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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 16 września.

U wstępu do sesyi sejmowej.
Zapowiedziane na wczoraj po południu 

L 10,. n.ie l e w  i e y s e j m o w e j  nie odbyło 
p f ' ™  kraktl kompletu. Przybyło tyiko

j . Odbyło się natomiast wczoraj po połu- 
, ' " P o s i e d z e n i e p r z e w o d n i c z ą e y c h  
R,-.v? -W . w °l)eCKOśei P. Namiestnika dra 

ryńsk iego  i P. Marszałka hr. Badeniego.
_ Po omówieniu kwestyj bieżących, przy­

s ło n o  do dyskusyi nad programem prac 
dniowych. O godz. 7 posiedzenie przerwano. 

g ~ ^ zy_ciąg odbędzie się dziś po południu o

. Posiedzenie klubu l u d o w c ó w  odbe- 
Ie si§ dziś o godz. B po południu.

&

Wczoraj wieczorem w sali Towarzystwa 
pedagogicznego odbył się przedsejmowy wiec 
obywatelski zwołany przez stronnictwo naro­
dowo - demokratyczne. Na zebranie przybyli 
między innymi: Prezes Koła polskiego, poseł 
miasta Lwowa, rektor dr. Stanisław Głabiń-
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Wyboru tego dokonano p r? 'z  akia- | 
macyę.

Na sekretarzy zaproszeni zostali dr. 
Szymański i dr. Wereszczyński.

Następnie zabrał głos referent poseł 
dr. A d a m .  Po rzucie oka na poprzednią se­
s ję ,  bronił demokracji narodowej przed za­
rzutem, jakoby nieszczerze odnosiła się do 
sprawy reformy wyborczej.

Wedle mówcy, projekt, tego stronnictwa, 
opierający się na szerokich podstawach de­
mokratycznych, uwzględnia niebezpieczeństwo 
pozbawienia ludności polskiej nr, wschodzie 
jej przedstawicielstwa i domaga się w tym 
celu katastru narodowego, jako najlepszego 
środka zabezpieczenia praw ludności polskiej.

Następnie przemawiał p. Roger B a t t a -  
gI  i a, rozpatrując na wstępie sprawę walki 
narodowej w stosunku do Rusinów i separa­
tyzmu żydowskiego. Następnie wyraził ubo­
lewanie z powodu, że odłam reprezenta­
c j i  wiedeńskiej prowadzi politykę wła­
sną i to przeciw reprezen tac ji ,  do której 
należy. Mówca sądzi, że trzeba mieć dużo 
optymizmu, aby mimo wszystko patrzyć j a ­
sno w przyszłość. Nowy parlament, oparty 
na głosowaniu powszechnem, nie usunął spo­
rów narodowościowych, owszem teraz napię­
cie walk nnrodowośeiowych wzmogło się. 
Przyczyna niedomagań państwowych, zdaniem 
mówcy, leży w połowicznym ustroju państwo­
wym, który tamuje wszelki rozwój ku ltura l­
ny i gospodarczy. Względy zatem na piekące 
potrzeby administracyjne i gospodarcze znie­
walają do rozszerzenia autóńomiii.

' Istetną częścią programu stronnictwa 
jest kwestya demokratyzacji, skrystalizowana 
w reformie wyborczej.

Z kolei zabrał’głos włościanin J a n  M a- 
d e j c z y k  z Wróblowej (pow. jasielskiego), 
aby wyrazie stanowisko ludu, który pragnie 
reformy wyborczej i domaga się wcielenia 
jej w życia.

Znaczenie Sejmu trzeba przywrócić, a 
możliwe to jedynie przez oparcie się na jak 
najszerszych warstwach.

Murarz Ludwik Z a r a ń s k i  imieniem 
robotników zorganizowanych w stronnictwie

demokratyczno-narodowem wyraził żal z po­
wodu, że Sejm odmawia prawa wyborczego 
sferom robotniczym.

Prof. dr. Stanisław G r a b s k i  imieniem 
prezydyum stronnictwa przedłożył do uchwa­
lenia wnioski, ujęte w następującą rezolucję :

„Zebrani na wiecu wyrażają powszech­
ne żądanie i wyczekiwanie, aby Wysoki Sejm, 
nie zwlekając dłużej, uchwalił już nareszcie 
w tym roku według wniosków stronnictwa 
demokratyczne narodowego:

1. Powszechne, równe, tajne i bezpo­
średnie wybory do Sejmu, z podziałem we 
wschodnich powiatach na kataster ruski i 
polski, tak, żeby Rusini osobno wybierali 
ruskiego posła, a Polacy osobno polskiego 
p o s ła ;

2. Rozszerzenie władzy ustawodawczej 
Sejmu, żeby o wszystkich tych sprawach, 
które nas najbliżej dotyczą, rozstrzygał nasz 
Sejm krajowy, a nie wiedeński parlam ent;

B. Wprowadzenie odpowiedzialności Na­
miestnika przed Sejmem11.

Rezolucję tę przyjęto.
Następnie prof. dr. Stanisław Z a k r z e w ­

s k i  oznajmił, że jak z całego kraju, tak sa ­
mo ze Lwowa wybrana będzie deputacya, 
mająca udać się do Marszałka krajowego.

Mówca zaznaczył, że w skład deputacyi 
wejdą również mężowie z po za stronnictwa, 
co zgromadzenie uchwaliło. Deputaeyę pro­
wadzić będą posłowie sejmowi i parlamen­
tarni.

Imieniem deputacyi przemówią do P. 
Marszalka dwaj członkowie stronnictwa de- 
mukratyczno narodowego, jeden z nich poseł 
do parlamentu, a drugi z po za grona posłów, 
z po za stronnictwa zaś imieniem deputacyi 
przemawiać będzie radny Józef Neuman, co 
zgromadzenie również uchwaliło przez akla­
mację.

Na tern zakończono obrady.
Deputacya do Sejmu, o której wspo­

mniał prof. Zakrzewski, obejmuje przedsta­
wicielstwo 50 powiatów i większych miast, 
z petycjami od gmin.

W deputaeyaeh tych biorą udział ró­
wnież włościanie z różnych stron kraju.

Oaay o g io e ttń : W U m  petitowy J*b <«*•«
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Tabelaryczna i liczbowe po 3(‘ ba!., «sada«ła- 
&6 po 83 b.af, as wiem lub jago miejsca miary pe- 
litowej.

Ogłoszeniu osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sukstewskloge; 
we Lwswis Pseaż HaiWissniis i. 3, W Paryżu wy­
łącznie Agencja: O. Adam (V. de Raczkowski) 38
Ree de Tarmoś.

Deputacye pod przewodnictwem posłów 
sejmowych i parlamentarnych, udadzą się do 
Sejmu dla wręczenia Prezesowi komisji r e ­
formy wyborczej, posłowi dr. Głąbińskiemu, 
petycyi i przedstawienia P. Marszałkowi swych 
żądań Wraz z deputacyami z powiatów, pój­
dzie do Sejmu również wybrana na wiecu 
wczorajszym deputacya lwowska.

Deputacye przyjmie P. Marszałek oraz 
Prezes Głąbiński o godz. 4 po południu.

Sprawy polsko-rossyjskie.

Nowa sesya Dumy państwowej rozpo­
cznie się w najbliższych tygodniach. Wpraw­
dzie dotychczas ogłoszony z kół większości 
program jej prac w kadencji jesiennej, nie 
obejmuje ani sprawy ziemstw na tak zwa­
nych kresach państwa, ani wyłączeni a Chełm­
szczyzny, mimo to prasa reakcyjna przygo­
towuje już dzisiaj odpowiedni dla swoich po­
litycznych wyznawców i protektorów nastrój, 
oswaja szerokie koła rossyjskiego społeczeń­
stwa z koniecznością nowego podziału Kró­
lestwa Polskiego, jak również z niezbędno­
ścią ograniczenia praw i zapędów polskich.

Rossija, tak chętnie oddająca swe szpal­
ty „publicystom11, ziejącym nienawiścią do 
naszego społeczeństwa, w feljetonie niby do­
wcipnym załatwia się z głosami prasy ros- 
syjskiej, karcącymi nieuzasadnione niczera za­
mknięcie Towarzystwa wpisów szkolnych. — 
W dzienniku półurzgdowym, używanym do 
ogłaszania okólników ministeryalnych, rys to 
wysoce znamienny i wiele dający do myśle­
nia. Równocześnie Nowoje W rem ia , kroczące 
wytrwale na czele reakcyjnej prasy, uważa­
ne za pewnego rodzaju katechizm polityczny 
przez znaczną liczbę rossyjskieh polityków i 
działaczy, poświęca artykuł wstępny „najbliż­
szym zadaniom ludów słowiańskich.11

Tytuł zupełnie mylny: organ osławio- 
I nego p. Suworina nie pragnie bynajmniej 

trudzić się wytyczaniem planu działalności 
| ludów słowiańskich, broni natomiast z całą

Chopin

Ferdynand Hoesick.

z e r w a n i e
a 2 panią Sand w świetle prawdy.

II.
(Ciąg dalszy).

Podobać l £ aWda; n i“ M  t0 tyP- inogn.ey się 
WK'kow i tego rodzaju, co C hopin . 

r *ch feidf u°i P r a w i e  atletycznej, o inanie- 
odrazu zost v Pod°fie e r : z k tórego
żadnego u s^aw nym  rzeźbiarzem , nie m iał 
ckiej j i •'''kształcenia, żadnej k u ltu ry  lite ra - 
Pr °stak k * a,rz-’,s^ ’‘.ej- S łow em  nieokrzesany  
Pełen ognia n iecyw ilizow any, ale za to 
wiek z ta ls \ tem Pe ra raentu, a p rzy tem  czło- 
n a ’ZaPaln» n  m ’ n a tu ra  bu jna  i n ieokiełzna- 
devenu . e ‘: komyślna. Itobuste sous o fficier  
m ieściła q £ SSeMr f ta i s e ,  w tych  słow ach
trudno 0 wwuf^° c k a ra k te ry sty k a . Jakoż 
czciwegn Szy y °E tra s t w stosunku  do po- 
fantazyi ca] kleai pozbaw ionego polotu  i 
swoje, j  ^ a s iła  k o n tras tu  z rob iła

nie była u *  ^ej lePSze P°P§dy- któ- 
biorczy Cleair,™ w,on >̂ 0 tyle przedsię-
stynkty. które ?°.t,rafił rozpętać jej złe in- 
mionej naturze W‘ i8  ̂ rozh ukanej, nieposkro- 
n ie spostrzeionn"t- °Sr oraną przewagę. Ztąd 
W a pod urokiem pi ^ awet’ a już SolaQg6 
szeć o Fernandzie esiDSe ra - m e  ehcą:e sly -

eR tego nie pozostawało nie innego,

tylko „odłożyć11 ślub z Fernandem , co też 
uczyniono. Czy biedny F ernand  uwierzył w 
szczerość tego zamiaru, trudno przesądzać; 
to pewna, iż Chopin odraza zoryentował się 
w sytuaeyi, wiedząc z góry, iż tern odłoże­
niem ślubu łudzono zacnego młodzieńca, a 
w gruncie rzeczy już wszyscy byli zdecydo­
wani, iż Solange wyjdzie za Clesingera. „So- 
lange jeszcze nie idzie zamąż — pisał Chopin 
w marcu do Warszawy — i kiedy dla kon­
traktem tutaj się zjechali, odechciało jej się; 
ja tego żałuję i chłopca mi żal, bo bardzo 
godny i zakochany, ależ lepiej, iż przed ślu­
bem, jak  po ślubie to się stało. Niby to od­
łożone, ale ja  wiem, co się święci11. Że Cho­
pin widział trafnie, dowodził cały sposób po­
stępowania pani Sand, która nie w zasadzie 
nie mając przeciwko Olesingerowi, zamiast 
słuchać życzliwych rad Chopina, który „jak 
mógł, tak bronił od tego maryażu“, rozpo­
częła zasięganie inforraacyj o Glesingerze, 
jako o człowieku i charakterze. Rezultat, który 
dala ta formalna ankieta, wogóle wypadł na 
korzyść utalentowanego rzeźbiarza; choć zna­
leźli się i tacy, którzy go określali jako zw y­
kłego nicponia, niegodnego nawet wisieć, to 
jednak podobna opinia była odosobniona, a 
tein mniej należało brać ją  w rachubę, iż i 
samo źródło okazało się dość mętaem. Na 
ogół to, co pani Sand dowiedziała się o 0!e- 
singerze, brzmiało pochlebnie. Jeżeli s ;ę ło­
buzował, nim został sławnym, to raczej z na­
iwności, niż z zepsucia. W każdym razie, obok 
wad i braków, które m ó g ł  i m u s i a ł  mieć, 
posiadał zalety, równoważące te braki i wa­
dy. Był pracowity, śmiały, czynny, stanowczy, 
wytrwały. Wogóle była to natura zdrowa i 
silna, zarówno fizycznie, jak moralnie. Z tą 
siłą szła w parze pewna brutalność, która 
zresztą była raczej wynikiem szczerości. Na­
brawszy takiego przekonania o Clesiugerze,

dla którego miała sporą dozę pobłażliwości, 
ile, iż podobał się jej od pierwszej chwili, 
pani Sand powoli zaczęła oswajać się z my­
ślą, iż on zostanie mężem Solange, iż F e r ­
nandowi da się odprawę. Po wtóre, znając 
uparty i samowolny charakter córki, mogła 
przewidzieć, iż skoro Solange zakochała się 
w Clesiugerze, a to już był fakt nie ulega­
jący żadnej wątpliwości, to nie było takiej 
siły, któraby ją  skłoniła do poślubienia F e r ­
nanda. To biorąc pod uwagę, pani Sand nie my ­
ślała sprzeciwiać się woli Solange, tembardziej, 
iż z jedynym wyjątkiem Chopina wszyscy 
byli za Ciesingerem, zarówno najbliżsi, jak 
Maurycy, jak i dalsi, ale zaufani i życzliwi. 
Że jednak była roztropna z natury, iż nie 
lubiła ryzykować, zwłaszcza, gdy chodziło 
o szczęście córki, więc s tarała  się nie przy­
spieszać biegu wypadków, owszem działała 
na zwłokę, uważając, iż niema gwałtu, iż nie 
nie zaszkodzi nikomu, gdy cała sprawa je­
szcze się przeciągnie czas jakiś, tembardziej, 
iż jeszcze należało zakończyć sprawę z F e r ­
nandem, co wcale nie było łatwem; była to 
bowiem tragedya dla nieszczęśliwego mło­
dzieńca, a wobec przyjaźni, jaka panią Sand 
łączyła z jego rodzicami, wypadało postępo­
wać tera ostrożniej, tern delikatniej. Wszak 
chodziło o zadanie śmiertelnego ciosu, więc 
należało troszczyć się o to, aby ten cios za­
dać możliwie bez bolu. To wszystko mając 
na względzie, pani Sand nie parła do szyb­
kiego rozwiązania sytuaeyi, a tymczasem 
pour avoir ąueląues billets de banąue, choć 
nie miała potrzebnego spokoju do praey; pi­
sała nowy romans...1)

„Teraz znów coś nowego zaczyna pi­
sać, ale w Paryżu nie miała momentu spokoj­
nej myśli...11 Chopin w liście do rodziny z 17 
kwietnia 1847.

Tak upłynął prawie cały m arzec2). 
Dnia 23 marca, na cześć pani Delfiny Po­
tockiej, która wyjeżdżała na Riwierę, urządził 
u siebie Chopin wieczór muzykalny, o któ­
rym tak pisał w cztery dni później do swoich: 
„Pani Delfina Potocka, (którą wieeie, jak 
kocham) temu parę dui do N i e e  wyjechała. 
Przed jej wyjazdem zagrałem jej u siebie 
moją sonatę z Franchomrnem. Miałem tego 
wieczora, prócz niej, księstwo (Czartoryskich) 
i księżnę Wirtemberską, panią Sand i dobrze 
ciepło11. Tymczasem Olesinger, gdy pani Sand 
była zajęta swerni pracami łiterackiemi, dużo 
miał sposobności, ażeby korzystać z częstych 
sam na sam z Solange, którą rozkoehiwał 
coraz bardziej; widząc zaś, iż pani Sand, choć 
mu jes t  przychylna, jeszcze politykuje z nim, 
jeszcze stara się odwlekać stanowczą chwilę, 
któregoś dnia — jednego z ostatnich dni 
marca — oświadczył się o rękę Solange. 
Pani Sand nie odmówiła mu, ale jakoś nie 
chciała słyszeć o ślubie, do którego i Cle- 
singerowi i Solange bardzo było pilno. Gdy 
nie pomogły perswazye i prośby, gdy pani 
Sand nie chciała się zgodzić na możliwe 
przyspieszenie ślubu, Clesinger, ażeby posta­
wić na swojem, w ezem miał poparcie So­
lange, a nie mogąc rozplątać tego gordyj­
skiego węzła,, przeciął go po żołniersku, w' 
sposób godny dawnego podoficera od kira- 
syerów, p a r  un  procóde m ilituire: uwiódł So­
lange.

(Ciąg dalszy nastąpi).

2) Dnia 7 marca jest Chopin na wieczo­
rze u hrabiny de Courbonne z pauną 0 ’Meara, 
o ozem także pisze pani de Girardiu w ewych 
barwnych Lctłres parisiennes.



energią i zapałem r z ą d o w e g o  p r o j e ­
k t u  w y o d r ę b n i e n i a  C h e ł m s z c z y -  
z n y.

Warto istotnie poznać jego argumenty i 
sposób dowodzenia konieczności nowego za­
machu na nasze prawa.

„Podczas sesyi jesiennej Dumy — czy­
tamy w Nowom W remieni — będzie się mu­
siała nareszcie skończyć likwidacja jednej z 
najboleśniejszych spraw słowiańskich, a miano­
wicie sprawy wyłączenia Rusi chełmskiej ze 
składu Królestwa Polskiego. Chociaż ciężka 
to operacja, musi ona być jednak zrobiona 
w imię dobrze zrozumianych interesów na­
rodu rossyjskiego i polskiego. Prawo o wy­
odrębnieniu Chełmszczyzny jest logicznie 
związane z prawem o polskim samorządzie 
ziemskim i miejskim. Aby Polakom na ich 
własnej ziemi dać prawo samorządu, trzeba 
wpierw stworzyć odpowiedni objokt tego 
prawa, usuwając z niego wszystko, co do 
niego nie należy.

„Krzyki szowinistów polskich z powo­
du projektu wyodrębnienia Chełmszczyzny w 
ostatnich czasach znacznie ucichły. Ustały 
prawie jęki o „czwartym rozbiorze P o lsk i11,
0 prawie wmieszania się do tej sprawy Prus
1 Austryi na zasadzie traktatu wiedeńskiego z 
roku 1815 i inne tego rodzaju argumenty, 
które ukazały się w ostatnich czasach nie­
tylko w prasie zachodnio-słowiańskiej, lecz 
nieraz i w prasie europejskiej.

„Za to bardzo wyczerpująco została roz­
ważona sprawa plebiscytu w Chełmszczyźnie, 
jako środka do poznania woli samej ludności, 
czy pragnie ona pozostać w łonie admini- 
stracyi Królestwa Polskiego, czy też być 
przyłączona do generał-gubernatorstwa kijow­
skiego. Z historyi zjednoczenia Włoch wia­
domo, że tam uciekano się nieraz do plebi­
scytu. Ze strony rossyjskiej zwrócono uw a­
gę na trudności zorganizowania takiego ple­
biscytu. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
gdyby rząd, broniąc projektu chełmskiego 
w Izbach prawodawczych, zapragnął, oprócz 
danych statystycznych i petycyj ludności, o- 
przeć się jeszcze i na tym nadzwyczajnym 
sposobie, to, według naszego zdania, nic a 
nicby nie ryzykował

„Przedstawiciele stronnictw prawicy o- 
świadczają się przeciwko plebiscytowi nietylko 
dlatego, że nie chcą stwarzać niebezpiecz­
nych, według ich zdania, precedensów pań­
stwowych. Główną rolę w ich argumentach 
odgrywa obawa, aby księża polscy i szlach­
ta w Chełmszczyźnie, korzystając ze swej prze­
wagi ekonomicznej w kraju, za pomocą po­
darków i obietnic nie doprowadzili do rezul­
tatu niepomyślnego dla sprawy rossyjskiej. 
Lecz właśnie chłodne przyjęcie, które spo­
tkało myśl plebiscytu w prasie polskiej, jest 
najlepszym dowodem, że szlachta i księża 
nie grają w Chełmszczyźnie pierwszej roli.

„Oczywiście, nie zachodzi żadna p ra ­
ktyczna potrzeba plebiscytu.

„Nie należy przecież zapominać, że po­
lityka rossyjska cara Aleksandra Oswobo- 
dziciela założyła tam mocne fundamenty

przywiązania do Rossyi mas włościańskich, 
nietylko rossyjskich, ale i polskich, że na 
żadne obawy nie powinno być miejsca. Ros­
syjska demokratyczna idea państwowa, która 
znalazła swój wyraz w zarządzeniach Milu- 
tina i Czerkaskiego, zadała cios śmiertelny 
przeżytej już arystokratyezno-feudalnej pań­
stwowości polskiej. Za pomocą dalszego wy­
trwałego stosowania podobnych zarządzeń 
można robić dalsze podboje dla kultury ros­
syjskiej nietylko w kraju Zachodnim, lecz 
stopniowo i w całej Słowiańszezyźnie zacho­
dniej. Przekształcenie uciskanych przez wieki 
całe włościan w uświadomionych i korzysta­
jących z dostatku gospodarzy — oto praca, 
rozpoczęta przez rząd w kraju Zachodnim w 
epoce wielkich reform, czekająca na nowe 
siły twórcze w epoce dzisiejszych przeobra­
żeń politycznych.

„Jeżeli się tylko zacznie, to szowini­
stom polskim nie uda się posiać waśni po­
między Rossyą a Słowiańszczyzną, nad czem 
gorliwie pracują w ostatnich czasach. Wtedy 
będą daremne wszystkie nawoływania pol­
skie do stworzenia nowego centrum słowiań­
skiego w katolickiej Austryi i do prowadze­
nia dalszej budowy słowiańskiej — bez Ros­
syi i niezależnie od niej. A masy polskie, 
przekonawszy się niezbicie o zgubnej, nie 
patryotycznej pracy swych dzisiejszych 
kierowników, przejdą do porządku dzienne­
go i przyłączą się do budowy gmachu sło­
wiańskiego z nowymi wodzami na czele".

Nie na tem jednak koniec. P. Suwori- 
nowi nie wystarczył artykuł wstępny; na 
poparcie jego błędnych z gruntu i rozmyśl­
nie fałszywych wywodów służyć ma eluku- 
bracya równie dobrze znanego p. Pawła K u­
łakowskiego o „ Z j a z d a c h  s ł o w i a ń s k i c h  
i k w e s t y  i p o l s k i e j " .  Tytuł tym razem 
mówi bardzo wiele; artykuł zainteresuje ka­
żdego rossyjskiego polityka, w przededniu 
zwłaszcza otwarcia jesiennej sesyi państwo­
wej Dumy; podda panom z prawicy niejeden 
argument w polemice z obałamuconymi „ka­
detami", Polakami i październikoweami le j e ­
go skrzydła.

W omawianym artykule p. Kułakowski] 
wymyśla przedewszystkiem Słowianom, że 
ośmielają się dawać rady Rossyanom, jaką 
powinna być polityka rossyjska względem 
Polaków w zaborze rossyjskim.

Jedynem słusznem i sprawiedliwem roz­
wiązaniem kwestyi polskiej byłoby, zdaniem 
autora, zupełne odgraniczenie narodowości 
polskiej od narodowości rossyjskiej. Polacy 
jednak nie chcą tego uznać i kiedy poruszo­
no projekt wyodrębnienia Chełmszczyzny, roz­
poczęli formalną krucyatę przeciwko Rossyi.

Gdyby przedstawiciele narodów słowiań­
skich na zjazdach słowiańskich oryentowali 
się dokładnie w sprawie polskiej i trzymali 
się istotnie słowiańskiego punktu widzenia, 
to, jak twierdzi p. Kułakowskij, uchwaliliby 
w sprawie polskiej zupełnie inną rezolueyę, 
aniżeli ta, która zapadła na zjeździe.

„Powiedzieliby, że pierwszy i najwa­
żniejszy krok na drodze zbliżenia polsko-ros-

syjskiego — to zorganizowanie narodowości 
polskiej i rossyjskiej zarówno w Rossyi, jak 
i w Austryi. Poradziliby Polakom, aby szcze­
rze pomogli rządowi w jego pl-nach oddzie­
lenia Chełmszczyzny od Polski etnograficznej 
i oddali Rusinom galicyjskim zarząd i gospo­
darkę w Galicyi wschodniej, jako w ziemi 
ruskiej. Wyjaśniliby całą doniosłość tego za­
początkowania w świecie słowiańskim i po­
stawili za przykład do załatwiania sporów 
między Czechami a Polakami na Szląsku, 
Bułgarami i Serbami w Macedonii, Serbami 
i Chorwatami w Dalmacji, Bośnii i Sławonii 
i t. d., a wtedy ci, którzy idą ślepo za „ka­
detami", zrozumieliby, jak niewłaściwem jest 
w rezolucyi takie, na przykład wyrażenie: 
„nie powinny być wprowadzane żadne prawa 
wyjątkowe", ponieważ to sprawa wewnętrzna 
państwa rossyjskiego".

W konkluzyi swych uwag p. Kułakow- 
skij w o ła : „Sprawa polska ma sens jedynie 
jako kwestija losu narodu polskiego, jako je ­
dnostki etnograficznej, w jego granicach etno­
graficznych, jego rozwoju i utrzymania. Zja­
zdy słowiańskie powinny pomyśleć, jak po- 
módz narodowi polskiemu w jego walce z 
Niemcami, jak najlepiej ochronić go od zniem­
czenia, gdyż nawet sami Polacy przyznają, 
że ani szkoła rossyjska, ani sąd, ani admi 
nistracya nie zrussyflkują Polaków. A za 
tern — wnioskuje p. Kułakowskij — jeżeli 
gdzie, to właśnie w Rossyi i pod jej obroną 
Polacy zostali rzeczywiście Polakami...."

Dodawać rzecz zbyteczna, że wywody 
p. Kułakowskiego nie przekonają ani jedne­
go ze Słowian poza granicami państwa ro s ­
syjskiego, że jednak owym Słowianom z p ra ­
wicy dumskiej służyć będą niejednokrotnie 
jako podstawa do ich wrogicb przeciwko 
nam występów'. Katechizmem politycznym 
Nowego W remieni posługiwać się oni nie o- 
mieszkają przy każdej nadarzonej sposobno­
ści, a taki był chyba cel wystąpień obec­
nych panów Suworina, Kułakowskiego i ich 
adlatusów.

K R O N I K A .

Lwów, 1 6  września.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (17 września):
Lamberta biskupa. — Drogosława. — 

Wawyły św.
Wschód słońca o godzinie 5'04 rano, z a ­

chód słońca o godzinie 5-B4 po południu.

— P. Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej w gimnazyum IV. We wtorek, 
dnia 14 b. m., zjawił się o godz. pół do 10 
P. Wiceprezydent dr. Dembowski w tutejszem 
gimnazyum IV., gdzie najpierw informował się 
co do wyniku tegorocznych wpisów i sposobu

pomieszczenia zapisanych, co do karności we' 
wnetrznej i aspiraoyj wychowanków zakładu- 
Następnie przysłuchiwał się nauce łaciny ^ 
klasie VI. a) i greki w VI. d), śledząc z uwa' 
gą tok nauki i osobnemi pytaniami badając 
stopień rozwoju i dojrzałości młodzieńczej, przy* 
czem kładł szczególniejszą wagę na konieczną 
w nauce filologii ścisłość myślową i językową- 
Podczas przerwy zażądał zebrania uczniów gi' 
mnazyum wyższego w auli i w dłuższem przeJ 
mówieniu przypomniał im jako przykazanie 
ucznia gimnazjalnego, który już ma zrozumie­
nie obowiązku, konieczność przestrzegania obo­
wiązków tak w szkole jak i poza szkołą, gdzie 
nie tylko na pamięci mieó winni przepisy szkol­
ne, ale i opinię ludzi przykładających do ich 
oceny wyższą miarę własnego wykształcenia i 
wychowania. Tu zwrócił uwagę P. Wiceprezy­
dent na brzydki zwyczaj palenia tytoniu przez 
młodzież szkolną, zwyczaj nie tylko prawami 
hygieny potępiony, ale i sądem światłej publi­
czności z odrazą piętnowany. Wreszcie prze­
szedł P. Wiceprezydent do sali, gdzie odbywał* 
się piśmienna matura eksternistów i rozejrza­
wszy się w składzie abituryentów i w przedło­
żonym im do opracowania temacie, przyglądał 
się postępowi pracy poszczególnych kandyda­
tów. — To bezpośrednie zetknięcie się Szefa 
naszego szkolnictwa z młodzieżą, skutecznie do­
pełnia akcyi, którą Rada szkolna krajowa w 
szeregu środków i zarządzeń usiłuje zapobiedz 
szerzącym się skargom na zachowanie się mło­
dzieży poza szkołą i obniżanie się u niej po­
czucia obowiązków i godności uczniowskiej.

— Otwarcie gimnazyum w Gródka 
Jagiellońskim. Dnia IB września b. r. odby­
ło się z wielką uroczystością otwarcie nowo 
założonego gimnazyum w Gródku Jagielloń­
skim.

Dokonał go P. Wiceprezydent Rady szkol­
nej krajowej dr. Dembowski, który przybył w 
towarzystwie, inspektora szkolnego krajowego, 
radcy Dworu Dworskiego.

Wśród licznie zebranych uczestników u- 
roczystości byli między innymi P. Wiceprezydent 
Namiestnictwa dr. Kleeberg, oraz posłowie: Nie- 
zabitowski, hr. Skarbek i dr. Koliseher.

Po nabożeństwach w kościele parafial­
nym ob. rz. kat. i gr. kat. cerkwi przez miej­
scowych proboszczów odprawionych, w których 
wzięli udział wszyscy goście z młodzieżą szkol­
ną, udano się najpierw do nowego pięknego 
budynku 6-klasowej szkoły żeńskiej, której po­
święcenia przy tej samej sposobności doko­
nano.

Po ceremonii P. Wiceprezydent dr. Dem­
bowski przemówił do licznego zgromadzenia 
podnosząc doniosłe dla miasta znaczenie zakła­
du wychowującego miejscowemu społeczeństwu 
przyszłe gospodynie, żony i matki i przypomi­
nając nauczycielkom ważność płynącego ztąd 
obowiązku nauczania słowem i przykładem.

Następnie udano się do pokaźnego, wieżą 
zdobnego budynku gminnego, w którym nowe 
gimnazyum znalazło tymczasowe dogodne u- 
mieszczenie. W sali przystrojonej zielenią, wśród 
której ustawiono popiersie Najj. Pana, przemó-
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
W IE L K I  C Z Ł O W IE K .

(Z francuskiego).

XV.
(Ciąg dalszy).

W ten  sposób tajemnica stawała się na 
nowo tajemnicą. Ukazawszy się na chwilę, 
oto już wracała do skrytki myśli i cala ta 
historya trzydziestu lat, ten dramat namię­
tności, geniuszu, zabójstwa, miłości i rozpa­
czy, wszystko to zwolna zdawało się prze­
stawać istnieć, było tylko idea fixe nieszczę­
śliwego człowieka.

Stefan czuł się teraz zupełnie spokojny 
i zapanowawszy nad sobą, zapragnął jasno i 
porządnie, według swego zwyczaju, zastano­
wić się nad swoją moralną i materyalną sy- 
tuacyą. Gdyż naprawdę, ezy wmrto brać coś­
kolwiek tragicznie w tem życiu ?... Każdy 
inny człowiek na jego miejscu, po chwili 
przykrej, chwili osłupienia lub buntu, zrezy­
gnowałby się ze stanem rzeczy wobec faktu, 
dawno dokonanego.... Bo i po cóż?... Tak, 
ojciec jego, za pomocą tego, co ludziom po­
doba się zbrodnią nazywać, wydarł Bertiero- 
wi jego wynalazek.... Ale przecież go nie po­
psuł, nie odebrał mu znaczenia.... Przeci­
wnie.... Z energią i sprytem, podnieconym 
z powodu swojej zbrodni, przystosował ten 
wynalazek, rozwinął, zrobił żywotnym.... Kto 
wie, ostatecznie, eoby się z nim stało w rę ­
kach samego Bertiera ?... Ozy biedny podmaj­
strzy zdołałby tak, jak Duroc, uczynić ze 
swego wynalazku dobrodziejstwo dla wiedzy, 
prawdy, dla przemysłu francuskiego ?...

Czemuż syn ma być słabszy od ojca,

który tak długo nosił w sobie tę ta jem ni­
cę?... O w niepokój, którego doznawał, był 
tylko dowodem, że w jego sumieniu, które 
sądził, że jest dość swobodne, tkwiły jeszcze 
resztki starych moralnych zasad, przeciwsta­
wiając sile rzeczy fikcyjne pojęcie obowiąz­
ku.... Tak, zapewne, najrozsądniejby było po­
zostawić zagrzebaną w fabryce, zkąd powsta­
ła, tę przedawnioną tragedyę.

A jednak wszystkie te myśli pozostały 
zimne i plai,oniczne w umyśle Stefana.

W głętfi, w samej głębi jego dumy ro­
dzicielskiej i ambicyi, najwięcej miał ojcu 
do zarzucenia to, że nie on sam był wyna­
lazcą. Czcił ojca, jako wielkiego człowieka, 
z wybitnemi zdolnościami i sam teraz czuł 
się osobiście pokrzywdzony, zmalały. Zresztą 
tak samo, jak ciało Bertiera, duch jego, 
umysł, został zmiażdżony. Z inteligencyą, 
która nie domyśliła się prawdy, z sercem, 
które zapoznało miłość, nie istniał już sam 
w sobie, niezdolny chcieć lub myśleć, nie­
zdolny odróżnić dobre od złego.... Cios był 
nadto gwałtowny, rozdarł całą jego wewnętrz­
ną istotę.... Był po prostu złamanym me­
chanizmem.

Nazajutrz po południu, wychodząc z biu­
ra, gdzie podpisał kilka papierów, Stefan 
sam jeden wszedł do laboratoryum i zamknął 
drzwi na klucz.

Natychmiast skierował się do szafy, 
gdzie były schowane jego wzory, zapiski i 
zaczął je porządkować. Przerzucał papiery 
z roztargnieniem, przypatrując się obojętnym 
wzrokiem ciekawego amatora, który z litością 
patrzy na dziecinne usiłowania drugiego.

I  spalił wszystkie te papiery tak samo, 
jak list Duroea.

Potem zapalił papierosa i dumał.
Wokoło niego odzywały się zaledwie 

hałasy z fab ry k i , głosy ludzkie, huczenie 
maszyn, turkot wozów, sapanie automobilów, 
jęczenie syren.

Olbrzymie miasto poruszało się samo 
z siebie, ulegając naturalnej sile. Jaką  w tem

rolę miał Stefan obecnie ?... Jaką  rolę wła­
ściwie spełniał tu zawsze ?... Fabryka była 
mechanizmem, organizacyą ślepą i doskonałą, 
w której jedyną twórczą potęgą była praca 
robotników, czuwających nad maszyneryą. 
Przedstawiała dzieło olbrzymie i uieosobiste, 
które nie potrzebowało ani Duroca, ani Ber­
tiera, obojętne na ich historyę życia, nie 
posiadające już przeszłości.

Stefan wziął duży arkusz białego pa­
pieru i przy małym warstaeie, na którym 
miał zwyczaj kreślić próbne szkice, zaczął 
pisać zwolna, ważąc każde słowo, zapewne 
tak samo, jak ojciec jego, gdy kreślił ów list 
zagrobowy.

Fabryki Duroc.
„Kochany panie Letailleur.
„Pragnąc od dzisiaj poświęcić się wy­

łącznie według bardzo dawnego życzenia me­
go ojca, osobistym moim pracom, usuwam 
się z interesów, których pomyślny obecnie 
rozwój nie wymaga mego udziału.

„Moją wolą jest, abyś pan, w najkrót­
szym przeciągu czasu uczynił co należy, aby 
poniższe rozporządzenia moje mogły być u- 
rzeczywistnione:

„Darowuję moją fabrykę wraz z przy- 
ległościami, z całkowitym obecnym i ewen­
tualnym materyałem, wraz z bieżącemi za­
mówieniami, wszystkimj robotnikom, którzy 
do dnia dzisiejszego są w fabryce zajęci.

„Komitet dyrekeyi i administracji bę­
dzie utworzony przez moich inżynierów i ad­
ministratorów, pozostających obecnie w tym 
urzędzie.

„Ten komitet będzie miał pełnomocni­
ctwo do organizacyi przedsiębiorstwa w dal­
szym ciągu.

„Wymagam tylko tyle, aby zarząd ogól­
ny był wspólnością robotniczą, w którym 
korzyści będą dzielone ściśle i całkowicie 
według pracy każdego z nich.

„Zechciej przyjąć, panie Letailleur, wraz 
z podziękowaniem, wyrazy mego głębokiego 
szacunku.

„Stefan Duroc".

Stefan wsunął list do koperty, zapie­
czętował, napisał adres notaryusza i zała­
twiwszy tę kwestyę doznał uczucia ulgi i 
spokoju.

Po nad jego głową biegły kable ele­
ktryczne. Olbrzymie dynamo napełniały je 
potężną silą, której nowe prawa przewidział 
Bertier, a przecież Bertier, wielki umysł, 
popchnięty obcą ręką, został porwany przez 
głupią maszynę, rozszarpany....

Jakże łatwiejszą, bardzi-j osobistą była 
by śmierć dzisiaj!... Jak  dziecko bawiące się 
nową zabawką, prawie uśmiechnięty, StefaD 
obracał akumulatory, sprawdzał ładunek, pu­
ścił snop iskier poruszając izolatorem szkla­
nym i zachwycając się, że wystarczyłoby wy­
ciągnąć rękę, poddać ją prądowi....

XVI.

Była piękna pogoda, sezon wiosenny 
się rozpoczynał i było to w sobotę. Wyją­
tkowe ożywienie panowało w^pracowni F ran- 
einy, gorączkowa wesołość pierwszych wio­
sennych zakupów, niezdecydowanych pro­
jektów.

Na dworze, wzdłuż wązkiego trotuaru 
powozy, automobile, fiakry, następowały po 
sobie, jechały szeregiem, lub zatrzymywały się.

Eleganckie panie wsiadały i wysiadały, 
przechodziły trotuar na paluszkach, ostrożnie, 
z podniesioną spódniczką, prawie przestra­
szone, jak wypadało w tak ekscentrycznych 
zakątkach Paryża. Niektóre zatrzymywały się 
przed oknami wystawy, przeglądając nowe 
stroje. W sklepie, drewniane krzesła stały 
szczelnie jedne przy drugich; ręceurękawiczko- 
wane kupujących, i gołe, sprzedających, zbli­
żone do siebie, szybko się poruszały nad roz­
łożonymi towarami.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wii najpierw burmistrz miasta radca Ces. Ma- 
tausehek, wznosząc na cześć Monarchy okrzyk 
2 zapałem powtórzony przez obecnych. Nastę­
pnie Wiceprezydent dr. Dembowski w dłuższej 
mowie wyluszczył ważność nowego gimnazjum 
dla miasta i okolicy, zagrzał nauczycieli do 
gorliwej pracy nad powierzoną im młodzieżą i 
zwrócił się do dziatwy rozpoczynającej tu stu- 
dya z serdeeznemi naukami i wskazówkami.

Wreszcie kierownik nowego zakładu dr. 
Kreiner w rozumnych i ciepłveh słowach okre­
ślił, jak pojmuje swe ważne zadanie i przy 
rzekł wytężyć wszystkie siły, by je należycie 
spełnić. O godzinie 12 w pięknej sali „Grwia- 
zdyu gmina gościnnie podejmowała liczny za- 
s%> zaproszonych, śniadaniem, przy którem 
burmistrz wzniósł zdrowie Wiceprezydenta dr 
Dembowskiego, ten zaś pił na pomyślność i 
rozwój miasta Gródka.

— Krajowy wiec gospodnio - szyn­
karski odbędzie się dnia 21 b. m. o godzinie 
9 rano we Lwowie, w sali obrad Lady miej­
skiej. Program wiecu jest następujący: Nabo­
żeństwo w Archikatedrze łacińskiej i w templu 
Przy Starym Rynku. Powitanie uczestników 
wiecu przez prezydenta miasta. Zagajenie wiecu 
przez prezesa Związku. Wybór prezydyum wie­
cu. Sprawa wydawania koncesyj szynkarskich 
po roku 1910. Sprawa zawodowego uzdolnienia 
w przemyśle gospodnio - szynkarskim. Sprawa 
nowego podatku od piwa. Sprawa nowego po­
datku od wódki. Sprawa zmonopolizowania za­
pałek. Wnioski uczestników wiecu.

— Egzaminy p ry w a tn e  z poszczegól­
nych przedmiotów handlowych, a to z buchal- 
teryi, z korespondencyi kupieckiej i prac ^an' 
torowych, z rachunków kupieckich, nauki o 
handlu, towaroznawstwa i stenografii odbędą 
się w Akademii handlowej dnia 11 październi­
ka b. r. Egzaminy te mają na celu umożliwić 
tym osobom, które nabyły znajomości przedmio­
tów handlowych w drodze nauki prywatnej, wy­
kazania swej wiedzy zapomoeą urzędowo uwie­
rzytelnionego dokummtu.

Do podań, opatrzonych stemplem na 1 K., 
a wnoszonych do dyrekeyi Akademii handlowej, 
należy dołąezyć metrykę urodzenia, ostatnie 
świadectwo szkolne, tudzież taksę egzaminacyj­
ną (16 K. za każdy przedmiot). Ostateczny ter­
min wnoszenia podań upływ a z dniem 1 paź­
dziernika.

Egzaminy piśmienne pod nadzo­
rem kandydatów zawodu nauczycielskiego w 
giranazyach i szkołach realnych, oraz kandy­
datek tegoż zawodu w lieeaeh żeńskich odbędą 
si? we Lwowie w dniach'; 22 i 23 październi- 
ka r - o., poczem nastąpią egzaminy ustne.

Kandydaci i kandydatki, którzy zamie­
rzają przystąpić do tych egzaminów wt tym 
terminie, winni o tem zawiadomić dyrekcje 

o misy i egzaminacyjnej ustnie lub na piśmie 
00 Najpóźniej do dnia 15 października r. b.

D powtórzenie tego komunikatu uprasza 
aię inne dzienniki krajowe.

W pisy  na drugi kurs w szkole ku ­
charskiej Józefa Kordika we Lwowie, ul. Osso­
lińskich 1. 15 odbywają się codziennie od go- 

Łiny 4 do 6 po południu.
Kurs drugi rozpoczyna się z dniem 20 

września b. r.
mi W sp raw ie  n a d u ż y c ia  z n a le p k a -  

s iow atk iego . Celem powiększenia fuudu- 
“  na budowę pomnika Słowackiego we Lwo- 

u ’ wyfiał Komitet obchodu setuej rocznicy 
m ®m. P°ety kartki illuminacyjne, według po­
woi t 1 rysiinku Piotra Stachiewicza. Wyda- 
wzed li0- ^es'; wyłączną własnością Komitetu, 
stan funduszu "pomnikowego i wyklucza
r e  ° I C£° wszelkie prywatne przedsiębiorstwa 
Tvm yi 1 sprzedaży kart illuminacjjuyeh. 
s W  a8em krakowska litografia N. Salba, nie 
u c h w ^  ^  do jednomyślnej woli ogółu, ani do 
dził r Komitetu obchodu setnęj rocznicy uro- 
re ul‘usza Słowackiego, jako tej woli ogółu 
tek mei^ a,1̂ a' przystąpiła do wydawnictwa kar- 

urninaeyjnycb na własny rachunek. 
s , Piętnując 'z całem oburzeniem postępek 
D̂ i Ulacyjnej"firmy, liczącej na własny zysk i 
km ^Czaj^° się do jednomyślnej opinii prasy, 
stm potęPiła ten wybryk jednostki — prote- 

je równocześnie Komitet obchodu setnej ro- 
czn\°y ur°dzin Juliusza Słowackiego energi- 
ty e P^cciwko nieobywatelskim i niepatryo- 
dVn:Uym namysłom przemysłowca, liczącego je- 

e na własny zysk. 
ję-le jj.Zarazem wzywa Komitet lwowski wszyst- 

°niitety prowincyonalne, Towarzystwa, in- 
ZatI) Cy.e’ nakłady naukowe i cały ogół, aby 
iwow^k^ nalepki wydane przez Komitet

p r^^ św nocześn ie  wstępuje Komitet na drogę

tar' ^ninćwienia na nalepki, przyjmuje sekre- 
• ZjKomitetu dr. Wiktor Hahn, we Lwowie, 

Gulińskiego 1. 11 A., I. piętro.
Imieniem prezydyum Komitetu obchodu 

setnej rocznicy urodzin Juliusza Słowackiego 
t, we Lwowie:
, r■ Józef Kallenbach , profesor Uniwersytetu 
Wowskiego; Dr. Tadeusz Rutowski, wicepre- 
ydent miasta Lwowa; D r. W ilhelm  Bruch- 

Kulskij profesor Uniwersytetu; A dam  Krecho- 
Wtecki, radca Dworu; D r. W iktor H ahn, do­

cent Uniwersytetu lwowskiego.
~  Poświęcenie księgi pamiątkowej

dobrodziei kościoła św, Józefa i kaplicy So­

bieskiego na Kahlenbergu. Dnia 12 września 
b. r. poświęcił ks. Jakób Kukliński ffsięgę pa­
miątkowa dobrodziei kościoła i kaplicy króia 
Sobieskiego. Do dobrodziei zalicza się i tych. 
którzy zakupili i zakupią obraz Matki boskiej 
Kahlen barskiej.

Z tych wpisano do księgi pamiątkowej 
prócz iunw.h nazwiska następujących dobro­
czyńców: Bi deninowie w Ladczacb, Me.i Minto­
wie, Czerwińscy, Korzemoowie, Gossowitzewie, 
Lii.Iłowie, Azadkiewiczowie, Siwińscy, P a w ło ­
wiczowie, Markiewiczowie, Lipowscy, Wenclo­
wie w Stanisławowie.

— Z laby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym odbyła się wczoraj roz­
prawa karna przeciw Wasylowi Scmciowi, ucz­
niowi VIII. klasy gimnazjum ruskiego, o wy­
stępek zbiegowiska, popełniony tem, że w cza­
sie „demonstraeyj1* urządzonych dnia 18 kwie­
tnia b. r. przez młodzież ukraińską po wyroku 
skazującym Mirosława Siczyńskiego na karę 
śmierci", ' ni e usłuchał wezwania urzędnika po­
licyjnego do oddalenia się z terenu demon- 
straeyj, Po przeprowadzonej rozprawie skazał 
trybunał Semcia na t zy dni aresztu z zamianą 
na 80 K. grzywny.

— Klacze wojskowe sprzedawane bę­
dą na licytacjach, zapowiedzianych w drugiej 
połowie września i pierwszej października. — 
Bliższe szczegóły znajdą interesowani w dzien­
niku urzędowym dzisiejszego numeru Gazety
Lwowskiej-

(A ) Sam się zdradził. Na wezwanie 
lwowskiej policyi aresztowano w Tryeśeie Wa­
cława Mączkę, praktykanta litografii Antoniego 
Pluttera we Lwowie, który sprzeniewierzywszy 
przed miesiącem na szkodę swego pracodawcy 
472 koron, umknął ze Lwowa. Przetrwoniwszy 
blisko 400 koron, znalazł się w Tryeśeie, a 
nie majac przy s°bie dokumentów, napisał 
ztamtad do pewnego młodzieńca we Lwowie, 
prosząc go o przysłanie mu książki robotni­
czej. W ten sposób zdradził się. Miał on je­
szcze przy sobie 94 kor. Policja tryesteńska 
odstawiła Mączkę do Lwowa, a tu pomieszczo­
no go w wię"zieniu sądu krajowego karnego.

 ‘(/N ) Zgon przed szpitalem. Dziś ra ­
no przywieziono przed gmach szpitala powsze­
chnego we Lwowie Iwana Wysoczańskiego z 
Załuża, celem pomieszczenia go w szpitalu. 
W chwili gdy chciano go z wozu przenosić, 
wyzionął' ducha. Komisya sanitarno-policyjna 
zarzadziła przeniesienie zwłok do instytutu me­
dycyny sądowej.

( A )  Nieostrożna jazda. Na Zniesieniu 
najechał dziś rano nieznany woźnica na 7 le­
tnią Jnanti-ę Szewczuk, córkę sarobnika. Konie 
poraniły dziecko kopytami do tego stopnia, że 
musiano je odstawić do szpitala.

A  Alkohol d z ia ła .  Zarobnica Marya 
Mullerowa, znbałamuciwszy sobie wczoraj po­
rządnie alkoholem głowę, napadła na mieszka­
nie" Tomasza Podwysockiego, dozorcy realności 
przy ul. Tatarskiej 1. 4 i w szale pijackim wy­
biła mu wszystkie szyby w oknie. Awanturnicę 
oddano do aresztów policyjnych.

A  agiy zgon. W realności przy Dro­
dze Wuleekiej 1. 32 zmarła wczoraj nagle żo­
na zwrotniczego kolei państwowej Karolina Leś- 
kowiczowa. Celem stwierdzenia przyczyny na­
głego z g o D U , odstawił zwłoki komisaryat, miej­
ski do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  Kronika policyjna. Policya tutejsza 
aresztowała wczoraj trzech niebezpiecznych rze­
zimieszków: Jana Wilczyńskiego, Saula Jaue- 
rera i Dawida Forstera, pod zarzutem speł­
nienia Kradzieży w sklepie jubilera J. Wein- 
stocka w Przemyślu.

Wilczyński zbiegł niedawno z Zakładu 
obłąkanych w Kulparkowie, gdzie go oddały 
władze sądowe, celem zbadania jego stanu u- 
raysłowego.

Z mieszkauia motorowego kolei elektry 
eznej Franciszka Kałcza przy ul. Batorego 1. 
7 skradziono wczoraj płaszcz służbowy i ni­
klowy zegarek.

t  Marya z Gliaków Gawalcwiczowa, 
matka znakomitego powieściopisarza Maryana 
Gawalewicza, zmarła dnia 13 b. m. w naszem 
mieście w 85 r. życia.

Pogrzeb ś. p. zmarłej odbył się dziś po 
południu z domu żałoby przy ul. Panieńskiej 
l. 34 na cmentarz Łyczakowski.

Ciężkim tym ciosem dotkniętemu synowi, 
przesyłamy wyrazy gorącego współczucia.

Zmarli w ostatnich dniach: w Sta­
nisławowie, Antoni Biliński, naczelnik biur 
tamtejszej miejskiej Kasy oszczędności, w 72 
r. życia;

w Pieniakach, Józef Mielecki, kierownik 
tamtejszej szkoły ludowej, w 58 r. życia;

w Rohatynie, Adam Zbrożek, sekretarz 
tamtejszego magistratu, w 48 r. życia.

— Znaczna kradzież na poczcie. Je­
dna z krakowskich firm bankowych nadała 
onegdaj w urzędzie pocztowym na głównym 
dworcu kolejowym w Krakowie do pewnego 
kupca w Busiatynie list asekurowany polecoDy 
z kwotą 5000 rubli. A-dresat otrzymał list w 
innej kopercie, zawierający zamiast pieniędzy — 
dwa numery G łosu Narodu. Zarząd pocztowy 
wdrożył dochodzenia przy pomocy krakowskiej 
dyrekeyi polioyi. Dochodzenia nie przyniosły do­
tąd dostatecznego wyniku.

— Usiłowana ucieczka więźnia. Wczo­
raj przed południem w biurze sędziego śled­
czego, dr. Kłodzińskiego w Krakowie, podczas 
przesłuchania niejakiego Czernika, oskarżonego 
o kradzież, obwiniony rzucił się na dozorcę, 
zasypał mu oczy piaskiem i wydostawszy się 
na korytarz, usiłował zbiedz, ale go schwy­
tano.

— C zw arty  a u s t ry a c k i  k o n g re s  n a ­
u czyc ie l i  c ie m n y c h  odbył się we wtorek w 
Bernie morawskiemu W' obradach wzięło udział 
bardzo wielu nauczycieli i opiekunów ciemnych 
z Austryi i zagranicy, reprezentanci Minister­
stwa oświaty, kraju i miasta. Na kongresie 
wygłoszono odczyty na temat wychowania cie­
mnych, opieki nad zdolnymi i niezdolnymi do 
pracy ciemnymi, budowy zakładów dla cie­
mnych.

— Na karę śmierci przez powieszenie ! 
skazał w tych dniach trybunał sądu przysię­
głych w Grazu właściciela dóbr Franciszka 
Hirschmanna za zamordowanie swej żony.

— Zagrzebski proces o zdradę sta­
nu. Wczoraj przemawiał w dalszym ciągu o- 
brońea dr. Hinkovic. Przedstawiał, że zeznania 
Nastieza były fałszywe. Wywody jego kilka­
krotnie przerywali prokurator i przewodniczący. 
Prokuratorowi zarzucił obrońca, że igra z ży­
ciem lndzkiem, Obrońca wywodził w końcu, że 
w Bośnii i Hercegowinie w owym czasie po­
pełnienie zdrady stanu było niemożliwe, bo 
było to jeszcze przed aneksyą.

— Samobójstwo pułkownika. W Bu­
dapeszcie zastrzelił się onegdaj pułkownik 46 
p. p. Aleksander Żivkovic. Przyczyna samobój­
stwa nieznana.

— Pożegnanie Feliksa Nowowiej­
skiego. W ubiegłą sobotę odbyła się w Ber­
linie przy udziale około 30 wybitnych osobi- 
bistośei wieczornica pożegnalna na cześć kom­
pozytora, p. Feliksa Nowowiejskiego, który po­
wołany został do Krakowa na stanowisko dy­
rektora Towarzystwa muzycznego. Serdecznie 
przemawiali pp. redaktor Fr. Krysiak, Karol 
Rose z Friedenau, senior kolonii polskiej Ma­
ksymilian Baranowski, aptekarz Smyczyński; 
odpowiednimi toastami uczczono także matkę 
kompozytora, panią Nowowiejską, jego siostrę 
Maryę i bawiącego w przejeździe brata jego 
ks. Rudolfa Nowowiejskiego, kapelana JE . ks. 
Arcybiskupa Bilczewskiego. Po przemówieniach 
i toastach zapanowała pieśń, przeplatana popi­
sami braei Nowowiejskich na fortepianie i 
śpiewem panny Nowowiejskiej, która z wdzię­
kiem wykonała popularnego „Kozaka1*, kompo- 
zyeyi jej brata. P. Feliks Nowowiejski odegrał 
ustęp ze swego oratoryum „<Juo Y-adis?-*, a 
mianowicie pochód pretoryanćw Nerona na Fo­
rum Romanum.

iialli litrtfl-itjslifflB.
Kepertoar teatru miejskiego we Lwowie.

We czwartek, po raz 10-ty „Manewry je­
sienne1*, operetka w 3 aktach J. Kalmana.

W piątek, po raz l-szy (wznowienie) 
„Kordyan**, poemat dramatyczny Julinsza Sło­
wackiego w 10 częściach. Nowa wystawa.

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkolnej „Ksiądz Marek**, poemat dra­
matyczny w 5 odsłonach Juliusza Słowackiego.

W  sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 11 „Manewry jesienne**, operetka w 3 
aktach J. Kalmana.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł 
„Popyehadło**, komedya ze śpiewami w 4 ak­
tach J. Szutkiewieza.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 12-sty „Manewry jesienne1*, operetka w 
3 aktach J. Kalmana.

W poniedziałek, po raz 2-gi „Kordyan1*, 
poemat dramatyczny Juliusza Słowackiego w 10 
częściach. Nowa wystawa.

We wtorek, po raz 13-ty, „Manewry je­
sienne1*, operetka w 3 aktach Imre Kalmana.

We środę, po raz trzeci „Kordyan**, po­
emat dramatyczny w 10 częściach Juliusza 
Słowackiego. Nowa wystawa.

W czwartek, po raz 14-ty, „Manewry je- 
sienne**, operetka w 3 aktach J. Kalmana.

W piątek, po raz pierwszy (nowość), 
„Osiołkowi w żłoby dano“, komedya w 3 ak­
tach Roberta de Flers i G. A. de Caillavet.

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Rewizor z Peterabur- 
ga“, komedya w 5 aktach Gogola.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 15 - ty „Manewry jesienne**, operetka w 
3 aktach J. Kalmana.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu „Czar walca1*, operetka w 3 aktach Oska­
ra Strausa.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz czwarty „Kordyan1*, poemat dramaty­
czny w 10 częściach Juliusza Słowackiego. No­
wa wystawa.

W poniedziałek, po raz drugi „Osiołko­
wi w żłoby dauo“, komedya w 8 aktach Ro­
berta de Flers i G. A. de Caillayet.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Piątek, „20 dni kozy“, krot. w 3 aktach 

Hcnnequin’a i Vebera (ceny popularne).
Sobota, „Wielkie bractwo**, komedya w 

5 aktach Al. hr. Fredry (syna).
Niedziela, „Wic-lkie bractwo**

— W iener Ztg. ogłasza Najw. Patent Ce­
sarski, zwołujący S e j m y :  C z e c h ,  A u s t r y i  
G ó r n e j  i K a r y  n t y  i na  21 b. m.  a S ej  m 
K r a i n y  na 23 b. m.

=  Węgierski prezydent ministrów dr. 
Wekerle na wczorajszej audyencyi u Najj. 
Pana w Wiedniu omawiał obszernie sytua­
c ję  polityczną na Węgrzech i poinformował 
Monarchę o przebiegu ostatniej konferencyi 
ministeryalnej w Peszcie. Poza tem przed­
stawił stanowńsko poszczególnych przywód­
ców stronnictw koalicyjnych.

Najj. Pan przyjął do wiadomości to 
sprawozdanie. Decyzya w żadnym kierunku 
nie zapadła.

O godzinie 11 przed południem dr. We­
kerle udał się do Ministerstwa spraw zagra­
nicznych, aby wziąć udział w naradzie wspól­
nych PP. Ministrów.

O godzinie pół do 3 po południu dr. 
Wekerle odjechał do Pesztu. W  bieżącym 
tygodniu dr. Wekerle przybędzie jeszcze raz 
do W iednia; nastąpi to prawdopodobnie w 
sobotę rano.

=-= N ordd. A llg  Ztg. donosi, że k an ­
clerz B e t h m a n n - H o l l w e g  był na zapro­
szenie rossyjskiego ambasadora Osten-Sacke- 
na u niego na obiedzie, w którym wziął 
także udział bawiący w Berlinie incognito 
rossyjski minister spraw zagranicznych, p. 
Izwolski.

=  Z j a z d  n i e m i e c k i c h  s o c y a l -  
n y c h  d e m o k r a t ó w  w Lipsku obradował 
wczoraj nad wnioskiem o wyrażenie nagany 
7 towarzyszom wirtemberskim z powodu u- 
działu ich w hołdzie, złożonym królowi wir- 
temberskiemu w Friedrichshafen. Wirtem- 
berczycy oświadczyli, że nie byliby wzięli 
w nim udziału, gdyby wiedzieli, że idzie o 
demonstrację  monarehiczną. Jednomyślnie u- 
ehwalono ogłosić sprawę za załatwioną.

Zjazd na wniosek Liebknechta uchwalił 
rezolucyę przeciw stanowisku rządu rossyj­
skiego wobec rewolucyonistów, oraz przeciw 
rządowi niemieckiemu za popieranie szpiego­
stwa rossyjskiego.

=  Wczoraj po południu rozpoczęły się 
w i e l k i e  m a n e w r y  wojska francuskiego 
pod La Palisse. Balon „Rópubliąue** przebył 
w 2 godzinach przestrzeń 100 kilometrów 
na wysokości 1000 metrów.

=  Angielska I z b a  g m i n  uchwaliła 
ustawę o podwyższeniu podatku spadkowego. 
Obrady nad tą ustawą trwały przez dwa dni. 
Posiedzenie onegdajsze przeciągnęło się do 
godz. 4'30 rano.

=  W  Madrycie ofieyalnie zaprzeczają 
wiadomości o klęsce wojsk operujących p r z e ­
c i w  K a b y 1 o m.

Wysłańcy Kabylów bawią w Tangerze 
w drodze do Fezu, gdzie mają prosić suł­
tana o pośrednictwo.

=  Dzienniki tureckie donoszą, że c a r 
s p o t k a  s i ę  z s u ł t a n e m  w Bosforze na 
pokładzie yachtu carskiepo.

S e j m.

(37  posiedzenie I .  sesyi I X .  peryodu).

Lwów, dnia 16 września.

Po jednorocznej przerwie zebrał się 
Sejm krajowy z druem dzisiejszym, celem 
podjęcia dalszych swych obrad.

Posłowie zjawili się niemal w komple­
cie, loże zaś i galerye wypełniła po brzegi 
publiczność.

Na ławie rządowej zajęli miejsca: JE . 
P. Namiestnik dr. Michał B o b r z y ń s k i ,  
Wiceprezydent Namiestnictwa Włodzimierz 
hr. Ł o ś  i komisarz powiatowy dr. Stefan 
S k r z y ń s k i .

O godzinie 11 minut 30 wszedł na pre- 
zydyalne miejsce JE . P. Marszałek krajowy 
Stanisław hr. B a d e n i. Zawiadomiwszy Izbę, 
że Najwyższym patentem odroczony Sejm 
zwołany został na dzień dzisiejszy, celem 
podjęcia swych obrad, wygłosił P. Marszałek 
krajowy następującą mowę:

Przemówienie JE. P. Marszałka 
krajowego.

Wysoki Sejmie! Rozpoczynamy dziś 
pracę przerwaną tylko przed dziesięciu mie­
siącami; ztąd też pozostaje niezmieniony pra­
wie program prac pierwszej części obecnej 
sesyi. Nie widzę przeto powodu powtarzać 
lub zmieniać to, co zagajając obecną sesyę 
mówiłem. Dodam tylko, że jeżeli w zała­
twieniu trudnych zadań ustawodawczych jest 
często zbyteczny pospiech szkodliwy, jeżeli

.Gazeta Lwowska* z dnia 17 września 1909.
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naturalnem jest, że Wysoka Izba do rozwią­
zania tych trudnych zagadnień tylko z głę­
boką rozwagą i koniecznym spokojem przy­
stąpić chce i może, to jednak z drugiej s tro­
ny pamiętać i o tem należy, że nie każde 
zadanie i nie zawsze staje się przez zbyt 
długo trwającą zwłokę łatwiejsze i że często 
bierność istniejących trudności nie tylko 
nie usuwa, lecz przeciwnie nowe stwarza.

Nie przesądzając kwestyi czy i kiedy 
Sejm jeszcze ponownie zwołany zostanie w 
ciągu bieżącego roku, byłoby zdaniem rno- 
jem konieczne, byśmy mogli obecnie przy­
najmniej tak długo obradować, aby budżet 
na rok przyszły już teraz uchwalonym być 
mógł. Budżet, który Wydział krajowy P a ­
nom dziś przedłożył, jest smutnem ziszcze­
niem przewidywali Wydziału krajowego i ko- 
misyi budżetowej. Wydatki wzrosły do 58 
milionów i są wyższe o 4 miliony od osta­
tniego budżetu, a niedobór nie pokryty wy­
nosi 18,480.000.

Prawie czwarta część wydatków zatem 
nie znajduje pokrycia w normalnych docho­
dach i w dodatkach do podatków w dotych­
czasowej wysokości pobieranych. Rezultat 
ten nie jest niespodziewany, jest tylko wy­
nikiem obowiązujących ustaw i uchwał Wys. 
Sejmu, ale pomimo tego jest nie tylko smu­
tny, ale dla przyszłości finansowej kraju 
wprost groźny.

Po raz pierwszy znajduje się Sejm w 
tem położeniu, że wydatków swych ani do­
chodami ani dodatkami do podatków, ani 
krótkoterminową pożyczką pokryć nie może. 
Pozostaje więc tylko jedna droga, na którą 
wchodzić i ciężko i niebezpiecznie, droga 
pokrycia niedoboru emisyjną pożyczką.

Jeżeli pomimo to Wydział krajowy 
zdecydował się drogę tę Wys. Sejmowi do­
radzać, to uczynił to tylko dlatego, że rok 
przyszły jest rokiem wyjątkowym, że na rok 
1911 kraj ma zapewniony nowy dochód, któ­
ry przyniesie przynajmniej 1 1 milionów i że 
jest uzasadniona nadzieja, że tak zwana sit 
venia verbo sanacya finansów krajowych 
przyniesie krajowi przynajmniej taką kwotę, 
jaką zapowiada obecne przedłożenie rządo­
we. W takim razie rok 1910 byłby rokiem 
wyjątkowym i przejściowym, a tegoroczna 
konieczność pokrycia niedoboru pożyczką 
emisyjną nie powtórzyłaby się. W każdym 
jednak razie Wydział krajowy wniosku po­
krycia zwykłego niedoboru pożyczką emisyj­
ną nie ponowi.

Nie śmiem zwracać uwagi Wys. Sejmu, 
że tegoroczny budżet wkłada na nas wszy­
stkich obowiązek, odraczania i redukowania 
wydatków, które nie są konieczne, bo sądzę, 
że siła faktów wskaże to wymowniej i sil­
niej odernnie. Choć przyszłość finansową 
kraju oprzeć musimy na nadziei tak zwanej 
sanacyi finansowej kraju, to trudno tu m ó ­
wić o szczegółach skoro nie wiemy czy i w 
jaki sposób obecne przedłożenie rządowe 
zmienione zostanie. Chcę tylko wskazać na 
zasadnicze stanowisko, jakie kraj dotąd w tej 
sprawie zajmował i mam nadzieję zawsze 
zajmować będzie.

Nie potrzebujemy dla zaspokojenia na­
szych potrzeb od nikogo ani pomocy, ani 
zasiłku, ani subwencyi. Nie chcemy, by kto­
kolwiek oprócz nas samych do pokrycia po­
trzeb naszego kraju w budżecie krajowym 
zawartych, się przyczyniał, bo rozumiemy, 
że kto samorząd swego kraju wysoko ceni, 
kto się na jego rozwoju opierać pragnie, ten 
sam koszta samorządu ponosić musi, bez re­
gresu do innych. Zarazem jednak logicznie 
nie możemy zgodzić się na to, by podatek, 
który my w jakiejkolwiek formie płacić b ę ­
dziemy, był użyty na sanacyę finansów in ­
nych krajów. Żądamy, by nam daną była 
możność pokrywania własnych wydatków 
dochodami z podatków, które jesteśmy goto­
wi uchwalić i które sami płacić będziemy. 
A gdyby z powodów kompetencyi ustawo­
dawczej lub trudności technicznych podatki 
te musiały być uchwalone dla całego pań­
stwa, żądamy, byśmy otrzymali z tego źró ­
dła nie pewną snbwencyę, lecz byśmy w 
tem, co te podatki przynoszą, mieli udział, 
odpowiadający ściśle temu, co kraj nasz z 
tytułu tych podatków zapłaci.

Oto Panowie nasze stanowisko w spra­
wie sanacyi, krórem nie wkraczamy w ni­
czyje uprawnione interesy, a sądzę, że ze 
stanowiska tego nigdy zejść nie powinniśmy, 
oświadczając równocześnie jak zawsze goto­
wość dania państwu tego, co państwo p o ­
trzebuje.

Wiem, że niektóre kraje stoją na 
wprost przeciwnym stanowisku, a to dla tego, 
że inną jest natura ich trudności finanso­
wych, inna ich przyczyna i odmienne poli­
tyczne stanowisko kraju i Sejmu. Pomimo 
tego jestem przekonany, że obrona tych 
uprawnionych naszych interesów jest nie 
tylko możliwa ale i łatwa pod warunkiem, 
jeżeli wytrwamy w tem, co nam w prze­
szłości zawsze dawało i w przyszłości dawać 
będzie wpływ, siłę i znaczenie, to jest w j e ­
dności i solidarności, w solidarności nie tyl­
ko formalnej, ale rzeczywistej, w treści i w 
duchu działania, solidarności, która zresztą 
zasad i przekonań politycznych w niczem 
nie narusza, ale która zachowaną być musi

na wewnątrz i na zewnątrz, wobec przyja­
ciół i przeciwników, bo tylko ona powiększy 
ilość pierwszych a osłabi drugich.

Kto jednak solidarność tak pojmuje i 
domaga się jej słusznie od drugich, ten ma 
obowiązek nie czynić nic takiego co może 
wprawdzie odpowiadać chwilowo interesom 
partyjnym, co wszakże wzmocnieniu i u trwa­
leniu idei solidarności nie służy, a tem sa­
mem krajowi szkodzi.

(Po rusku). Mam zresztą nadzieję, że
0 ile chodzi o obronę finansowej przyszło­
ści kraju i jego interesów ekonomicznych, 
znajdziemy się tak w Sejmie jak i Wiedniu 
wszyscy bez wyjątku, a więc przedstawi­
ciele obu narodowości w jednym szeregu, co 
naszym żądaniom doda tylko siły i znacze­
nia. A jeżeli niestety trwają między nami 
jeszcze daleko sięgające różnice, to przecież 
obliczenie się i złączenie tam, gdzie chodzi 
wyłącznie o sprawy wspólne interesowi obu 
narodów, może i powinno ułatwić i przy­
spieszyć zbliżenie na wszystkich polach ży­
cia kulturalnego.

(P o  polsku). Pamiętajmy zarazem, że 
mamy jedno wspólne uczucie, które pielę­
gnować winniśmy, uczucie przywiązania, mi­
łości i wdzięczności dla Osoby Najj. Pana. 
Tyra też uczuciom dajmy wyraz rozpoczyna­
jąc nasze obrady i wznieśmy okrzyk: Nąj- 
miłościwszy Cesarz i Król nasz Franciszek 
Józef I., niech żyje!

Okrzyk ten posłowie powstawszy z 
miejsc, powtórzyli trzykrotnie z zapałom.

Mowę P. Marszałka krajowego przery­
wała Izba kilkakrotnie oklaskami i brawami

Z kolei zabrał głos JE . P. Namiestnik 
dr. Michał B o b r z y ń s k i  i przemówił w te 
s ło w a :

Mowa JE. Pana Namiestnika.
Wysoki Sejmie!

Nie moją rzeczą oceniać, o ile zmiany, 
jakie zaprowadziłem w ciągu ubiegłego roku 
w wewnętrznem urządzeniu władz politycznych
1 o ile kierunek i duch, którym administra- 
cyę tę staram się natchnąć, w tym krótkim 
stosunkowo przeciągu czasu, wydały już rze­
czywiste owoce i odczute zostały przez spo­
łeczeństwo.

Mogę wys. Sejm zapewnić, że w wiel­
kiej, przeważnej części podwładnego n i ciała 
urzędniczego znalazłem zaraz gorliwe w tym 
kierunku wspóipracownictwo a i u tych urzę­
dników, którzy zrazu z intencyj moich nie­
zupełnie zdawali sobie sprawę, z każdym 
dniem dostrzegam lepsze zrozumienie moich 
zamiarów. Ogół urzędników uznaje, że ścisłe 
trzymanie się ustaw, ohjektywność w zała­
twianiu spraw, chętna inicyatywa we wszyst- 
kiem, co ku dobru ludności zmierza, nprzej 
mość w obchodzeniu się także, i z maluczki­
mi, nietylko nie czyni żadnej ujmy stano 
wisku urzędnika, lecz przeciwnie dźwiga je 
i podnosi, a wpływ jego rzeczy wisty zwiększa. 
Większa samodzielność, a zarazem większa 
odpowiedzialność w urzędowaniu trudniejszą 
jest zapewne, niż wyczekiwanie wskazówek 
z góry.

Bezstronność nawet trudną jest tam, 
gdzie różni ludzie ł stronnictwa domagają się 
od urzędnika, ażeby stanął naparty jnem  ich 
stanowisku i nieraz jeszcze w tym kierunku 
mogą być popełnione błędy, ale mam pełną 
wiarę, że z każdym dniein bolą  one coraz 
rzadsze.

W czasach dzisiejszych, w których wal­
ka polityczna różnych stronnictw tak się za­
ostrza, fakt, że administracja polityczna kra­
ju nie poszła na usługi żadnego stronnictwa, 
przyczynił się niewątpliwie do utrzymania 
tego publicznego spokoju, który tri się kraj 
nasz cieszy, pozwolił na to, że życie publi­
czne może się rozwijać z całą swobodą, ni** 
zagrażając naruszeniem porządku.

Karygodne wybryki, o i e sporadycznie 
zaszły, miały cechę indywidualnej młodzi* ń 
ezej swawoli, a spotkawszy się zaraz z nie­
zbędną represyą władz, nie przybrały nigdzie 
szerszego niepokojącego znaczenia.

Słabą stroną naszej administracyi jest 
jeszcze to, że skupiając sity swoje i pracę 
na sprawy ogólnego znaczenia, nie może roz­
winąć pożądanej szybkości w załatwianiu 
spraw ze stanowiska ogólnego drobnych, ale 
dla strony, której to dotyczy, nieraz pierw­
szorzędnej wagi.

Niech wys. Sejm będzie przekonany, że 
każda taka zwloką, o ile do mnie dojdzie, 
dotyka mnie i boli osobiście niemniej, jak 
interesenta. Nie wystarcza tu jednak, jak się 
przekonałem, ani możliwe uproszczenie ma- 
nipulacyi, ani zwiększona praca urzędników, 
którą chętnie uznaję. Potrzeba przyrostu sił, 
a jak mały on jest, to powszechnie wiadomo.

Ułatwiłoby szybsze załatwianie spraw 
niewątpliwie zbliżenie urzędu do ludności 
przez pomnożenie starostw. Gdy jednak przy­
szło do spełnienia tego postulatu i przeszko­
dy finansowe w tworzeniu nowych starostw 
zostały usunięte, nowe wyłoniły się trud­
ności.

Powiatów politycznych takich, które 
można podzielić poprostu na dwa, jest bar­
dzo niewiele. Jeżeli akeya na szerszą skalę 
ma być przeprowadzona, jeżeli potrzebom 
ludności ma się naprawdę stać zadość, po-

4rzebaby z dwu powiatów politycznych two­
rzyć trzy nowe w ten sposób, że z każdego 
z dawnych powiatów politycznych wydzieli 
się po jednym powiecie sądowym i w nowy 
powiat polityczny złączy. W takim jednak 
razie rywalizacja dwu miasteczek i wygoda 
kilku czy kilkunastu gmin musi ustąpić wyż­
szemu interesowi. Inaczej rzecz nie przyjdzie 
do skutku.

Dalszą przeszkodą w tworzeniu starostw 
jest zupełny brak pomieszczenia dla starostwa 
i mieszkali dla urzędników'.

Ze spraw ważniejszych, których podję­
cie zaznaczyłem w przemówieniu zeszłoroez- 
nem, mogę podnieść, że akcja  zapomogowa, 
skierowana ku ulżeniu zeszłorocznych klęsk 
elementarnych, przeprowadzona z nadzwy- 
czajnem wytężeniem i pracą, przyniosła lu­
dności rzeczywistą ulgę.

Podjęta na tak szeroką skalę, nie była 
ona oczywiście wolna od pewnych wad i u- 
sterek, przedewszystkiem przy rozdawnictwie 
i sprzedaży zboża po zniżonej cenie, ale u- 
sterki te wystąpiły głównie tam, gdzie czyn­
niki miejscowe nie użyczyły staroście nale­
żytego poparcia. Rezolucyorn sejmowym, u- 
chwalonym w tym kierunku, uczynił Rząd,
0 ile było można, zadość. Zmiana polegała 
głównie w tem, że rozdzielenie pożyczek dla 
drobnych gospodarstw okazało się technicz­
nie nader trudnem do przeprowadzenia. W 
zamian za to przeznaczono dalszych 500 wa­
gonów odpadków soli do bezpłatnego rozda­
nia, udzielono 750.000 K. na roboty około 
naprawy zniszczonych dróg powiatowych i 
gminnych, 288.000 K. na roboty przy me- 
lioracyao.h, a według telegramu, kilka dni 
temu otrzymanego, przeznaczono dalszych 
500 000 K. tytułem subwencyi na roboty ko­
ło budowy dróg nowych dla poszczególnych 
powiatów.

Wreszcie zaznaczyć mogę, że z grun­
tów dotkniętych klęską elementarną w roku 
1908. odpisano już 1 948.000 koron podatku 
gruntowego, a 625.000 koron w najbliższym 
czasie odpisane zostanie.

(Po rusku). Dotkliwa w najwyższym sto­
pniu dla ludności sprawa zanieczyszczania wód 
odpadkami nafty posunęła się o tyle naprzód, 
iż wydane zostało rozporządzenie, przepisujące 
rafineryom szczegółowo sposób urządzania 
zakładów odczyszcząjących, że przeprowadzo­
no na tej podstawie wielką część dochodzeń, 
stwierdzających, jakie w tyrn kierunku istnie­
ją w ralineryach braki i że na tej podsta­
wie wydają się orzeczenia, które z całą ści­
słością wykonane zostaną.

Dalszym krokiem w tym kierunku jest 
projekt urządzenia tak zw. łapaezki, chwyta­
jącej ropę wypływającą ze studni wiertniczej
1 pękniętych rezerwuarów. Projekt ten obec 
nie w kopalniach borysławskich wykonany 
zostanie i gdzieindziej za wzór podobnych 
urządzeń posłuży.

Sprzedaż drzewa z lasów rządowych 
pi zeszła w zimie ubiegłej okres pierwszej 
próby. W roku bieżącym znajdzie ona za­
stosowanie na szerszą skalę.

Zwalczaniem epidemii zajmowała się 
adininistraeya z inożiiwą energią i przyczy­
niła się niewątpliwie do ich zmniejszenia. 
Jeżeli jednak usiłowania jej nie wszędzie 
odnosiły pełny skutek, to przyczyna leży w 
braku ustawy o zwalczaniu chorób epidemi­
cznych, w braku dostatecznej liczby przy­
rządów dezynfekcyjnych i w braku baraków 
przenośnych, w którychby chorych można 
naprawdę izolować.

Go się tyczy regulacyi rzek, mogę za­
znaczyć, iż obok akcyi ściśle technicznej, 
rozwinięta została z całą starannością akcya 
ku zbadaniu i załatwianiu skarg, do których 
regulacje rzek dawały ludności powód.

Pan Wiceprezydent Kleeberg zwiedził 
wiele okolic nadrzecznych, zkąd skargi do 
chodziły i zetknął się bezpośrednio z in te­
resowaną ludnością.

Spław dr zewa,  uregulowany z całą 
energią do skarg, niegdyś tak głośnych, nie 
dal w tym roku powodu.

(Po polsku :) Rozpaczliwym stosunkom, 
jakie panują u nas na polu wyborów gmin­
nych, poświęciłem całą uwagę. Osobne biuro 
Namiestnictwa, w którem zdwoiłem liczbę u- 
rrędników, pracuje z calem wytężeniem nad 
załatwieniem protestów i rekursów.

Jeżeli jednak usiłowama te nie odnio­
sły jeszcze zupełnego skutku, to przyczyna 
eży w tem, że nasze ustawodawstwo gmin­

ne daje na nieszczęście stronom i koteryom, 
walczącym z sobą w gminie, zbyt wiele 
środków do przewlekania sprawy, a każdy 
protest wyborczy wymaga bardzo mozolnych 
dochodzeń na miejscu, które dla stron p r a ­
wu jących się nigdy nie są dość wyczer- 

'ące.
Po raz pierwszy podjęła adm inistracja  

polityczna w tym roku energiczną akcyę ku 
stłumieniu pokątnego i nielegalnego, a wy­
zyskującego ludność roboczą pośrednictwa 
aracy i emigracji. Podjąłem też kroki ku 
uregulowaniu tej sprawy w drodze rozpo­
rządzenia, zanim ustawa o em igracji nie 
przyjdzie do skutku.

Taką samą akcyę rozwinęły władze 
administracyjne wobec kilku Towarzystw, 
łtóre zawiązane pod hasłem humanitarnem,

zaczęły prowadzić nieopatrznie interesy ase­
kuracyjne, naraziły już ludność na. wielkie 
szkody, a gdyby ich działalności nie zata­
mowano, mogły się skończyć katastrofą.

Niech mi też wolno będzie wspomnieć
0 staraniach, aby perlę naszych wód krajo­
wych, Krynicę, rozwinąć w zakład pierwszo­
rzędny swojemi urządzeniami, a dający admi­
nistracyi naszej wobec swoich i obcych do­
bre świadectwo. Prace wt tym kierunku po­
łączone z wielkim finansowym nakładem już 
w pełnym są toku.

Na pierwszy plan działalności admini­
stracyi publicznej wysunęła się jednak ff 
tym roku kwestya szkolna.

Zeszłoroczna dysknsya sejmowa i po­
wzięte przez Sejm rezolucje znalazły w Ra­
dzie szkolnej krajowej głęboki odgłos. Rada 
szkolna nie zamyka się wcale przed faktem] 
że wys. Sejm w nowym swoim składzie do­
maga się od szkól ludowych uwzględnienia 
różnych postulatów społecznych i daleko się­
gających reform. Gotowa też projektować je
1 przeprowadzać. Jedną  rzecz trzeba jednak 
przy tem mieć na uwadze. Organizacja nasza 
szkolnictwa ludowego jest to obszerny sy­
stem, składający się z szeregu urządzeń \ f  
najściślejszym zostających z sobą związku.
Jest  ona owocem pracy lat niemal czter­
dziestu. Gmachu tego nie wolno nam też 
lekkomyślnie burzyć pod jakiemkolwiek, choć­
by najpiękniejszem hasłem, zanim się wie, 
co na jego miejscu stanie i zanim się za t ę r  I 
nową budowę przyjmie pełną odpowiedzial­
ność.

Każda zmiana musi być wynikiem głę­
bokiej rozwagi. Społeczeństwo ma prawo Rll- 
wiać szkole żądania. Drogi i sposoby pro­
wadzące do celu, obmyśleć winni  znawcy- 
Dlatego też Rada szkolna krajowa zwołała 
już szereg ankiet i zwoła jeszcze dalsze, a 
ja  muszę prosić wys. Sejin o cierpliwość aż 
do chwili, kiedy Rada szkolna przedłożyć 
będzie mogła dojrzałe tej sprawy owoce. Ńa 
razie mogę stwierdzić, że Rada szkolna, chcąc 
ułatwić młodzieży wiejskiej przejście do szkół 
średnich, już w bieżącym roku zaprowadziła 
w całym szeregu szkół ludowych plan nauki 
czteroklasowy.

W całej tej pracy Rada szkolna krajo­
wa ma jednak prawo żądać od społeczeń­
stwa, aby miało wiarę — nie w jej nieomyl­
ność, bo tej sobie nie przypisuje — ale 
wiarę w jej poczucie obywatelskie, zapał do 
pracy i najlepsze chęci.

Na ostatniem swojf.rn posiedzeniu za­
żądał wys. Sejm od Rady szkolnej krajowej 
przedłożenia sobie programu zakładania n o ­
wych szkół średnich, przemysłowych i han­
dlowych z uwzględnieniem potrzeb obu na­
rodowości. Rada szkolna podjęła w tyrn kie­
runku potrzebne studya i zajmowała się tein 
na kilku posiedzeniach. Idzie tu wszakże o 
stworzenie pewnej równowagi pomiędzy szko- 
ami średniemi, a szkołami zawodowemi, a to 

bez podjęcia wielkiej akcyi kn stworzeniu 
szkół przemysłowych przeprowadzić się nie 
da. Sam wzgląd finansowy sprawił więc, że 
lada  szkolna dopiero po przyjęciu jej wnio­

sków przez Rząd centralny mogła w tej sp ra ­
wie przed wys. Sejmem ze zdaniem swojem 
wystąpić. Dziś podzielić się mogę z wvs. 
Sejmem wiadomością, że według reskryptu 
Ministerstwa robót, publicznych droga w tym 
kierunku, lubo nie bez wielu zastrzeżeń, jest 
otwarta i Rada szkolna będzie rnogła w naj­
bliższym czasie na postawione sobie pytania 
odpowiedzieć i woli wys. Sejmu w uwzglę­
dnieniu potrzeb obu narodowości uczynić 
przylem zadość.

Na ostatniej swojej sesji  uchwalił 
wys. Sejm 66 projektów ustaw. Z tych 41 
otrzymało już Najwyższą Sankcyę, między 
terni ustawa łowiecka, która po wygotowa­
niu rozporządzeń wykonawczych niebawem 
już w „Dzienniku ustaw“ się ukaże. Dwadzie­
ścia pięć ustaw nie otrzymało jeszcze Naj­
wyższej Sankcyi, głównie ustawy o wyłącze­
niu i przyłączeniu gmin, których przedłoże­
nie wymagało dodatkowych Mudyów i roko­
wań z władzami sądowemi i skarbowemi.

Troskę o prawidłowy budżet krajowy 
i uniknięcie konieczności pokrycia deficytu 
administracyjnego drogą pożyczek, która 
przejmuje wys. Sejm, podziela także Rząd. 
Świadczy o tem reskrypt P. Ministra skarbu, 
r tó ry . otrzymałem właśnie, a który określa 
dokładnie stanowisko, jakie w tej sprawie 
zajmuje Rząd i podaje szereg myśli, — oświad­
cza szczerą chęć współdziałania. Będę miał 
zaszczyt zakomunikować reskrypt ten zaraz 
Wydziałowi krajowemu.

Wobec rozbieżnych kierunków, które 
w życiu naszem publicznem objawiły się na 
polu najważniejszych zagadnień ustawodaw­
czych, mianowicie reformy wyborczej i gm in­
nej, mogę zaznaczyć, że gotów jestem przy­
czynić się w miarę sił do zbliżenia ku sobie i
i kompromisu między sprzeeznemi zdaniami, 
które na tem polu się zaznaczyły, że uwa­
żam za swój obowiązek współdziałać z naj­
lepszą chęcią ku załatwieniu tych kwestjj, 
a w szczególności nad usunięciem przeci­
wieństw' narodowych i społecznych, abysłn-  
szne żądania i potrzeby narodowe czy spo­
łeczne zaspokojone zostały, ażeby z tego Sej­
mu i z jego obecnej sesyi wyszło basło zgó-
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dy i pracy, nie zaś hasło walki narodowej 
czy społecznej.

Mowę JE . P. Namiestnika nagrodziła
Izba hucznymi oklaskami.

Wspomnienia pośmiertne.
Następnie poświęcił JE . Pan Marszałek 

lir. I! a d e n  i pamięci zmarłych od czasu 
ostatniej sesyi posłów następujące słowa:

Od ostatniego naszego zebrania śmierć 
pozbawiła nas wyjątkowo dużej liczby kolegów.

Władysław G ł ę b o c k i  krótko tylko za­
siadał w naszem gronie, jednak przez długi 
szereg lat brał żywy udział w życiu autono­
micznym powiatu nowo - sądeckiego, gdzie też 
zyskał sobie zaufanie i przyjaźń wielu, którzy 
mu chętnie powierzyli mandat poselski.

Jan  T r z e  ci  e s  ki ,  wzorowy obywatel 
' ziemianin w najlepszem tego słowa znacze­
niu, rozumiejący i spełniający gorliwie i z po­
żytkiem wszelkie obowiązki. W Sejmie gor­
liwy i pracowity, myślał i pamiętał zawsze
0 potrzebach i interesach całego kraju i tej 
Gemi sanockiej, której był długoletnim przed- 
stawieielein i rzecznikiem. Przez długie lata 
spełniał gorliwie i ze znajomością rzeczy obo­
wiązki zastępcy członka Wydziału krajowego
1 oddawał się z zamiłowaniem sprawom zdro­
wot nym i szpitalnym.

Nad grobem ' Wojciecha I) z i e. d u s z y • 
<*k'ieg|o starałem się imieniem kraju i Sej­
mu powiedzieć, czem on był w Sejmie i w kraju, 
cośmy w nim i z nim utracili i jak wdzię­
czną ‘j długotrwałą przechowamy mu pamięć. 
Dziś, gdy się. po raz pierwszy ten Sejm 
zbiera, a między nami niestety niema już 
Wojciecha Pzieduszyckiego, postać ta znowu 
żywo staje przed naszemi oczyma, a pamięć 
0 nim odzywa się żałośnie w sercach naszych .

Niema już między nami tego uczonego- 
myśliciela, polityka, mówcy i patryoty, niema 
lego dzielnego, wymownego i serdecznego 
rzecznika naszych narodowych interesów na 
trybunach wszystkich ciał parlamentarnych 
Państwa i k ra in ; zamilkł ten głos, który do­
bywał się z gorącego, nieraz zbolałego serca, 
a siłą przekonania i głębokością uczucia się­
gał do wszystkich serc polskich, w których 
zostanie dla niego zawsze uczucie wdzięczno­
ści i czci.

Niedługo po Wojciechu Dzieduszyekim 
powołał Bóg do siebie jednego z najdawniej­
szych, najznakomitszych posłów, jedną z na j­
piękniejszych postaci w' naszem życiu publi- 
cznetn — Tadeusza S k a ł k o w s k i e g o .

Od lat kilkudziesięciu n ieby ło  w kraju 
sprawy publicznej, w którejby Skałkowski nie 
był In-ał żywego, wybitnego, a zawsze doda­
tniego udziału. Dla sprawy publicznej, dla 
do łu» kraju i narodu poświęcał się przez 
całe życie, oddawał jej wszystko, pracę, ta- 
mnt, wiedzę, wszystko — nie myśląc, nie 
pamiętając nigdy o sobie. Nie chcę tu wspo­
minać o wielu trudnych, sprawach w Sejmie, 

tore zawdzięczają jemu pomyślny obrót, ale 
o iok tych spraw, które niejako związane 

y*y z jego nazwiskiem, było tyle innych 
pierwszorzędnej wagi, w których praca ś. p.

piisaa była niejako bezimienną, ale zawsze 
t , 7 n*-ną i skuteczną. Jego charakter budził 
■*/ , Powszechne zaufanie, że nieprzyjaciół 

’ee nie mógł, a było bardzo wielu takich, 
iiia '2’̂  7,a P g °  zdaniem szli. W speł-
0, - i  obowiązków publicznych był nietylko 

ale miał wyjątkową pogodę 
Przet ' Wzrok,h którą mu dawało głębokie
że t r ° ? an' e na fł C;̂ wła( l̂'z,on’’J °Pai'te> l a^. 
j;ij ’ było oprzeć się trafności jego my- 
n jg P°8‘ądów i argumentów. Nie mogę tu 
t r ilnł)rz5'P0mnieć, że Wydział krajowy w wielu 
ra i Qyeb sprawach nieraz Skałkowskiego o 

“ Pfosił i za tą radą szedł, 
jako .I"3® Skałkowskiego pozostanie zawsze 
jak nW|Z°.r ^ ' a nas * dla naszych następców, 
skie i Zy sP(Jłniać nietylko obowiązki posel- 
naród • 000wiązki obywatela, który swemu
i yciernWl 1 kraj " wi> PracT CŁynem ' catem 

w s£UzJĆ chce. 
m a n , b tryju zmarł b. p. dr. Filip F r u c h t -  
c z n o ś c ^ . ł  szacunkiem, uznaniem i wdzię- 

, bardz0 \  t t ’as,;a- którego był przez długie 
pow ia t  w t y 0 Sejmie przedstawicielem, 
kadziesj’ kłórego pracował przez lat kil-
tylko w u ’ ea'łego kraju, którego był nie- 
renm 0fn  nyra przedstawicielem, ale k tó - 
cale żyr.' awa  ̂ swe Gły i swą pracę przez 
mity, ; Charakter czysty, prawnik znako-
gmirinyeh z naj ' ePszyt‘b znawców spraw 
ny j p  ̂ był Fruchtraan w Sejmie cenio- 
zdanje Wszechnym otaczany szacunkiem; o 
°ban0 i zdania tego chętnie slu-
det1T wieZaiffsZe s '§ 1 niem liczono. Był Ży- 
broni} j rQ^tn wyznawcą wiary swych ojców, 
kich u2r , Ŝ rz.egł rozumnie i gorliwie wszel- 
współw! ac*nionych praw i interesów swych 
konanie^ ^̂wfów, a idąc za głębokiem prze- 
wiernym 0 1 za swem sercem, był nietylko 
ale czynijSyiLeiri narodu, do którego należał, 
dobra," r Pr7e7 całe życie zawsze to, co do 
Przyc7vrn0-ZWoj u i przyszłości tego narodu

A . S,’̂  m °Sl0- 
osobie b dziś nad stratą, którąśmy w 
bolejemy ^ n e h tm a n a  ponieśli, serdecznie 
j e s t ' żyj?L 2 tym głębokim żalem złączone 
dowców i?1?’ hJ  znalazł on licznych naśla- 
żywilj j’ ttorzyby jego uczucia i przekonania

Nakoniec przed dwoma miesiącami zmarł 
poseł złoezowski Kazimierz B a d  e n  i.

Wysoka Izba przez powstanie już uczciła 
pamięć naszych zmarłych kolegów, a protokół 
dzisiejszego posiedzenia zamieści ten wyraz 
żalu.

Następnie zabrał głos Prezes Koła pol­
skiego p. dr. S tanisław G ł ą b i  l i s k i  i prze­
mówił mniej więcej w te słowa:

Z przyczyn zrozumiałych nie poświęcił 
J E  P. Mai szalek bliższego wspomnienia ś. p. 
Kazimierzowi hr. Badeniemu, nieodżałowane­
mu swojemu bratu. Sądzę, że odpowiem i n ­
tencjom całej wysokiej Izby, jeżeli przemó­
wienie jego w tym względzie kilkoma słowy 
uzupełnię.

Nie będę mówił o znaczeniu działa lno­
ści ś. p. Kazimierza, jako naczelnika kraju 
lego i wzorowego administratora. Nie chce 
również mówić o jego działalności, jako s ter­
nika nawy państwowej. Imię jego pod tym 
względem należy do bisloryi politycznej Au- 
stryi z ostatnich lat dziesięciu. Pragnę je ­
dnakże w kilku słowach wspomnieć o jego 
działalności tu, w wysokiej Izbie, jako na­
szego niestrudzonego towarzysza pracy.

S. p. Kazimierz Badeni zajmował się 
z całym zapałem i miłością wszystkiemi spra­
wami, tyczącemi się naszego narodu i na­
szego kraju. Służył nam tu w wys. Sejmie 
zawsze swą rozumną i wytrawną radą. Jako 
przewodniczący komisyi budżetowej był za­
wsze pierwszy do pracy i służył nam wszy­
stkim członkom tej komisyi zawsze za przy­
kład. Starał się i umiał pogodzić interes fi­
nansowy kraju z jego interesem ekonomi­
cznym i społecznym i mimo szczupłości fun­
duszów przemawiał zawsze za zasileniem sił 
produkcyjnych kraju we wszystkich gałęziach 
gospodarstwa krajowego. Pamiętał również 
i o tych, którzy swe siły poświęcają na n- 
sługi szkolnictwa krajowego i administracji 
krajowej, na  ich słuszne żądania nigdy nie 
był głuchy.

W stosunkach osobistych i towarzy­
skich ś. p. Kazimierz był zawsze szczery, 
otwarty i zawsze dla wszystkich przyjaciel­
ski. Starał się godzić przeciwieństwa na ro ­
dowe, partyjne, a nawet osobiste w tym 
wys. Sejmie. I ten mąż polityczny, który 
wskutek swej wybitnej działalności w p a ń ­
stwie zjednał sobie wielu przyjaciół, ale 
miał także wielu wrogów, tu w tej wy­
sokiej Izbie, śmiało można powiedzieć, 
nie miał ani jednego przeciwnika, nie miał 
nieprzyjaciół, miał wszystkich tylko przyja­
ciół. Zapisał się w pamięci tego kraju i wys. 
Sejmu spiżowemi głoskami, a pozostawił 
w sercach nas wszystkich żal szczery, żal 
głęboki, że tego męża, który z całą czer- 
stwością pracował z nami, niestety już po­
między nami niema.

Niech te słowa będą zarazem i dla 
Ciebie, Eksc. P. Marszałku ulgą w tej cięż­
kiej stracie, jaką razem z całym krajem po­
niosłeś.

Z kolei udzieliła Izba urlopów pp. Zdzi­
sławowi hr. Tarnowskiemu, Obertyńskiemu, 
Pudykiewiezowi i Zipserowi na 8 dni, Cze- 
ezowi na 4 dni, Sękowskiemu na 1 dzień, 
Baworowskiemu na 14 dni, a Garapichowi 
na całą sesyę.

P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  zawiadomił 
następnie Izbę, iż od sądów nadeszły pisma 
z prośbą o wydanie posłów Starucha, Kry- 
sowatego i Władysława Czaykowskiego, a 
nadto dwa inne z cofnięciem żądania wyda­
nia posłów Stapińskiego i Surowca.

Na wniosek p. M. U r b a ń s k i e g o  pi­
sma te przekazała Izba komisyi prawniczej.

P. M a r s z a ł e k  k r  aj  o w y  podał z ko­
lei do wiadomości Izby, że 40 wniosków po­
selskich, wniesionych na poprzedniej sesyi, 
których pierwsze czytanie dotąd się nie odbyło, 
póty nie postawi na porządku dziennym, póki 
wnioskodawcy tego wyraźnie nie zażądają, 
gdyż po upływie 10 ciu miesięcy niektóre ze 
zgłoszonych wniosków natury lokalnej mo­
gły się stać bezprzedmiotowymi.

Z kolei zabrał głos p. dr. A d a m  i 
imieniem stronnictwa demokratyczuo-narodo- 
wego złożył oświadczenie, że posłowie tego 
stronnictwa z całym naciskiem i z użyciem 
wszystkich środków parlamentarnych doma­
gać się będą, by zgłoszone przez posłów t e ­
go stronnictwa w ubiegłym roku wnioski za­
równo w sprawie sejmowej reformy wybor­
czej, jak i w przedmiocie autonomicznych 
praw Sejmu i kraju weszły w tym roku na 
tory obrad merytorycznych, a gdyby os ta te ­
czne załatwienie reformy wyborczej w bie­
żącej sesyi Sejmu nie doszło do skutku, dą­
żyć będą do tego, by została uchwalona 
prz^z Izbę permaneneya komisyi dla reformy 
wyborczej.

Mowea wyraził w końcu nadzieję, że 
w dążeniu tem stronnictwo mówcy dozna 
poparcia ze strony bardzo poważnej większo­
ści Izby,

P. S t a p i ń s k i  w krótkiem przemó­
wieniu podniósł potrzebę uczynienia wszyst­
kiego, co jest w mocy Izby, aby przyspie­
szyć przeprowadzenie reformy wyborczej na 
podstawie powszechnego głosowania, a prze­
ciwdziałać wszystkiemu co reformę tę mia­
łoby opóźnić. Obowiązek ten stronnictwo 
mówcy starać, się będzie spełnić. Następnie

wspomniał mówca o potrzebie reformy wy­
borczej dla gmin i konieczności zniesienia 
dwutypowości setninaryów i szkół ludowych.

P. dr. O l e ś n i c k i  zaznaczywszy na 
wstępie, że także Rusini uznają aktualność 
reformy wyborczej do Sejmu, wskazał na­
stępnie, że z 57 sprawozdań Wydziału kra­
jowego, umieszczonych na dzisiejszym porzą­
dku dziennym, tylko Tl zostało przedłożo­
nych w języku ruskim wbrew § 3 regula­
minu sejmowego. Ponieważ jestto jedno z 
tych niewielu postanowień regulaminu, które 
dają językowi ruskiemu i prawom narodowym 
ruskim w tyra Sejmie jakieś minimalne 
uprawnienia, których Rusini zrzec się nie 
mogą, przeto mówca stawia wniosek formal­
ny, ażeby 46 punktów porządku dziennego 
usunąć z porządku dziennego póty, póki spra­
wozdania nie będą przedłożone także w ję ­
zyku ruskim.

J E .’ P. Marszałek krajowy hr. B a d e n i  
zaznaczył, że wszystkie sprawozdania są 
przetłumaczone i są w druku. Ogólnie w ia ­
domo, w jakich warunkach Sejm tego roku 
został zwołany. Nie jest to nietrzyinanie się. 
regulaminu i brak zarządzenia drukowania 
w języku ruskim Zarówno Marszalek jak i 
Wydział krajowy zawsze spełniał i będzie 
spełniać uznane prawo i obowiązek, aby 
sprawozdania wszystkie były przedkładane 
także, w języku ruskim. Nie idzie więc o kwe­
sty ę zasadniczą. Zresztą regulamin nie mówi 
kiedy sprawozdania mają być przedkładane 
w obu językach.

Po tein oświadczeniu P. Marszalka kra 
jowego przystąpiła Izba do porządku dzien­
nego i przekazała w pierwszem czytaniu od­
powiednim komisyom do rozpatrzenia 11 spra­
wozdań Wydziału krajowego, odrzucając na­
tomiast stawiany przy 10 sprawozdaniach 
przez p. dr. Oleśnickiego, a popierany przez 
innych posłów ruskich wniosek o usunięcie 
ty cii sprawozdań z porządku dziennego.

Na. tern o godz. 1*50 po południu za­
mknął JE . P. Marszałek krajowy posiedzenie, 
naznaczając następne na sobotę, godzinę 10 
rano.

* **
( Projekt objęcia p rze z  k ra j dóbr państwowych)

(U) Sejm polecił w zeszłym roku Wy­
działowi krajowemu, ażeby z zastrzeżeniem 
dochodzenia praw własności, wdrożył p e r t ra ­
ktacje  z Rządem, celem bezzwłocznego obję­
cia w zarząd kraju, ewentualnie zadzie,rze­
wienia dochodów galicyjskich dóbr państwo­
wych i funduszowych dla kraju. Zarazem upo­
ważnił Sejm Wydział krajowy do zawarcia z 
Rządem odnośnej umowy imieniem kraju. 
W wykonaniu tej uchwały sejmowej, Wydział 
krajowy odniósł się. do Prezydyum Namie­
stnictwa z zapytaniem, czyli Rząd byłby 
skłonny wejść obecnie w pertraktacje  w tej 
sprawie.

Dzięki osobistej in te rw encji  P. Mar­
szałka krajowego Ministerstwo rolnictwa ze­
zwoliło na udzielenie Wydziałowi krajowemu 
wszelkich wyjaśnień, potrzebnych do pozna­
nia stanu gospodarstwa w dobrach państwo­
wych, ich administracji i rentowności.

W następstwie tego zezwolenia, Wydział 
krajowy pornczył adwokatowi krajowemu i 
syndykowi Banku krajowego, dr. Tadeuszo­
wi S"łowijowi rozpatrzenie tej sprawy, a na­
stępnie opracowanie referatu, któryby w o- 
gólnyeh zarysach stanowić mógł podstawę 
dla Wydziału krajowego przy dec-yzyi co do 
wejścia w rokowania z Rządem.

I)r. Sołowij przedłożył Wydziałowi kra­
jowemu obszerny referat w powyższej spra­
wie, dołączając doń potrzebne matoryały. Na 
podstawie tych danych, Wydział krajowy od­
niósł się z końcem lipca b. r. do M inister­
stwa rolnictwa i w piśmie swem oświadczył 
na podstawie upoważnienia Sejmu zasadniczo 
chęć wzięcia położonych w Galicyi dóbr pań­
stwowych i funduszowych w długoletnią 
dzierżawę pod określonymi bliżej warunkami 
a ewentualnie także gotowość nabycia tych 
dóbr na własność kraju za dopłatą do czyn­
szu dzierżawnego annuitetów amortyzacyjnych. 
Wydział krajowy upraszał zarazem, ażeby Mi­
nisterstwo wyznaczyło termin do ustnego ro­
kowania z Wydziałem krajowym, tak co do 
podanych warunków, jak i co do wysokości 
czynszu dzierżawnego, względnie amortyza­
cyjnego.

Do obecnej chwili nie nadeszła jeszcze 
odpowiedź z Ministerstwa rolnictwa.

W iedeń , 16 wrześni®. W iener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał prywatnemu docen­
towi historyi literatury polskiej w Uniwer- 
syteeie w Krakowie, dr. Tadeuszowi G r a ­
b o w s k i e m u ,  tytuł nadzwyczajnego profe­
sora.

Wiedeń, 16 września. Przy wczoraj- 
szem ciągnieniu losów Palffy z r. 1855 głó­
wna wygrana 84.000 koron padła na nr. 
81.140; druga wygrana 8.400 koron padła 
na nr. 4.980; trzecia wygrana 4.200 k o i m 
padła na nr. 53.612.

Pilzno, 16 września. Koło stacyi Krie- 
gern wykoleił się pociąg osobowy, przyczem 
4 osoby odniosły lekkie, a jedna ciężkie rany.

Belgrad, 16 września. Przy wczoraj- 
szem ciągnieniu premiowem serbskich losów 
tytoniowych główna wygrana 75.000 fran­
ków padła na los ser. 8.S20 nr. 19; druga 
wygrana 2.000 franków na los ser. 5.880 
nr. 27.

Przy ciągnieniu 2 prc. losów serbskich 
z r. 1SSJ główna wygrana 80.000 franków 
padła na ser. 1.66S nr. 49; druga wygrana 
8.000 franków padła na ser. 3.318 nr. 38; 
trzecia wygrana 4.500 franków padła na ser. 
5.826 nr. 25.

P a r y ż ,  16 września. Syndykat służby 
kolejowej wystosował do członków odezwę, 
wydrukowaną w 400.000 egzemplarzach, w 
której wskazując na drożyznę środków ży­
wności, wzywa do stanowczej walki o pod­
wyższenie płac.

Londyn, 16 września. Zmarł tu lord 
Weedmoulh, głośny w swoim czasie wskutek 
listu cesarza Wilhelma.

Konstantynopol, 16 września. Według 
urzędowego doniesienia Porty, komendant 4 
korpusu doniósł o zwycięskiej walce z kurdyj­
skim szczepem Hail Darauli. Kurdowie mieli 
16 zabitych i musieli uciec. Wojsko tureckie 
nie miało strat.

Kair, 16 września. Z okazyi 37 ro­
cznicy obsadzenia Egiptu przez Anglię od­
były się tu wczoraj liczne meetingi nac jo ­
nalistyczne z protestem przeciw zatrzymaniu 
załogi angielskiej w Egipcie. Wysłano pro­
testy telegraficzne do Londynu i Konstanty­
nopola. Dzienniki nacyoualistyezne wyszły 
w czarnych obwódkach na znak żałoby.

Nowy Jork, 16 września. W pono­
wnym interriewie z przedstawicielem Asso­
ciated Press w Battle Jlarbonr (Labrador) 
Peary powiedział, że zatknął sztandar gwia­
ździsty na biegunie, porobił zdjęcia fotogra­
ficzne i umieścił na biegunie dokumenty w 
nieprzemakalnej puszce.

Położenie w Królestwie Poisklem 
i w Rossyi.

C zęstochow a, 16 września, ( l e i .  p r y  w). 
Komitet wystawy oznaczył ostateczny ter­
min zamknięcia wystawy na 8 październi­
ka b. r.

W arszaw a, 16 września. (Te.l. pryw .). 
W ostatnich czasach zauważono, że wielu 
Żydów, starających się o przyjęcie do Uni­
wersytetów przeszło na jedno z wyznań chrze­
ścijańskich. Z tego powodu minister oświa­
ty, zawiadomiony o tem przechodzeniu Ży­
dów na wyznanie chrześcijańskie, polecił 
Uniwersytetom, ayy tylko tych studentów 
przyjmowały, którzy zmienili wyznanie, przed 
4 września b. r.

Warszawa, 16 września, ( le i. pryw.). 
Związek prawdziwych Rossyan wyszle dele- 
gacyę na Zjazd ludzi rossyjskich, mający się 
odbyć w bieżącym miesiącu w Moskwie. 
W zjeździe tym weźmie udział poseł od lu­
dności rossyjskiej w Warszawie, Aleksiejew. 
Na zjeździe poruszona będzie sprawa C hełm ­
szczyzny. Zjazd ma uchwalić, aby sprawa ta 
rozstrzygnięta została w bieżącym roku.

Ł ódź , 16 września. (Tel. pryw .). Kura­
tor warszawskiego okręgu naukowego odmó­
wił prośbie Tow. „Uczelnia" o stworzenie, 
klas równoległych w gim nazjum  polskiem 
w Lodzi. Obecnie do 7 klas tego gimnazyum 
uczęszcza 420 uczniów.

Wilno, 16 września. (Tel. pryw .). Ks. 
Dąbrowski, redaktor i wydawca miesięcznika 
katolickiego D rauglja , został skazany" przez 
gubernatora na 300 rubli grzywny za umie­
szczenie artykułu p. t. „Polska i rossyjska 
prasa na Litwie".

Wilno, 16 września, ( l e i .  pryw.). Go­
niec W ileński donosi, że w gubernii kowień­
skiej upatrzono na kandydata do Rady p ań ­
stwa p. Stanisława Kognowickiego, w gub. 
grodzieńskiej p. Konstantego Skirmunta; w 
guberniach mińskiej, witebskiej i mohylew- 
skiej kandydatury nie są ustalone.

Petersburg, 16 września. (Tel. pryw .). 
P iecz donosi, że ministerstwo spraw we­
wnętrznych opracowało dla Dumy wyjaśnie­
nie z powodu wyrażonych przez Izbę życzeń 
przy rozpoznawaniu budżetu. Większość tych 
życzeń uważa ministerstwo za niemożliwe do 
uwzględnienia. Życzenie przejrzenia etatów 
zarządów' powiatowych w Królestwie Polskiem 
przekazano komisyi. Da,lej z powodu w yra­
żonego życzenia o reformę cenzury minister­
stwo oświadcza, iż wniesie do Dumy nowa 
ustawę prasową.

Petersburg, 16 września. Nowoje Wre- 
m ia  zamieszcza wywiad z kierującą osobą 
polityki wschodnio-azyatyckiej, która sądzi, 
że polityka Japonii stanowczo zwraca się 
przeciw Rossyi i może doprowadzić do no­
wej katastrofy. Osoba owa przemawia za za­
warciem sojuszu rossyjskochińsko-amerykari- 
skiego przeciw Japonii.

Odpowiedzialny redak to r ;

A d  & us K r e c h t t w ł e e t c t .
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NADESŁANE. 
Ort soboty 18 w rześn ia  w  K aw iarni i R estauracyi 
(C afe-R eslanrant) róg ni, S y k s M ie j  i Kościuszki
(Jo wieczora KONCERT słynnej oryginalnej 
kapeli cygańskiej. Początek o g. 8 wieczór. 
Wstęp wolny. Kuchnia wyborowa na  dese- 
rowern maśle. Usługa skrzętna. O łaskawe 

liczne odwiedziny uprasza uprzejmie
L. Woiman.

Dom bankowy i kantor wymiany

S o k a l i  Lailion
przeniósł biuro swe 

napo wrót na róg ul. Hetmańskiej 
i Kilińskiego 

do nowo zbudowanej kamienicy.

W  y  k  »  35 
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

15 września 1909
75 — SG — 49 — 88 — 10

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 28 września i 13 październ. 1909.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicy! 
i Bukowiny.

Priyjsctiali citi Lwowa.
Dnia 16 września 1009.

Hotel Qoorge’a,
P P . J. hr. Sobański z Jarosienka, J. 

hr. Tyszkiewicz z Kolbuszowej, S. hr. Komo­
rowski z Siekierczyc, Adam hr. Stadnicki 
z Szczawnicy, dr. T. Tertil z Tarnowa, dr. 
J .  Rozwadowski z Hładek, F. Sozański zKo- 
znalowiec, S. Żeleński z Krakowa, S. H ula­
nicki z Ukrainy, ks. Cz. Masny z Ciesza­
nowa.

Hotel „Austria".

P. dr. M. Korol z Żółkwi.

Hotel Francuski.

PP. dr. J. Bednarski z Nowego Targu, 
ks. A. Kołp.’ezkiewicz z Hujczy, R. Lewan­
dowski z Korczówki, S. Domaradzki z Prze­
myślan.

Hotel Europejski.

PP. J .  Hanc,żakowski z Stanisławowa, 
0 . Sala z Wysocka, M. Urbański z Haczowa, 
S. Sękowski z Woysławia, G. Doriłer z Lu­
baczowa, J  Tracz z Kossowa, M. Eminowicz 
z Buczaeza.

Hotel Imperial.

PP. S. hr. Stadnicki ze Stryjskiego, 
J. hr. Męciński z Krakowa, JE .  A. hr. Wo- 
dzicki z Kościelec, T. Sroczyński z Jasła, 
S. Niezabitowski z Sambora, J .  Fedorowicz 
z Krakowa, J. Hupka z Niwisk, T. Bujnow­
ski z Tamowa, S. Jędrzejowicz z Jasionki, 
W. Stawiarski z Jedlicza, F . Maryewski

z Podgórza, S Skrzyszowski z Hartanowieo, 
J. Landau z Krakowa E. Michałowski z Tar­
nopola, J. Kieski z Kołomyi, W. Jaworski 
z Krakowa, J. Sare z Krakowa, dr. F. Mais 
z Bochni, dr. .J. Leo z Krakowa.

Hotel „N arodna H ostynnycia".
PP. P. Dumka z Kupezyniec, J. Tyszo- 

wnicki z Dobrołuk, '/. Skwarko z Mościsk, 
W. Medwecki z Wiednia.

Hotel Krakowski.
P. A. Kłodziński z Krakowa.

Hotel Sans-souci
P. M. Polański ze Stryja.

Hotel Saski.
P. B. Żadecki z Łańcuta.

Hotel Metropole.

P. Z. Olizar z Żytomierza.

Hotel Pański.
P. J. Bojko z Gręboszowa.

€  JE HS ET S K  
lwowskiej fiby handlowej !

żądają

Lwów, dnia lo  września 

I . A keje za gfitnlct*
banku bip. (ęal. po 200tl .(400 kor.) 
banku gai. dla bandiU i pr/.sm.

po il. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lw6w-Cz«rn.-jaasy po 200 

zł. w. a. w srebrz* (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przad- 

tam Lipińskiego po 500 teor. ,

i i .  L isty  »a*tawwe aa 100 kor.
Haaka b. g. 5 pr. w. a wyl. i 10 pr.

41/. nr. .  los w 50 1. 
n 4 pro. „601. po 200 k. 

'  kra' 4 ‘/ ,p r .  „ lo s  w 51 1. 
„ * 4 pr. „ los w 57 i.

Iow. kred. gal. ziem . 4 pr. (p ierw ­
sza e m l s y a ) .....................................

Tow. Jrrsd. galio. ziemsk. 4 pr.
ios w 41 (/* l a t .........................
4 pr. loo w 56 l a t ....................

I IH . Obligi za 100 kor.

( la l. funduszu  propln . 4  j>r. w. a. 
i i  u łó w . funduszu  propin. o pr. w. a. 
Koaissralna Ban. kr. o pr. (2  esn.)

.  » 4‘/apr.(3em.)
n h 4 pr (4 «m.)

Kol. lokalne dtto 4 pr..................
Pożyozki kr. 4 pr. po .400 kor.

a noka 1893 ..............................
Peijraafca * . Lwowa 4 p r . . . .

iikoina kraj. 4 pr. i  
r. 1908 .........................

S T .

li Krakowa po » ł. (40 kor.)

V,
U ck at cesarsk i . . . . .
20 franków ka..............................
100 rabll rossyjskieb srebmyeh 

„ „ „ papierowych
103 marek niemieekish . . . .

płaei* Rądifiij
waluirt koroii.
K h | K b

c07 — s i t  —

m  - 400 —

564 - 572 -

410 - • — —

109 76 110 40
<> 33 l i 09 80
M 94 - 94 70
« K>0 - 100 70

94 8<: 96 5(
a-

86 - — —
»

96 - — —
ja 84 30 95 -

0
S i

» 97 41 98 16
Sb 101 - 101 70
0 — — — —

M 100 - 100 70
93 50 94 S'v

s 93 50 84 20»
84 30 95 -
91 -

98 30
81 70
94 -

94 30 95 -

316 - i *2 - •

U  30 11 38
18 04 19 SC-

252 - 254 -
m  50*55 £i
117 117 60

M s a r s  p i e l i ł y

Dal® 14 września 1999.

' f -mA. 0<ó!ny dług ?a£eiwat. 
erfjiollty d łu g  państw * w banknot.

s s a j - i i s t o y a d ..........................................
m yczeó-l ip i .e e ..........................................

s in o l l ty  d łu g  państw a w srabrze
i* iy -s i* r p ie n ........................................
kwiftoioń-pzidziemik . .

95 55

98-90 
98 9’;

96-80 
yg 75

99-10
99-10

96-50 

115-50 

453 10 

118-50

117-80

95-75

96E0 

lid  50 

454-10 

119-50

Boronowa waluta.
Losy s toScj 1854 po .250 «ł. mk. 3-2pr. —

„ 188C po 500 zł. w, a. 4 pr. lo5 'ió 187-75
,  „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 331 -  837 -

.  „ „ .1884 po 100 zł. . . 300-— 300-—
„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 309-—• 30t>- —

Listy zast.domenpańsł.po 130*i.5pr. 82;-— 223 —
B. IL a r  psastwa (wszystkiab w Sadzi* państw* 

rapr»*eatowanyeh krajów kc-ronny^h).
lustr, renta iłota wolna od podstku

za 100 zł. 4 pr...................................117 10
Austr. renta w wal. kor. wolna od

podatku 4 pr........................................ 05-55
C. ObJiiyfteye kolejowa.

Eol. Areyks. Albrechta z# .100 tl. ł  pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoci* wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Koi. Cos. Elżbiety za 200 r.Ł ask.

5*/t pr. (ostemp. akcyz) . . . .
E ol. Cesarza Franciszka Józefa m

100 zł. 5V« pr................................
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. nik.

(oste.tup. a k c ja ) ............................
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolna od podatku 4 pr.................
C M Ijasyo pSwwsceńatwa (ko

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr 
w złocie za 300 sŁ 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaob. za 290, 10C0 i
5000 zł. 4 pr..................................

Kol. Czeskiej emisi. s r. 1895 m  400
kor. 4 pr.........................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda sił.
.7. v. 1S33, 4 pro.............................

Kol. północnej *aee. Fsrdys-łsda «»&.
z v. 1887, i  pro. (sr.)...................

M  półtteeaej ust- Fsrd.yisanda m.
z c. 1.837, 4 pro.............................

Ech półaoeaej cee. Fsrdyaaada em.
s r. 1888, 4 pro.............................

Kai. pÓbuMiaej ces. Ferdynanda sm.
z r. 1891, 4 pra.............................

KsJ. półanaM) ces. Ferdynanda cm.
s r 1888,. 4 p r o , .......................

M  pSł»p«B«J ee«. Ferdynanda m .
5 r. 1804, 4 p w . ........................

Koi. takewi&akitj lokalnej za 40-9
kor. 4 pr......................

Koi. galic. Karola Ladwika 4 pr. .
Sóh iwow#io*e»w».--ia««ki6j a rolni

1S‘M  4  pr. .  ....................................
ijroyks:. (Be : --vs-.-. -

jfnt) sa ęas’/«k 4 pr. . .
5Jk«sr (krajów koroay
-słeia m t »  **-- .W tó. 4 pr.

9 ;V80 95 90

95-05 S0-O5

$jow«).
103' — L i ­

9(5 30 m o
(>f7. { i*

98-EO

v' i IV

99-50

97-50 98 £0

97-40 98-40

9fe-5ó 97 55

86-40 87-40

97 25 88'2«

90-20 97-5:0

94-25 96-25
95 30 96-30

U 80 9680

VSbO 116 80
-SSlsr. irlif).

w w.v
„ ci!, pr. regal. Olsy 4 pro. .
,  poi. prosu, zs ?,(!0 zł- (8-DO kor.)

5P itł. (100 kor.)

KH1-39 1 0 0 5 9  
kor. i. pr. —

148 25 
SI 3 70 
212-50

1K2 25 
i  i 7 7<> 
216 10

Koronowa waluta.. pławi żądają

95- -  
93 40

103-70

94-85

101-40
94-80
98-35

M. Obli^acye irAiitnalBaeyjus.
Kroaeyi i Siftwouii . . .  84-—
tf^gisr za 100 ał. 4 pr . . . .  9a 40

V. Iw.itis pablicsne poiyesSti.
Poi. reg. Dunaju z r. 1878 ios 5 pr. 102-70
Poż. kraj. Bukowiny a r. 1883 los

za 200 kor. 4 pr.....................................93-86
bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr......................................100-40
(dal. poź. kr. z roku 1883 4 pr. . . 93-8’J
G-al. obi. prop. i roku 1889 4 pr. . 97-35
Poźveika atiuita Lwowa * r. 1396

4 pr..........................................   9085 91-85
Kenta włoska za 100 iirów (96 ko­

ron) 4 pr....................................... — — —
Poź. sorb. prein. z» 100 frank. 2 pr. - - -
Twaekia obi. prein. kol. za 400 frank. 04-60 305 20

O. Listy aaetssrna. Cblig. hipot. 1 listy dłużn* 
i'-za 100 zł. Noia.)

Anglo-Austr. banku los w S01.4V, pr. 100 50 101-60
Aastr. zakł. kr. ziem. ios w 50 1. 4 pr. 95-— 9 6 --

„ „ obi. proia. z r. 18S0 o nr. 271 — 237 —
r . . « 1889 3 pr. 370 60 877--

Btskow. zakł. kred. Jem. loa 6 pr. 100 90 10130 
, -4 pr. 94-50 95-60

Ga?. »ko. b. bip. 30 pr. ptsm. los b pt. 109-óm 13(150
« » bt> I. 4“  7? b>'v7r,
r .  » w t> so 1. * pr. . . 94- -  95- -

Gal. Iow. kred. uaaa 4 pr. los. 56 la? 93 95 9ó
,  ,  , ,  4 pr. los. 43 lat - - 97- -
„ » » „ 4 pr. s ta re . . 95-70 9S-70

Basku kraj. dla Galicyi Lodoti.i.-y;, 
i'kl, pr. 61% lat swrotae . . .

Banku krajowego obiig. koatsa. S 
emisya AS lat 'J/e W- ■ ■ ■■ ■ iPO-— 30ó 60

Banka kr. losy 57’/;! I  sa 200 fc, 4 pr. 9565 94-65
Aestro-węg. banka £0 la t 4 fi. . . 9ti i<c 99-16

» „ Si? I-si w. S. 4. -pr. 30 99 30

i.łJO •— 15050

L OSBgtsy? s prasrem pi«?»sj»*8tar» 
za i 00 aL nom.

Tow. 4»gL par. po B ssaja »* 400 i 
10.000 m. 4 pr. . i - . . . . 

Iow. iegl. par. po Dna. Bj». r. 1886 pr. 
Keiej JLwów-Oa«rłL-Jany z r. 1S84

za 300 s ł............................. .....
Koi«j Lwćar-Bzem. z r. 1884- s» 38# 

‘ ‘ ' prv

U 4 - -  1IS-- 
113-50 114 57

8883 83-80

94'3E 515 36
(tui. lok. arach)dL za .105 >?, 4. |>s. -»■— —

Wsg. gal. koi. oss. IS70 ms S09 z?. 6 ęr. 1011& H'31-5
,  « iaś;; ,. 4 pr. 821-78 --- --

3. htay (za wtotkjjJ.
Badapsszteńs.kl® (Bawi.iicz) 5 aJI., . 
iiakład kred. dla bandi.i przem.ióv*ć.
Clary 40 zł. rn. i ............................
Feiyozka miasta Insbraku W tl. 
Lasy miasta Krakowa 30 sł. 
Petyozka miasta Lubiany 30 #ł.

23-10 
50 i- -  
176- -  
'18- — 
1 \’j -
30 35

2310 
5 ( 1 -  
185 —

i rtQ...
88 %’i

Koronowa waluta.
Palfy 40 -rł. •». k ..................................
Cssrw. krzyża austr. tow 10 zł. . 
O-ierw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 
Locy łund. Arrjyks. Rudolfa 10 zł.
Salnja 40 zł. m. k.........................
Pożyczka saiasia Salzburga 30 zł.

2C 0--  
•53 75 
.34-75 
6 7 - -  

265-— 
113'—

żąda.ią
330-1-

60 75  
38 75 
7 3 -  

276 — 
1 3 2 - -

3 0 4 1 0  
3486 -  
869-75 
774-50  
630-— 
b l5  — 
410 —  
47i1 50  

1 7 7 5 -  
5 7 1 -  
*49 -  
84& 90

K. Akej* bsnków (s*  sztuką).

Banku Anglo-Acstr. 240 kor. . . . 308-10
Peszt. Banku u and i. 500 zł. . . . 3476 —
Zakł. kr«d. dla handlu i przem. . . 888-76
W§g. Banku kredyt. 200 zł. . . . 778 50
Dolno austr. tow. esk, 400 kor. . . 636 —
Galio, banku bip. 300 zl ...................612-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 405--
Banku dla krajów koronnych 200 zł 478-50

» Au8ko-wgg. 1400 kor. . . 1765-—
„ Związku (Umonbank) 200 zł. 570-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248'— 
J6ivaasi«ńska banka .100 zł. . . 243- —

L. Akeye Pbrzedsiębiorstw trawsportowych.
Buk. kol. lok. aka. pierw. 200 zł. . 440-—  •_

„ „ K akcya zakład. 200 zł. 400-— 410-~
EoieL półn. ces. Ferd. 1000 tl. me. 5899-— 5430 -
Kol. Lwów-Bsłzes (ake. pierw.) 200 zł. 400-— 405-_
* Lwórr-Oz«rjB.-Jassy 200 zł. . . 557 ■— 561-— 
« Lwów - EDparów - Jaworów lok
400 koi.  ....................... 340 350 —

l.wstr. Tow źegl. nsDuna]oi500'se. ».k, 1026'— J033 —

sŁ Łkcys I :VK4(isijbiorstw prszmysiowysh.

Tow. kopalń węgla w Bros 100 zł. 750-— 760-— 
Balia ksrpaekie naft. tow. 500 kor. 765- — 772 Łó 
A’isir. tow górnicze Aipiaa 109 zł. 719 25 730 36
Prag. tow. żelaza, prze®. 300 . syn* _  —
Sahodadey 509 koi..........................  , 555 — .ffi* —
T»Tek. s*£» tyt»Biu.r. 590 fesnków 36S-— 371 — 
® riM l isw. ftpp. wrębia 7g sh .. . 302 50 510- —

*r.
Barii*! z* 100 marek £ »r, , . 
Loadyir. za 1(1 funt. »zi 4 pr.. . 
Paryż za 100 Sraakóyr. . . .  
P#tśrsberg za 1C-3 «b) |  9t.
'Sismitaito b m k i  . . .
W l o t M a  bss.ir.1 . . . .
FraawiskU kani i . . . .  

5»«sAS - . .

539-80
36-25

339-90 
26 46

117 37 % 117-30 
94 921/, W -131/,

i 27 V,

CL w  8 i I! ( f ,
Ouksi aeartrskl . .
Acstr.-wfg. 2 jfuii. słota msasła 
SO-jtrajskówk*
20-markówka . . . . . . . .
BossyjaH pół i mp«ryzł . . . .

bEakaoty z*' 100 marek . 
Wicskis banksety ss ICO lir. 
8»bi«

11-87

1 9 0 7
23-50

1.17 40  
85 06  

2-55 »/4

9640

11-40

19 1 0
£3-54

117 60 
05-25 
*■56“/,

a ©  m  j s : : » ]  mw  j e  :b e  u  : «  m  m p  w  m '

Licytacye.
3)L. 15.805/09 (9023 3

O g ł o s z e n i e .
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że w biurze c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Jarosławiu odbędzie się dnia 14 
października 1909 między godziną 10 a 12 
przed południem rozprawa celem zabezpie­
czenia w drodze solidarnej ugody dochodu 
z poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
w okręgu poborowym Przeworsk z miejsco­
wościami Budy przeworskie, Chałupki, Dę­
bów, Głogowice, Gniewczyna łacińska, Gniew- 
czyna tryniecka, Gorliczyna, Gorzyce, Grzę- 
ska, Jagieła, Maekówka, Miroein, Mokra 
strona, Nowosiółka, Przeworsk, Rozburz, Stu- 
gzian, Swiętoniowa, Tryńcza, Ubieczyn, Uje- 
zdna, Urzejowice, Wulka małkowa i Wnika 
ogryzkowa należącymi do III .  kl. taryfy sta­
nowiącej integralną część ustawy o opodat­
kowaniu mięsa z 16 czerwca 1887 Nr. 60 
dzup. bezwarunkowo na przeciąg jednpgo 
roku 1910, lub warunkowo na lata 1910, 
1911 i 1912 z zastrzeżeniem wypowiedzenia 
ugody na lata 1911 i 1912. Wysokość jedno­
razowego ryczałtu ugodowego wyznacza się

w kwocie 9100 kor. i ustanawia się celem 
zabezpieczenia warunków ugodowych kaucyę 
w wysokości 1/4 części powyższego ryczałtu, 
przyezem zaznacza się, że w razie złożenia 
kaucyi w papierach wartościowych należy 
dołączyć 3 spisy walorów na przepisanym 
druku.

Do rozprawy ugodowej musi przystąpić 
większość przedsiębiorców co do ilości głów 
i rozmiaru przedsiębiorstw podlegających 
opłacie podatku konsumcyjnego od mięsa w 
obrębie okręgu poborowego Przeworsk, a 
przedsiębiorcy chcący wziąść udział w roz­
prawie, mają się jawić do rozprawy bądź 
osobiście, bądź też przez pełnomocników wy­
kazać się mających legalizowanemi pełno- 
mrcnictwami. Osoby chcący poza spółką ugo­
dową przedmiot powyższy wydzierżawić, mo­
gą wnieść na ręce Naczelnika Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w Jarosławiu najpóźniej 
do dnia 28 września 1909 pisemne w prze­
pisanej formie ostemplowane oferty, zaopa­
trzone w wadyum 10°/0 ofiarowanego czyn­
szu rocznego, przyezem się zauważa, że oferty 
takie, tylko wówczas będą wzięte pod roz­
wagę, jeżeli ofiarowany czynsz roczny wyż­
szym będzie co najmniej o 10°/0 od poda­
nego powyżej ryczałtu ugodowego i jeżeli

oferent zobowiąże się w swej ofercie do tego, 
że ręczy nadażą swą także na wypadek roz­
pisania lieytacyi, która rozpisaną zostanie w 
tym wypadku, gdyby spółka ugodowa poda­
nej w ofercie kwoty zaofiarować nie chciała.

Bliższe warunki ugodowe względnie 
dzierżawne mogą być przejrzane w tut. Dy­
rekeyi okręgu skarbowego.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 31 sierpnia 1909.

L. cz. E. 3346/8 (4) (9117)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nykoły Michajłów. rolnika 
w Niniowie dolnym odbędzie się dnia 4 pa­
ździernika 1909 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14, licytaeya połowy realności objętej 
lwh. 338 ks. gr. gm. Bolechów miasto wraz 
z przynależnościami, składającemi się ze 
studni.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1925 kor., przynależności 
zaś na 25 kor.

Najniższa cena wynosi 975 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sit 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejszf 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lul 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądf 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 3 września 1909.
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A  v  i  s  o .
Bei naehbenannten Sanilatsanstalten 

w erd^i 7.u den angefuhrten Terminen die 
Sieherstellungen der tre-iteurmassigen Ver- 
koslignng yoranssieht-lieh, wie folgi st.att- 
finden und zwar:

Do 1. 6686/1909. (907? 2 - 2 )

J L  'SBT i  K  O ,
Zabezpieczenie wiktu traktyerskiego dla 

poniżej podanych zakładów, sanitarnych na­
stąpi w wyznaczonych terminach przypusz­
czalnie następująco:

c/>
r§ 03

Garnisonsspital Nr. 14 in Lemberg*) 
Kpi talu garnizonowego 1. 14 w7e Lwowie 15.

Oktober 1 nq 
październikaTruppenspital in Kolomea 

spitalu wojskowego w Kołomyi
13.

Spitiilern statt.
Die Oflerte baben am Yerhandlungs- 

tagfi samt Vadien bis langstens lO U h rY o r -  
mittags bei den vorbezeichneten Spitiilern
einzulangen.

Die niiheren Bedingnngen konnen den 
bei den betrefienden Spiliilern und bei der 
intendanz des 11. Korps erliegenden Be­
rt i ngnishel fen dann der an vielen Orten 
allischierten vollinhaltlic.lien Kundniachung 
entnoininen werden.

Yon der k. und k. Intendanz des 
11 Korps.

*j ()b die Sicherstellungsverhandlung
fur das Gariiisonsspital Nr. 14 in Lemberg 
ta ts lc h lic h  statlfinden wird, ist in den
n ac h sten Tagen beim bezeichneten Spitale
zuerfragen.

lach.
Rozprawy odbędą się przy tych szpita-

Oferty i katteye mają wpłynąć na dnin 
rozprawy najpóźniej do godziny 10 przed 
południem do wymienionych szpitali.

0  bliższych szczegółach można się do­
wiedzieć z. zeszytów warunków, znajdujących 
się w intendanturze 11. korpusu i w wy­
mienionych szpitalach, tudzież dokładnego 
obwieszczenia, które na różnych miejscach 
afiszowane było.

Z c. i k. Intendantury 11. korpusu.

*) O tern, czy rozprawa ofertowa do­
staw dla szpitala garnizonowego we Lwowie 
istotnie się odbędzie, należy poinformować 
się w dniach najbliższych w powyższym 
szpitalu.

(9074 2— 3) 
Sadowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
nized południem od S do 12, po południu 
od 8 do 6, — w soboty po południu od 

8 do 8.
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 20 w rześn ia  1909 od 10 do 12 
godziny przed po łudn iem : ramy do
obrazów, tow ary  korzenne, galariteryj- 
n ot sukna i k o n fe k c ja  męska.

Wiórek 21 września 1909 od 10 do 12 godziny 
południem : meble, obrazy, fortepian i 
większa ilość kawy.

Środa 22 września 1909 od 10 do 12 godzi­
ny przed po łudn iem : m eble, fortepian 

Czwartek 23 w rześnia 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: meble, piani­
no, futro.

Piątek 24 września 1909 od 10 do 12 godziny 
przed połunniem : meble, fortepian, ma­
szyna do szycia.

Sobota 25 września 1909 od 4 do 8 godziny 
po poiudmu: meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w h ah  przed l icy tac ją  w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 11 września 1909.

L. <»• E. 597/9 (6) (9052 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaaka Feingolda, kupca 
z Wyżnicy, odbędzie się. dnia 12 paździer­
nika 1909 o godzinie 12 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6, licytacja realności Iwh. 477 gm. Krzywo- 
równia objętej, Mikołaja Bodnaruka w ła­
snej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jeSt oceniona na 17.905 kor. po 
potrąceniu wartości zaintabulowanego na niej 
prawa dożywocia w kwocie 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 11.936 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się ró­
wnocześnie ustala i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t -  d.j może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 7 sierpnia 1909.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może' każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 28.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza l icytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruehrnosei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku. postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie. mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 24 sierpnia 1909.

L. cz. E. 70/9 (6) (9061 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Saula ćhaiesa, kupca w 
Złoczowie odbędzie się dnia 25 października 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27 w 
Krakowie, licytacya posiadłości Młyn górny 
w Dobczycach lwb. 707 tut. księgi tabular­
nej obj. z prc. bud. Ik. 388 i gr. 3580/2, 
8581 i 8583, tudzież stojąeyeh na tych par­
celach zabudowań się składającej, w gminie 
kat. Dobczyce położonej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
Heytaeyę jest oceniona na 14.511 kor. 50 
hal., przynależności nie ma żadnych.

Najniższa cena wynosi 7255 kor. 7o 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Przedłożone przez wierzyciela popiera­
jącego Saula Chajesa podaniem z dnia 23 
sierpnia 1909 E. 70/9 (6) warunki licytacyj­
ne zatwierdza się po odpowiedniem uzupeł­
nieniu ustępu 1 i 3.

„Gazeta Lwowska" Nr. 212

Ił. 15.158. (9056 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

O. k. Dyrekcja  okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiado­
mości, że w dniu 4 października 1909 odbę­
dzie się między godziną 1 a 6 po połu­
dniu w kancelaryi Oddziału c. k. straży 
skarbowej w Suchej rozprawa celem zawar­
cia solidarnej ugody co do prawa poboru 
podatku spożywczego od wina w okręgu po­
borowym Sucha na rok .1910 a warunko­
wo t. j. z prawem wypowiedzenia na lata 
1911 i 1912 lub też bezwarunkowo na po­
wyższy trzechletni okres czasu.

Jako cenę ugodową na  ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 1600 (tysiąc 
sześćset) koron.

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego o- 
płacie podatku konsumcyjnego od wina w 
pomienionym okręgu poborowym albo oso­
biście, albo przez swego wykazanego pełno­
mocnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj­
mniej o 10 prc., jeżeli będą dawać zupełną 
gwaraneyę pewności i jeżeli zostaną tak 
wcześnie wniesione, aby interesowani przed­
siębiorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo­
dową. Oferta taka będzie miała tylko ten 
skutek, ie  ofiarowany w niej czynsz będzie 
żądany jako roczny ryczałt ugodowy.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 10 września 1909.

L. 4534. (9098 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy 2600 ra.3 
kamienia w stanie surowym z łomów w Hłu- 
boczku wielkim dla konserwacyi dróg w po­
wiecie brodzkim w r. 1910 rozpisuje się n i­
niejszem licytacyę w drodze ofert pisemnych.

Oena fiskalna wynosi 9100 koron loco 
z naładowaniem na stacyi w Hłuboezku 
wielkim.

Oferty należycie opieczętowane w wa- 
dyum w wysokości 10%  ceny fiskalnej zao­
patrzone wnosić należy do Wydziału powia­
towego w Brodach najpóźniej do dnia 4 pa­
ździernika 1909 godzina 12 w południe.

z dnia 17 września 1909.

Bliższe warunki i wyjaśnienia udziela 
biuro Wydziału powiatowego w Brodach 
w godzinach urzędowych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brody, dnia 11 września 1909.

L. cz. E. 670/9 (5j (907S 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lei by Seligera w Bołszow- 
cach odbędzie się dnia l i  października 1909 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licy tac ja :  
1) 4/36 realności lwb. 702 ks. gr. gm. Bou- 
szów; 2) 1/6 części realności lwh. 704 ks. 
gr. gm. kat. Bouszów; 3) 1/6 części realno­
ści lwh. 1733 gm. Bouszów, zobowiązanego 
własnych wraz z przynaieżytościami wedle 
protokołu ocenienia z dnia 29 maja 1909
1. cz. E. 670,9 (3).

Nieruchomości wystawione, na licytacyę, 
są ocenione ad !) na 46 kor .66 hal., ad 2) 
na 320 kor., ad 3) na 73 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 31 kor. 
10 hal.," ad 2) 213 kor. 32 ha!., ad 3) 48 
kor. 88 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nie,ruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 24 sierpnia 1909.

L. cz. E. 103/9 (15) (9086 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Judy Leihy Litmaka we 
Lwowie, zastąpionego przez adwokata dr. 
Steinbergera odbędzie się dnia 20 paździer­
nika 1909 o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
12, licytacya realności lwb. 95 ks. gr. gm. 
Tcłszczów wraz z przynaieżytościami, skła­
daj ącerai się z 6 świerków, 1 gruszki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1876 kor., przynależności 
zaś na 16 kor.

Najniższa cena wynosi 1261 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżnipj po terminie liey- 
tacjęjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Winniki, dnia 31 sierpnia 1909.

L. cz. E. 1606/8 (12) (9082 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Wallfischa, kupca 
w Przemyślanach, odbędzie się dnia 18 pa­
ździernika 1909 o godzinie 10 i pół przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya realności lwh. 906 
gm. Mikołajów wraz z przynależnościami, 
składającemi się z komory, wychodka i lo­
downi.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest  oceniona na 7877 kor., przy­
należności zaś na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 4138 kor. 52 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej \  ^mienio- 
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby., dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 10 sierpnia 1909.

L. cz, E. 295/9 (4) (9127)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Benjamina Sehonkera, kupca 
w Krakowie, zastąpionego przez dr. Zy­
gmunta Ehrenpreisa, adwokata w Krakowie, 
ul. Grodzka 1. 32, odbędzie się dnia 28 
września 1909 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5, licytacja 12/648 i 1/5 z 12/648 czę­
ści realności lwh. 29, 1/6 i 1/5 z 1/6 części 
realności lwh. 33, 1/12 i 1/5 z 1/12 części 
realności lwh. 34, 1/12 i 1/5 z 1/12 części
realności lwh. 42 ks. gr. gm. Krzeczów obję­
tych całej realności lwh. 136 i połowy re­
alności lwh. 137 tejże samej gminy objętych.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione, a to : a) lwh. 29 na 40 
kor. 12 hal.;  b) lwh. 33 na 901 kor. 25 hal.;  
c) lwh. 34 na 349 kor.; d) lwh. 42 na 2 
kor. S7 hal.;  e) lwh. 136 na 3111 kor. 61 
hal.;  f) lwh. 137 na 1080 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 26 kor. 
74 hal., ad b) 600 kor. 92 hal., ad e) 232 
kor. 66 hal., ad d) 1 kor. 96 hal., ad e) 
2074 kor. 40 hal., ad f) 721 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jordanów, dnia 16 sierpnia 1909.

L. cz. E. 3158/8 (5) (9128)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Landaua w No­
wym Sączu odbędzie się dnia 24 września 
1909 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II., 
licytacya 1/4 części lwh. 45 całej realności 
lwh. 352, 1/8 części lwh. 388, 1/12 części 
lwh. 390, 1/8 części lwh. 830 i 3 8 części 
lwh. 885 ks. gr. gm. Pohorce, zobowiązanego 
Pio tra  Hamkaty własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 3965 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi 2632 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoty ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 31.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego pozostaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Tli.
Komarno, dnia 1 czerwca 1909.
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L. cz. B. 1428/8 (21) (9185) }

Edykt licytacyjny. j
Dnia 24 września 1909 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II., odbędzie się licyta- 
cya połowy realności Iwli. 28 ks. g r. gin.
kat. Łuka roli, pastwiska, łąki 1 h ta r  l x/2
ar. (około 2 morgi).

Nieruchomość ta wystawiona na lic.yta- 
cyę, jest ocenioną na 888 kor. 50 hal.

.Najniższa cena wynosi 592 kor. 88 j
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie J
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do j 
tej nieruchomości dokurnenta może każdy, j 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- j 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii.
Wojniłów, dnia 23 sierpnia 1909.

L. cz. E. 1378/9 (5) (9128)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kopia Melzera w Sniatynie 
odbędzie się dnia t24 września 1909 o go­
dzinie 8 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 30, licytacya realności obj. Iwh. 
425 gm. kat. Horodenka, składającej się 
z jedynej parceli budowlanej 390/12.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 160 kor.

Najniższa cena wynosi 108 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 80.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 26 sierpnia 1909.

L. cz. E. 518/9 (6) (9132)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 października 1909 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 1 sądu tutejszego licytacya realności 
obj. Iwh. 308, 309, 1708, 1709, 1722, 1745, 
1788 i Iwh. 1827 ks. gr. gm. Kozówka.

Realności te oceniono na 11.192 kor.
Najniższa oferta tych realności wynosi 

7847 kor. 82 hal., niżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokurnenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 1.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińce, dnia 1 września 1909.

L. XVI. 1920/6 (37) (9101)
O g ł o s z e n i e .

W  czasie między połową września a po­
łową października 1909 będą sprzedane w 
drodze licytacyi przez c. i k. Dywizye trenu 
w stacyach :

Nr. 1. w Krakowie dnia 6 paździer­
n ika 1909 o godz. 8 rano.

Nr. 2. w Wiedniu dnia 3 października 
1909 o godz. 10 przed południem.

Nr. 3. w Willach dnia 4 października 
1909 o godz. 2 po południu.

Nr. 8. w Pradze dnia 29 września 1909 
o godz. 1 po południu.

Nr. 9. w Josefstadt dnia 29 września 
1909 o godz. 2 po południu.

Nr. 10. w Przemyślu dnia 20 września 
1909 o godz. 9 przed południem.

Nr. 11. we Lwowie dnia 21 września 
1909 o godz. 8 rano.

Nr. 14. w Tryeśeie dnia 4 paździer­
nika 1909 o godz. 2 po południu.

klacze wojskowe krwi gorącej w wieku 
do 14 lat, które Komenda c. k. Zakładu 
ogierów rządowych uzna za zdolne jeszcze 
do celów rozpłodowych, a to osobno od in ­
nych koni tych dywizyi do wybrakowania 
przeznaczonych pod następującymi warun­
kami:

Do tych osobnych licytacyi klaczy, 
przy których cenę wywołania ustanawia się 
tylko na 100 kor. z możnością podnoszenia 
przy licytowaniu najmniej o 2 kor., dopusz­
czeni będą wyłącznie tylko włościańscy ho­
dowcy koni krajów przedlitawskich z okolic 
chowu koni krwi ciepłej, którzy przeto sami 
między sobą będą licytować.

Za włościańskich hodowców koni będą 
uważani tylko tacy mniejsi rolnicy i właści­
ciele gruntów, których podstawę utrzymania 
stanowi osobiste prowadzenie swego gospo­
darstwa.

Każdy tedy z licytantów winien wyka­
zać się przed komisyonującym zastępcą Za­
kładu ogierów rządowych pisemnem poświad­
czeniem swej politycznej władzy powiatowej, 
ewentualnie najbliższej Komendy Zakładu 
lub stacyi ogierów rządowych, że rzeczywi­
ście jest włościańskim hodowcą koni w Przed- 
litawii zamieszkałym.

Kupujący te klacze przyjmują na  siebie 
obowiązek zatrzymania ich przez czas na j­
mniej 3 lat i używania ich do rozpłodu.

Liczba wybrakowanych klaczy, prze- j 
znaczonych do sprzedaży w każdej z wyżej j 
wymienionych miejscowości, będzie m o g ła ! 
być podaną do-wiadomości dopiero przy li- 
cytacyi.

Prośby o prenotaeye lub poszczególne 
jakie ustępstwa, jak niemniej o sprzedaż 
kiaezy z wolnej ręki nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 września 1909.

W zastępstwie: 
Gubatta w. r.

L. ez. E. 482/9 (2) (9131 1 — 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Bittermana odbę­
dzie się w sądzie tutejszym dnia 20 wrze 
śnia 1909 licytacya realności Iwh. 45 gm. 
Młynna.

Cena szacunkowa wynosi 460 kor. 48 
hal., najniższa cena wynosi 307 kor.

Warunki licytacyjne i dokurnenta mo­
żna przejrzeć w tut. sądzie.

G. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 28 lipca 1909.

L. cz. E. III. 6857/8 (5) (9148)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 września 1909 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya. 
połowy realności łwh. 272 gm. Osław czarny 
Łeontyny Horisznej własnej.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 3478 kor.

Najniższa cena wynosi 2317 kor. 34 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wyraienio 
nym, w biurze Nr. 11.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 81 lipca 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 4/9 75/cc. (9133)

W konkursie Czesława Zabłockiego 
kupca w Rawie celem likwidacyi i uporząd­
kowania dodatkowo zgłoszonych wierzytelno­
ści, tudzież takich wierzytelności, które zo­
staną zgłoszone do dnia 10 września 1909 
wyznacza się audyeneyę na dzień 21 wrze­
śnia 1909 o godzinie 9 przed południem w 
c. k. sądzie po-siatowym w Rawie w biurze 
Nr. drzwi 7.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 6 sierpnia 1909.

Komisarz konkursowy.

Wyroki prasowe.
H. Pr. 84/9 (2) (9088)

O r o j i n i n e H e !
B iMeHii 6 ro  BeJinuecTua IJ/icapn !
Ilj. k. Cyfl k paŁiiinr ą jlk  cnpaB Kap- 

h h x  y JlbBOBi piniHB Ha no;i;cTaBi §§ 489 
i 493 3aK. Kap. i § 37 3at:. npac., m;o 3mict 
apTnrey.iy yMiujenoro b uncrii 257 uaconncn 
„Hapo^ue Gjiobo" s ą h h  9 BepecHH 1909 
iiifl Hanncero; nrZl,ocim> JLmbKoi KopMHrn“ 
b yc’ryna.x Big; „O-race tuiceh naiyncTHiiic11 
go „nacTpoeHe go PycnEiBa Big „Tannh 
EaMicTHHKu go „KpaeBoro npaBHTejbCTBaa 
Big „6o TenepiniHiu go  „Bapoaco ycnocińjie- 
h !“ m Ictht b co6i 3naMeHa npouaHH 3 §§ i 
300 i. 302 3K. i npoTO ycnpaBeg^iiiB.EeHa i 
ecxb 3apng3Kena nepes n; k. IIpoisypaTopa j 
gepawiBHoro KompicieaTa cel uecoiinen b g n u  j 
9 BepecHH 1909. j

B HacjiIgOK t o t o  pim eHn 36opon en e | 
ecrrb ga^bine u in p en e  Toro apTHKyjiy a 3a- 
ńpaHHH naKZiag Mae 6yTM 3HnrneHnił.

cUbBiB, gHH 12 BepecHH 1909.

31. 208 (9054)
S a g  t. f. Battbeg* ais jprcjjgend)t tn 

©raj fjat mit bcm ©rEenntiiiffe bom 6 ©eptem* 
ber 1909, łjk. V. 20/9, bie SBeitcroerbreitung 
berfJhtmmer 245 ber geitfdjrift: „SlrbcitcmńHe" 
bom 6 ©eptember 1909 tnegen beg gemlletonS: 
„Sie ®efdjid)te bom ftoljcu 3efuS“ In ber 
©telle bon „Sie ®efd)id)te bont ftoljcn SejuS 
crgćifjltc er un§ an einent SBintertagc'' big „menu 
er unS an etnent SBinteriagc'' big „tomu er 
mtr einutal ftolj getbcfen ift" nad) § 303 ©t. 
®. 493 unb 409 ©t. D. berboten

S a g  E. E. Sanbeg* alg łprefjgcridjt in 
Sricft l)at mit bem ®r!enntniffe bom 4 ©epteni* 
ber 1909, $ r .  IX. 1 .9 '9 ,  bie SSciterbcrbrcitung 
bon neun bcrfd)iebenen Slnfidjtgfarteu oljue Sin* 
gabe 0e» Srndortcg unb Sntdcrg ,  tocldje eitt* 
blofjte grauengperfoiten in mannigfadjen IBcr* 
fdjlingungen barfteden, nad) § 516 ©t. ®. ber* 
boter.

S a g  E. E. Sreig* alg ^refjgcridjt tn 
Srient Ijat mit brat ©rfemttniffe bom 26 Stu* 
flitft 1909, )J3r. 59/9, bejiehungStbcifc bag f. E. 
DberlaubeSgeridjt SiinSbrucf mit bem ©rEcnut* 
niffe bom 1 ©eptcmber 1909, S  87/9, bie 
SBeiteroerbreitung ber Oimumer 2785 ber Ijie* 
figen .geitfdjrift: „Tl Popolo" bom 24 Shtguft 
1909 bjegcn ber SlrttEcl: „Nulla ia  Gomune“ 
in ber ©telle bon „I mezzi che adoperano" 
big „nemici e can ie f ic i" ; „Vento di N o rd “ 
in ber ©telle boit „Vento di reazione“ big 
„lo stato d’ assedio" ; „Circolare degli Stu- 
denti Trentini ai Comuni, alle associazions 
e tc.“ nad) § 65 a, 300 unb 305 ©t. ®. ber* 
botcn.

S a g  f. E. ®teig* alg )|3ref;gerid)t in Srient 
Ijat mit bcm ©rEenutniffc. bont 26 Sluguft 1909, 
igr. 60/9, bejifbitnggnmfc ba§ E. E. Dbcrlatt* 
beSgecidjt Sttnebntd mit bem ©rfenutniffe bont 
1 ©eptcntber 1909, S .  86/9, bie -ffieiterbcrbrct* 
tung beg bon ber iBerbinbuug „Studenti Tren- 
t in i“ am 24 9luguft 1909 erlaffetten 3 ttlu larg  
mit bem Sttel „Ai Comuni, alle Associazioni 
ed alle persoue inliuenti ciel T reu tiuo“ nad) 
§ 65 a @t. @. berboten.

S a s  E. E. ais ^refjgeridjt in
Srient (jat mit bem ®rfenntni)fc bom 29 9Iugu[t 
1909, 5J3r. 62/9, be^ieljuuggtbcife bag f f. Ober* 
lanbeggerid)t SungbrucE mit bem ©rfenntnifje 
bom 1 ©eptember 1.909, S  89,9, bie SBeiter* 
nerbrcitung ber Dłummer 192 ber 3 f'tjd)rijt; 
„L'’Alto Adige“ bom 25 —28 SUtguft 1909 
toegcn ber Slrtifel: „Per la giusta causa“ ;
„Un grando comizio pro au tonom ia"; .Gon 
tro i disonesti" in ber ©telle bon „Corre vo- 
ce“ big „da meno dei Turchi" ; „II Sonetto. 
AU’ e r t a " ; „Agli incoscienti che...“ jamt Si- 
tel; „Pergine Per A ndrea  Hofer“ ; „La gran 
,ciol&da’J- itaĄ § 300 nttb 305 ©t. @. ber* 
botcn.

S a g  E E. Sreig* alg ^refegeridjt tn 
Srient Ijat mit bem ©rfenntnifje bom 22 2Iit=
guft 1909, IBr. 58/9, refpeEtiue bag t. i. Dber*
iaubeggeriĄe gnngbntd  mit bem ©rfenutniffe 
bom 1 ©eptember 1909, S  85/9, bie SBeitcr* 
berbrcitung ber sJhtmmer 189 ber 3 £itfdjrift: 
„IfAlto A dige“ bom i  1—22 Sluguft 1909 
tuegen beg SIrtifelg; „Rintuzziamo 1’ offesa“
iit ber ©telle bon „II s ignor D ire ttore“ btg 
„non vogliamo saperne“ nad) § 300 unb 305 
©t. ©. berboten.

S ag  E. 1. Dberlaubeggeridjt tu )}3rag [jat 
mit bem ©cEeuntmffe boni 31 Slnguft 1909, S  
351 9, bie SBeiterberbreitung ber Dlummec 35 
ber 3d tjd jr if t :  „Pochoden" bont 27 Sluguft 
1909 iibtr ŚejcljUKrbc ber E. E. ©taotgantbalt* 
fdjaft tu Siftu nudj bc^ugtidj ber |lrtifelftc£leu 
boit „Gasto dokazovali ,jsms“ big „z jirm fa- 
b r i k y ,  bon „U nasich carodcju ' big „kdo 
ślep uen i“, bon „Bud’ tomu vcri.s“ big „a 
pak jsi lum p“ unb bon „krk vsadim“ big 
„neresti t,ropi“ beg Slrtifclg: „Co je klerika- 
lism a knezi“ ttadj § 302 ©t. @. berboten

S ag  t. E. Sanbeg* alg ffkefjgeridjt in 
S^rag [jat mit bem ©rfenntutffe bom Ó ©eptem* 
ber 1909, Spr. I. 673.9, bie SSeiterberbreitung 
ber Dhimmer 35 ber f^eitfdjrift: „Parik“ born 
3 ©eptember 19 9 ioegctt bet ©tellen bon 
„Vlada spój i la se“ big „tedy svevoluyini“ 
unb bon „A koneciie do P ra h y “ big „co ma 
cm it i“ beg Slrtifelg; „Jaka je s t  nejrhodnejsi 
odpowed’ ViduiV:‘ ; bon „Ale jak se zda“ 
bis „po odvete“ beg ? l r ' i fd g : „Neslyehanc 
viadni nasili proti ceskernu skolstvi dolno- 
rakouskemn“ nad) § 300 uttb 302 ©t. ®. 
berboten.

S a g  E. E. SlaubeS* alg sjprcj3geridjt in 
'prag fjat mit bem Srfenutniffc bom 6 ©eptem* 
1909 ‘pr. 1. 672/9, bie Ińeiterberbreitiiig ber 
fUnmnter 245 ber 3H|’d)rift: „Den“ bont 4 ©e- 
ptember 1909 ioegen ber ©tellen bon „V Po­
stom  e eetnicke bodaky“ big „oko v h R v e “ 
unb bon „Nemci m aji“ big „sve posiani" beg 
2lrtifelg: „Jen do ceske skoiy“ naĄ § 65 a 
@t. ®. berboten.

S a g  E. !. Sanbeg* alg ipreigeriĄt in 
igrag Ijat mit bem ©rfenntnifje bont 6 ©epteui* 
ber 1909, ijSr. I. 671/9, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 49 ber ijcitfdjrift: „Novy Vek“ 
bout 3 ©eptember 19 9 megen ber ©telle boit 
„ J  i z to nebude" big „vrazdou a ranami" beg 
Ulttifclg; „Vychova nemecke akademicko mla- 
deze" ttaĄ § 302 ©t. ®. berboten.

S ag  E. E. Sanbeg* alg s$rejjgerid)t tn i^rag 
pat tnit brat Scfenutniffe bom 6 ©eptember 1909, 
ij3r. I. 670/9, bie UBetterberbreitung ber 97um* 
mer 35 ber 3eitjfdjrtft: „Rozvoj“ bom 3 ©c= 
ptember 1909 toegen ber ©tellen bon „A prece 
vladal‘ bis „nybrz i koruny" unb bon „Mi­
ni str Dr. Schreiner" big „otazka to duka 
żuje" beg SIrtiEelg: „Kam ciii v iada“ nad) § 
65 a unb 300 ©t. ® berboten,

S a g  f. E. Sanbeg* alg sjj?re§gerid)t iit f|3rag 
liat tnit bem ©rfcrmtniffe bom 6 ©eptember 
1909, 5j3r. I. 669.9, bie SBeiterberbreitung ber 
Ołumuter 36 ber ^eitfdjuift: „Smichorske Li­
sty" bom 4 ©eptember 1909 ioegen ber ©tellen 
bon „Hr. Ooudenhove" big „ tr iu m fa ln i!“ 
uttb bon „Takoveho prijeti" big „pasiei" beg 
Slrtifelg; „Prazska kronika" nad) § 800 
©i. ®. berboten.

S a g  f i. Sanbeg* alg tprejjgeridjt in 
jjkag Ijat mit bem ©rfcuntuiffe bom 6 ©eptem* 
ber 1909, ipr. I. 669/9, btc SSciterberbreitung 
bec flhunutcr 36 bet 3fttfdjrtft: „Smichorsky 
Obzor" bom 4 ©eptember 1909 toegeit ber 
©icllen bon „A v celo tohoto" big „spnso- 
bem upirano" itub boit „Ale to vse“ big 
„beztrestne pachane" be§ 21rtiEelg: „Boj o 
skolu" nadj § 65 a ©t. ©. berboten.

S a g  !. E. Sanbeg* alg ijBrejjgeridjt in 
?(5rag Ijat mit bcm ©rfenntnifje bom 6 ©eptem* 
ber i 908, fjjr. I. 667 9, bie SBeiterberbrrifung 
ber fjłnntnter 50 ber 3Gtfd)rift; „ Prehled" bom 
3 ©eptember 1909 tnegen ber ©tellen bon „Ni- 
cim jinym  nejsou" big „k otroceni mas" uitb 
bon „Były to a jsou podnes" big „jiz na  
tomto svete“ beg ilr t i le lg : „Zase reformator" 
unb bon „Proticeske nasilnosti" btg „pontni- 
cke baby" tn ber J iu b r i! : „Ze Dne" nad) § 
65 a, 122 b unb 303 @t. ®. bt óoten.

S a g  f. E. SattbeS* alg fprcjjg rid)t in 5prag 
Ijat init bem ©rfemitnifje bom 6 ©eptember 1909, 
ff5r. 1. 666 9, bie SSkiterberbreitung ber SJfttmmer 
7 bet: geiifdjrift: „Kronika" btnt 31 Sluguft 
1909 roegen ber ©tellen bon „Ale eim było 
mnozneho" big „nas ponizujici", bon „Jiste 
zas objevi se“ big ,,poskozovani“ beg Slrti* 
felg: „Stare pomzeni" bon „Ze myslenku" 
big „neblahe nasledky" beg Slrtifelg: „Hoste 
z d a le k a " ; bon „Rakouska v lada“ big „za- 
chrane V iden“ beg Slbfa^eg: „Historicky ka- 
lendar" ; bon „Charakteristickymi jsou" big 
„ministr krajan Zacek" beg Slrtifelg; „Z bli- 
zka a z dali" nad) § 65 a, 300 unb 302 
©t. ®. berboten.

S a g  f. I  $reig* ais ilkejśgeridjt tn S3ttb* 
tocis Ejat mit bem ©rfenntutffe. bom 7 ©eptem* 
ber 1909, s$ r .  62-9 bie SSeiterberbretfung ber 
Słummer 95 ber |)eitfdjtift: „Hlas Lidu" bom 
6 ©eptember 1809 tnegen ber ©telle bon „A 
viada k tomu" btg „take dostane" beg Slrti* 
felg; „Proticeske stvaniee ve Vidni" ttadj § 
65 a ©i. ®. berboten

S a g  f. i. Sanbeg* alg ^re§flericl)t in $a ra  
bat mit brat ©rfeuutuiffe bom 6 ©eptember 1909, 
jjjr. 17,9, bie SBeiterbcrbreitnug bet 9?ummcr 
47 bet ^eitfdjrift: „Risorgimento" bom 2 
©eptember 1909 wegen be» Slrtifelg; „Gli 
odiosi confronti" in ber ©tefle bon „I con- 
fronti potrebbero" bt§ „le mani del canici- 
da" nacb § 300 @t. ®. berboten.

S a g  !. E. Sattbeg* alg ifSrepgcridjt in 
S r ih tn  Ijat mit bem ©rfemttniffe bout 7 ©eptem* 
ber 1809, L  61/9, bie SSeiterbcrbreitung 
ber bei g r .  Dbjitta in SBifdjau gebrucfteit S3ro* 
fdjurc: „Obrana duchem a zlatem. Vydani 
pro Mistecko" famt beiben Sibrcjjbcrjcidjuiffen 
„Aeresar ń rem  ceskych v Mistku" uttb 
„Adrasar nemeckych ńrem v Mistku" nad) 
§ ;,02 ©t. ®. berboten.

S a l  E. E. &'reig* alg ^JreggcrtiĄt itt 
^uaitn  ijat mit bem ©rfemttniffe bom 6 @e* 
ptember 1909, V|sr. 18/9, bie 3Beite.tberbrei.tung 
ber 'Jcnntmec 37 ber ijeitfdjrift; „Moravsky 
J i h “ bom 3 ©eptember 1909 tnegen ber Sir* 
t ife l: „Geskemu obyvatelstvu Znojma a oko li" ; 
„Do pamatuiku vsem ceskyin konsumentum" 
unb „Kde marne nakupovati“ in ber ©telle 
bon „penezi v ceskern" big „neprately na- 
rodni" nad) § 302 ©t. @. berboten.

S a g  E E. $reig= alg iprefjgeribĘd in 
3naitu  l)at mit bem ©rfemttniffe bom 6 ©e* 
ptember 1909, ffSr. 19/9, bie SBeitcrberbreitung 
ber flłummer 71 ber geitfd jrift: ff3 uaimcr SBo* 
djenblajt" bom 4 ©eptember 1909 toegett beg 
SlrtitelS: „Sie ^rotcftberfammlungeu in sRbl* 
tenbecg" unb roegen bet auf ©eite 3 cntfjaltc* 
tten ©telle bon „nidjt ettua" big „SSefi|ftanb 
berbrange" nad) § 302 ©t. ©. berboten.

S a g  f. E. Sreig* alg if3re§gertĄt in ffitaiut 
bat mit bem ©rEeitntuiffe bom 7 ©eptember 1909, 
g)t. V. 20/9, bie SBeiterbcrbreitung ber 9?um* 
mer 203 ber jjeitfdjrift; „gnaimer Sagbla tt” 
bont 7 ©eptember 1909 toegett beg Slrtifelg: 
„Sculfdje SBafdjlappigEcit" in ben ©tellen bon 
„(Sin Śemfdjer £aun“ big „jeber^eit ^alten" 
unb bon „bamit nic^t" big „linfg liegeu 
laffcn" nadj § 302 ©t. @. berboten



9
$ a g  f. !. ®rei§* al3 Jkefcgcridjt in 

©Ijrubtm bat mit bem ©ilftmtmjje t)om 7 ©e= 
ptentkr 1909, jjk. 85 9, bie SSeitcrberbreitung 
ber 9inmmcr 1 ber ,3cifc!)rift: „Liberecky K ra j“ 
bom 4 ©eptember 1909 loegcu be§ Sirtifefó; 
„To by mi Ne nici da li“ nacrj § 800 ©t. &. 
berboten.

3 t .  209 ; 9076)
T/aS i  f. S tei» ' alś iptefigendjt iu

@itti bot mit bem ©tfeittttmjfe bom 8 ©eptem* 
ber 1909, -jk. 10/9, bie SBcitcrhcrbreitung ber 
Siitmmet 201 ber gcitjdjnft:  „Narodni dne- 
v«ik“ bom 3 ©eptember 1909 tuegeit ber ‘itr- 
tifcl: „Nemsko izzivanjo v G aberj ih“ unb 
„Nemski tolovaii“ nad) 6 300 unb 302 ©t. 

berboten.

$>aś !. f. £rei§- atś 9prejjgerid)t in
Sttugbmijtau l)at mit bem ©rfmntnijje bom 9 
©eptember 1909, jjk. 38/9, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Dlummet 37 ber Seitjdjrift; „Straż 
Pojizeri“ bom 10 ©eptember 1309 toegen beś 
i tr t iM ś: „Nasim mladym soudruhum “ nad) 
Slrtifel IV'. bcź ©cjeijeś bont 17 ©cjembcr 1862,
91- @ 331. Sir. 8 ex 1868, berboteu.

®a§ t. f. ®rei3= al§ S3re§gcrid)t in
Seitmeri^ bat mit bem ©Etettnlntfje bom 9 ©e= 
ptember 1909, $ r .  Sl/9, bie SSeiterberbrcitung 
&et in ber fladit bom 2. gum 3. ©eptember 
^900 in beri ©affen bon S ep t i^S u ct t  berftreu= 
ten, nid)tpcn bifdjen Srudjdjrift  (glugblatteS); 
„J&eutjdje £je auś!"  nad) § 302 ©t. <$. ber* 
boten.

$)a» f. t. Kretów ats ijkcjjgeridjt in
Seitmeri^ £)at mit bem ©ctenntnijfe bom 9 @e= 
ptember 1909, a3r. 82/9, bie SSeiteroerbreitung
ber in ber SJtadjt bom 2. gum 3. ©eptember
1909, in betf ©affen bon S£epli| unb S u m  
berjtreuteu, ttid)tpcrrobijd)cn Srudjdjrtft  (glug* 
Mattel); „$eutjd)e bon S u rn  Jjeraui!" nad) § 
302 ©t. ©• berboten.

S)a§ £• £• Stei§-> at§ iptcggeriĄt tu 
Xejd)en bat mit bem ©rfcnntnijfebom 7 ©e= 
ptember 1909, $ t .  VIII. 23/9, bie 3Beiterber= 
breitung ber Slummer 200 ber g e i t ^ r i f t ;  
„Ostravsky Dennik11 bom 3 ©epiembar 1909 
ioegeu ber ©tetten bott „Utiskuji-li n a s “ bi§ 
„plna samostatnost11, bon „Było by mozno“ 
bi§ „solidniho obchodu11, bon „Svuj k sve- 
m u“ big „sami sobe“ uttb bon „Nemci byli 
zvykli“ big „s nami nadvladyu beg Slrtifelg; 
„Svuj k svemu a soeialismus" nad) § 302 
©t. ©. berboien.

3>a§ t. f. Alreiś* alg IBrejjgeridh in 
©palato pat mit bem ©rfeimtiujje bom 5 ©c* 
ptember 1909, l i r .  13/9, bie SBeiterberbreitmig 
bet Slummer 36 ber gdtjcptift : „Glas malog 
puka“ oom 3 ©eptember 1903 wegeit beg ©n* 
tre\tletg; „Iz knjige rnorala Hristovih namje- 
stnikau in ber ©telle bon „I jos c e 11 big 
„Krscanske majke“ nttb ber ^orrejponbeng 
aug SHalargfa „Kako popovi trgu ju  sa sve- 
tinjama — vec drugi pu t“ uctc& § 302 unb 
303 ©t. berboten.

3t. 210 .
®ag t. t. Shuś* atl 

Orient tyat mit bem ©rfcnutiujjc oom 7 ^  
ber 1909, i t .  66/9, bie 2Betterberbmtung oe 
3tummer_36 ber &citjd)rtjt: ”Vll%  ^ tifcig- 
bom 4  oeptentber 1909 wegen be  ̂ ,
„Jacopo Baisim e ,11 Trenuno dma m  ^ 
Juropa“ in ben ©tellen »on »dal^ 1\ f  auaie 
fiore“ big „senza paareu, eon „eon 
E'  a“ big rigioni sul Trentmo , «  J  
ch .egUla dedieava“ big ^bi*

SZ UT  Uub 0UU a © t @ » « "„Dio lo voglial“ naĄ § bo a boteu

,®a§ I. 1. Sattbeg al§ §09 ,
^otnut bem ©rienntnifle oom 8 ©ep ^
W  I- 674/9 , bie aB c ite rb e rb re ttu n ^ b e rjm m
mer 11 ber Ręiticbritt: „Kopnvy »ont 
®eptember 1909 wegen ber SUu^rattou; ,, 
veroeesky havir“ )amt i£eŁt nad) §
®- berboten.

ę, ®ag t  t  Sattbeg- alg W & g S im l 
f taS i)at mit bem ©rfenntm^e b om b ^ ^  
b«r 1909, * t . I. 675:9, bie aSetterbabnitur^ 

Siummet 28 ber ^e tt^ rift: ”Kael^ e@tePacst°ly“ oom 8 ©eptember 1909 wegen ber ©te
bon „Vigolivampi prisel“ big „Pres 
b/§ „Kterak se dostał prvn. In
do nebe“ unb beg Sirtitclg; „Jak kmrtka o■
* blouposti lidske tezi a lid balamuti 
§ 122 a unb 303 ©t. ®. berboten.

■Slag t. !. Sattbeg alg ^refegeuĄt m 
t)at mit bem ©rfenutuifle bom 8 

ber 1909, 2k . I. 678/9, bie SBciterberbreituag 
bet sjlummtr 21 ber g e it^ tif t : „Lid“ bom 9 
September 1909 wegen ber ©tettett oott „ 
opet uplynul“ big „vas zlakalt unb

„Ci chcete“ big „na vlastni k rv i“ beg Strti- 
M g :  „Pro ylastni k rev“ nac| § 302 ©t. @. 
berboten.

^  SDag t. f. ^rcig- alg iprefjgeridjt in 
Sabor l)at mit bem ©rfenntniffe bom 10 @e- 
tember 1909, ijlr. 8/9, bie SBeiterberbreitung 
ber Shtmmer 36 ber ?;eitfd)tift: „ J isk ra“ bom 
8 ©eptember 1909 Wegen ber ©telle bon 
„Teprve vzpom:nka“ big „cina je  uzitecnejsi" 
beg StrtiMg : „Silne oddeleni cetniku“ nad) 
§ 491, 493 unb 494 a ©t. @. berboteu

Rozmaite obwieszczenia.
L. 15.727/pr. (910°  2—3)

O b w i e s z c z e n i e .
Na mocy § 15 ordynaeyi wyborczej po­

wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Eady 
powiatowej w powiecie Samborskim i wyzna­
cza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej­
skich na 18 października, dla grupy gram 
miejskich na 20 października, dla grupy na j­
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemy­
słu i handlu na 21 października, dla grupy 
większych posiadłości na 22 października 
bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
po w.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i' godziny w których wybory odbyć się 
niaią.

" j) 0 p-ady powiatowej w powiecie Sam­
borskim wybierają:

grupa większych posiadłości pięciu (5) 
członków, . , . , ..

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu jednego (1) 
członka, .

grupa miast i m iasteczek ośmiu (o )  
członków, . . .

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków- . T

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 13 września 1909.

L. cz. C. I. 485/9 (1) (9090)
E  d y k t.

Przeciw  Pazi Solańskiej, której miej­
sce pobytu jest  nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez masę spadkową ś. p. Piotra Myciel- 
skiego pozew o zapłatę 20 kor., 380 kor., 
15 kor. i 380 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 6 października 1909 o go­
dzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
n aw ia się pana Teodora Glixellego, c. k. 
notaryusza w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastepywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 3 września 1909.

L. 2630/20 VII/a (9097)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, I)z. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
August Maryan 2 im. Richter, w aptece w 
Tarnobrzegu, wniósł podanie do c. k. N a ­
miestnictwa 24 sierpnia 1909 o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Dębnikach, pow. 
Podgórze.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 września 1909.

L. Prez. 1905 18 9 (9150)
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewodni­
czącym Trybunału Sądu przysięgłych przy 
Sądzie krajowym w Krakowie na  V. kaden- 
cyę rozpoczynającą się dnia 8 listopada 1909 
o godzinie 9 rano c. k. radcę Dworu i wi­
ceprezydenta Sądu krajowego dr. Dyonizego 
Pogorzelskiego, zaś zastępcami przewodniczą­
cego radców Sądu krajowego wyższego dr. 
Józefa Kaisera, Stanisława Gałkowskiego i 
Wilhelma Grodyńskiego, tudzież radeów Są­
du krajowego dr. Leona Jasiewicza, dr. Sta­
nisława Trzaskowskiego, dr. Stefana Cięgle- 
wicza, Rudolfa Pelca i P'erdynanda Ferensa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego.
Kraków, dnia 14 września 1909.

L. cz. C. I. 528/9 (1) (9089)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Jantkowskiemu, któ- 
reego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do cl k. sądu powiatowego w 
Baligrodzie przez Mariem Griines pozew o 
zapłatę 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 października 1909 o go­
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Teodora Glixełlego, c. k. 
notaryusza w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, łub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 22 sierpnia 1909.

Ł. cz. Cw. 1964/9 (I) (9108)
E d y k t.

Przeciw Pawłowi Wysockiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Sambo­
rze przez Hermana Krzemienieckiego pozew 
o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Pawła W yso­
ckiego ustanawia się pana dr. Gustawa 
Eichla adwokata w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pa­
wła Wysockiego w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 27 sierpnia 1909.

L. ez. C. 255/9 (1) (9079)
E d y k t.

Przeciw Janowi Żarkowi z Twierdzy, 
którego miejsce pobytu jest  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Frysztaku przez Stanisława Stadnickiego po­
zew o własność realności lwh. 59 gm. 
Twierdza.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 
października 1909 o godzinie 10 rano, sala 
rozpraw Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Jana Żarka usta­
nawia się pana dr. Adolfa Kiihnberga adw. 
w Frysztaku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Żarka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oadział II.
Frysztak, dnia 30 sierpnia 1909.

L. cz. O. I. 531/9 (1) (9095)
E d y k t.

Przeciw likowi Warcholak, którego miej­
sce pobytu nie jest znane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez Mendla Uram a pozew o 772 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 13 października 1909 o go­
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Teodora Glixellego, c. k. 
notaryusza w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 11 września 1909.

L. cz. C. I. 368/9 (3)
E d y k t.

Przeciw Szymonowi Morgenbesserowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Baligrodzie przez masę konkursową Nachitna 
Lowa pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na  dzień 13 października 1909 o 
godzinie 9 rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw7 pozwanego Szy­
mona Morgenbessera, ustanawia się pana 
Dawida Morgenbessera rolnika w Nowosiół­
kach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 23 czerwea 1909.

L. cz. C. II. 816/9 (9118)
Przeciw Michałowi Szubardze, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu • powiatowego w Jaśle 
przez Michała i Amalię Żyłkiewiczów pozew 
o własność i intabulacyę gruntu.

Na podstawie pozwu rozprawa wyzna­
czona na dzień 15 września 1909.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Michnika adw. w Jaśle, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, dnia 16 sierpnia 1909.

L. cz. 0. I. 337/9 (3) (9093)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Sałamaszczak, którego 
miejsce pobytu nie jest znaue, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Baligro­
dzie przez Wojciecha Michalika pozew o za­
płatę 340 kor. 91 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 13 października 1909 o go­
dzinie 11 przed południem, w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Teodora Glixellego, c. k. 
notaryusza w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 11 września 1909.

L  cz. Cw. 8114/9 (1) (9104)
E  d y k t.

Przeciw Dawidowi Rubinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo wzajemnych zaliczek i 
oszczęd. w Rzeszowie pozew o 1200 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Dawida Rubina 
ustanawia się pana adw. dr. Krogulskiego 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Da­
wida Rubina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 31 sierpnia 1909.

L. cz. C. I. 297/9 (2) (9123)
E  d y k t.

Przeciw Stefanowi Janio synowi Iwana 
z Liskowatego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Dobromilu przez Benjamina 
Wilfa pozew o 245 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy głównej na dzień 4 
października 1909 o godzinie 9 rano do tut. 
sądu, sala Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Stefana Janio 
syna Iwana, ustanawia się pana adw. dr. 
Hawliczka w Dobromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 9 września 1909.

L. cz. 0. I. 79/9 (5) (9129)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Bojko Stetana, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Kopy- 
czyńc&ch przez opiekuna nielet. Tytusa Osad- 
czuka pozew o ojcostwo i alimenta.

Termin wyznaczono na  dzień 2S wrze­
śnia 1909.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się Stefana Boj­
ko w Niżborgu nowym, kuratorem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńee, dnia 31 sierpnia 1909.

L. cz. C. II. 374/9 ( i )  (9084)
E d y k t.

Przeciw Jerzemu Mitrędze, Adamowi 
Botzkowi, Jerzemu Pischka i Pawłowi Kłu­
sowi, dawniej w Oświęcimiu, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Oświęcimiu 
przez Jakóba Wulkana w Oświęcimiu pozew 
o zerwanie deklaracyi ekstabulacyjnej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 6 października o godzinie 
10 rano.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nych ustanawia się pana dr. Ludwika G%- 
siorowskiego, adwokata w Oświęcimiu, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Je ­
rzego Mitręgę, Adama Botzka, Jerzego Pi- 
schkę i Pawła Kłusa w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Oświęcim, dnia 30 sierpnia 1909.



10
L. ez. 0. XXVI. 488/9 (2) (9145

E d y k t .
Przeciw Stanisławowi Niemiec, nauczy 

eielowi gimnazyalnemu, którego miejsce po 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k 
sądu tutejszego przez Towarzystwo „Bratnia 
pomoc słuchaczy Wszechnicy lwowskiej” po 
zew o 3S6 kor. 55 hal.

Na podstawie pozwu wyznacza się au 
dyeneyę do ustnej rozprawy na 2 paździer­
nika 1909 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Stanisława Nie 
mieć, ustanawia się pana adwokata dr. Moj 
źesza Allerhanda we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisława Niemiec w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXVI.
Lwów, dnia 28 sierpnia 1909.

H . en. Cg. 27-3/9 (4) (9112
E H K T.

IIpoTHB HeTpoBH Ky3iB KOTporo Mi 
cn,e uoÓHTy He e BiflOMe, bhic IaaH Ky3'iB 
3 ^(eHHCOBa b g. k . oKpyscmM cyg i b Tep  
hohojih hosob o yHeBaacHeHe gapoBH3HH go 
H. Cg. I. 278/9 (1).

H a nigCTaBi no3By Toro, BH3HaneHo 
TepMiH go po3npaBH Ha geH t 9 BepecHH 
1909 p. o rogHHi 8 ł/a nepeg noaygHeir go 
H. kom. 25 TyTefimoro Cygy.

Ą jia  ca-epeaceHH npaB I le ipa  Ky3'iB 
yeTaHoBJiHe ch naHa gp. EóieMMepa, agBo- 
KaTa b TepHonojia, KypaTopoM.

Tofiace Kypa-rop 6yge 3acTynyBaTH Ky- 
paHga b 3ragaHifi cnpaBi Ha ero Heóe3ne- 
hhictł i Komia tuk gOBro asK bih a6o b cy- 
g l 3r0JI0CHTŁ CH a£)0 BHMiHHTB HOBHOBJIa- 
CTgH.

H,. k . Cyg oKpyacHHH, Biggin I.
TepHonoH, gHH 19 cepnHH 1909.

Kuratele.
(9020)L. cz. P. XVI. 110/9 (10)

E d y k t .
Za umysłowo chorego uznano Józefa 

Franciszka 2 im. Strukowskiego z Bory­
sławia.

Kuratorem jego ustanowiono Leona 
Strukowskiego w Ozortowcu.

C. k. Sąd powiatowy Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 19 czerwca 1909.

Spadki.
L. cz. A. V. 218/9 (7) (9058 3— 8)

E d y k t .
O. k. sąd powiatowy w Horodence po­

daje do wiadomości, że w dniu 17 stycznia 
1902 zmarł w Horodence Łuki en Sadzano- 
wicz bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do spuścizny składającej 
się z realności objętej lwh. 926 gm. kat. 
Horodenka, wzywa się wszystkich, którzy by 
z jakiegokolwiek tytułu rościli sobie prawa 
do spadku, aby donieśli w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edyktu o swych prawach 
sądowi, wykazali ty tuł prawny dziedziczenia 
i złożyli oświadczenie do spadku, gdyż po 
bezskutecznym upływie zakreślonego czaso­
kresu, zostanie przewód spadkowy tylko z ty ­
mi przeprowadzony, którzy wykażą tytuł 
dziedziczenia, oraz wniosą oświadczenie i im 
też zostanie w miarę wykazania praw przy­
znanym spadek, dla którego ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Tadeusza Bosakowskiego 
w Horodence.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek.

(I. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Horodenka, dnia 9 lipca 1909.

Firmy.
L cz. F in n .  498/9 (9026 3 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza wpisanie do rejestru h a n ­
dlowego przy lirmie: „Spółka oszczędności i 
pożyczek w Grodzisku dolnem, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką“, 
że na walnem zebraniu członków w dniu 12 
kwietnia 1909 odbytem, wybrano członkiem 
Zarządu Franciszka Wnęka, rolnika w Gro­
dzisku dolnem w miejsce Ignacego Barana, 
który zrezygnował.

Rzeszów, dnia 14 sierpnia 1909.

D oniesien ia  prywatne,
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D  o  L  ■ysr o  w
Na dworzec główny :

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, 'Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhometiiu, 
Ozudina, Seret.hu i Suezawy. 

t  Krakowa (.Berlina, Wrocławia, W arszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Sianek, Sambora.
z Lawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniec, Czortkowa,

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Wolkowa.
z Krakowa (Beriina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (o, Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ic-kan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Kocinania, 
Nowosieliey Sercthu, Radowiee, Berhomethu, Snczawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Drzymałów*. Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Snehy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów). Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec, 
O rzy matowa.

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Ozerniowiec, lekan, Snczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

i Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor,
czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Saezawy. 

r, Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
ciina, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

s Wołkowa.
i  Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małów*.

r. Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko 
cbawiay.
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W t <ŁS JLi W  O  - w  O ,
Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Snczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęcim a, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Snczawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, l i j  

siatyna, Czortkowa, Grzymałów*, 
do Wołkowa.
do Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa. Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p.. Przemyśl), "Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, ,N. Sącza, 

do Ozerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ozudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoezysk. Brodów, Kopyezyniec, Potutor, G rzym ałom , 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
mało wa.

do Ozerniowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusz*) 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocinania. 

do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Eerlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa. Jasła, Chabówki, Zakopanego (p, Rze­
szów), N . Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł ), 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Wołkowa.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy). Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Lawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodo w. 
do Ickan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

ey, Nowosieliey, Berhomethu, Ozudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, .Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasi*, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałów*, 

do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tamo- 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego- 

do Fttrrta, Drohobycza. Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

2-00

7 01
8 07 

11 40

119

3-20
5-15

Mdl) 
10 12

INa dworzec „Lwów-Podztisuczc44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów
Winnik.
Podwołoezysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Wołkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów*, H usiaty­

na, Potutor, Kopyezyniec, Czortkowa.
Winnik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małów-*, Zbaraża.

W ołkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, (wanja pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałów*.

7 2 7  
1 01
3 0 7

T ż J

Na dworzw. „.Lwów-Łyczaków":
z Winnik. 
z Wolkowa, 
z W innik.
z Wołkowa.

8  -  i
t) 3b 

7 13
— 11-00
— 1-30

2 31

2-52
1 i )  £.-< n

i
1 132 I

6 0 3
— 7-32
— 1 49
— 3 14

Z d w o rc a  „L w ó w -P o d z a in iw jd 4 :

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyizyniec. Husia­
tyna, Czortkowa, O rzy mułowa.

Wołkowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałów a, Zbaraża.
W innik.
Podwołnezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

nific, Zaleszczyk, Husi&tyn*, Skały, iwania pustego, Urzy- 
tnałowa, Czortkowa.

Wołkowa.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk. Kopyezyniec, Skały, iwania pustego, Potutor. 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałów* Zbaraż*.

Z dworcu „Lwów-Lyczaków“ :
do W innik, 
do Wołkowa. 
do W innik, 
do Wołkowa.

P o c i ą g : !  l o k a l i a a .

Na dworzec główny:
Z Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 8 1 5  rano, 8 2 0  wie­

czór, od 1 czerwca do 30 września 3 27 po południu, 9-35 wieczór, od 1
lipca do 31 sierpnia 5 3 0  po południu; w niedziele i święta rzymsko­
katolickie: od 1 maja do 31 maja 3 27 on południu, 9'35 wieczór, od 
1 czerwca do 30 września 148  po południu, od 1 lipca do 31 sierpnia 
10 05 przed południem.

Ż Janowa codziennie: od I utai* do 30 września 115 po południu, 9 2 5
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja do 12
września 10-10 wieczór.

Ze Szczerca w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 1015 wieczór.

Z Lubiani* w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 10 maj* do 12 wrze­
śnia 1145 wieczór.

Z W innik codziennie: 3 4 4  po południu.

Z dworca głów nego:
Do Brzuchowic codziennie: od 1 maja do 30 września 7-21 rano, 3 45 po 

południu, od 1 czerwca do 30 września 2'30 południu, ,8 34 wieczór, 
ód 1 lipca do 31 sierpnia 5-50 po południu; w niedziele i święta rzym­
sko katolickie: od 1 maja do 31 maja 2'80 po południu, 8-34 wieczór, 
od 1 czerwca do 30 września 12 41 po południu, od l lipca do 31 sier­
pnia 9 00 przed południem.

Do Janowa codziennie: od i maja do 30 września 10 10 przed południem, 
3-35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 juaj.n 
do i 2 września 137  po południu 

Do Szezerea w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 10 35 przed południem.

Do Lubienia w niedziel* i święta rzymsko-katoliekie: od. 10 maja do 12 wrze­
śnia 2 1 5  po południu.

Do W innik codzienn ie: 5-30 rano.

UWAGA.: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biura* iwiastowain c, k. kolei państwowych w pasażu Haasinana 1. 9. lufonnacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
a. k. kolei państwowych «i Krasickich ( 5, drzwi nr 37 w dnie powszedni* od godziny) 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święt* n i  od godziny

i* y  połmisle8 ran* de
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W O D O C I Ą G I
dla m iast, g m in , fo lw arków , fabryk, ogrodów , gm achów  publicznych, dom ów  pryw atnych i t. d.

Poszukiwanie i uchw ycenie źródeł. W IE R C E N IE  S T U D Z IE N . Ustawianie pomp. In stalacje
domowe z klozetami, łazienkam i 1 t. d.

C e n t r a l n e

O G R Z E W A N I E
w s z e l t l o h  s y s t e m ó w

Ł aźnie, M echaniczne pralnie, suszarnie i t. d.
projektują i wykonują:

Inżynier Leonard Nitscli i  S k a , S trą k ó w , ul. K o le jo w a  18.
N ajlepsze referencye z dotychczas w ykonanych robót. — K osztorysy bezpłatnie.

A l l g e m e i n ©

^  z z u l  B e r l i n
Y e r s i c h e r u i j  g a  -  A c t i e n  -  C r e s e l l s c l i a f  t .

Generalreprasentanz filr Osterreich: Wien, I., Kohlmarkt 5.

Retriebsrechming; nad B ilan j: des iSressnnatgescliaftes fu r  d »s  Jalir 1008.
Aufgestellt in Gem assheit der M inisterialverodnung vom  5. Marz 1896.

L e l o e n s - T e r s l c ł i . e r i n . n . g r  s o w i e  E l e m e n t a r -  " a n d .  TJ"n f a . l l  -  e r s i c ł i e r ^ C L n - g r -

B  i  1 a. n  z.

Alle Branehen 
betreffend

A k  t i v a.

1. Forderungen  and di e Aktionarc  fiir nieht eingezahltes Aktien-Kapital  . . .
2. K a s s a s t a n d ................................. ' ....................... ...................................................................
3. Disponible Gutliaben ber K red it- Ins t i tu ten  und Sparkassen ■ , .......................
4. R eali ta ten :

B r u t t o w e r t ................................................................... . . . . . .  K- 14,344.-57885
hievon ab : darauf lastende Hypothekarselmlden . . . .  „ — ' —

5. W trtpap ie re  znm Kurswerte am Sehhisse des Reelmungsj.  t .  18,960.906-73
hiezujl Jaufenclcn Z i n s e n ........................................_ „ ________ —

C. Weehsel im P o r t e f e i l l e .......................................   . . - T
7. H y p o t e k a r d a r l e h e n .........................................................  ........................................
8. Darlelien auf W e r t p a p i e r e .............................................  ........................................
9. Darlehen auf eigene R o l i z z e n .............................  _ .......................................

10. Darlehen an G e n o ss e n s c l i a t te n ................................................................................................
11. Kantionsdarlehen an Y e r s i e h e r t o ............................  ‘ ........................................
12. Fonds  der Uberlebens-Assoziationen mit ga ran tie r ten  Minimalerliebnisse . . .
13. Fonds der nieht garantierten U berlebens-A ssoziationen ..........................................
14. Rensionsfonds (in den anderen Aktieyen onthalten) ..................................
15. Riiekstandige Z i n s e n ..............................................  . .......................................
16 . Aktiv-Saldi der Reehnimgen mit  clen Rickversiciiererń ■ ..................................
17. Ausstande bel A genturen  und F il ia len  . . . ........................................
18. Diverse Dobitoren ...................................................................  < .............................
19. Yortrag  der zu am or t is ie renden :

a) O r g a n i s a t i o n s k o s t a n .................................................. . . . • ■ ■  K. —'—
b) A b sch lussp roy is ionen .................................................. , . - • • •  „ —

20. W ert des Inyentars nueli erfolgter  Absehreibung  ........................................
21. Sonstige A k t i v a ...............................................................
22. Unbedeekter Ab g a n ę ..........................................   . . . .  • . > . . . u

Summa der Aktiya

K

3,526.881
558.277

12,627.261

14,344.578

18,960.906

681,867.999

55.611.2S0

5,816.053
241.879

9,676.905

66
84
06

803,232.025 75

P  a s s i t  a.

1. Emittiertes A k t i e n - K a p i t a l ..................................
2. Gowinn-, K ap i ta l s -R eser re n :

a) K a p i t a l s - R e s e r v e .............................................
b) Spezialreserve (G ew in rese rv e ) .......................
e) J\ leht  erhobene A ktionardiridende  ans l'ru-

lieren - l a h r e n ...................................................
3. Kursdifterenzenfo n d s (Effeklen—Knrsres«rve) .
4. Pr8mienresurve (abziiglieli des Anteils der 

Riiekrersieherer) . ..............................................
5. Priimien-Ubertrage (abziiglieli des Anleis der 

R i i e k e o r s i o l i e r e r ) .........................................................
6. Kesorvo fiir sehwebende Sohadenzali lungcn ab- 

ziiglu-h des Anteiis  der Ruekyersioherer) . .
7. Dividendenf'qnds der V o r s ie h e r t e n .......................
S. Fonds  der Uberlebens-Assozia tionen m it ga-

rantiertem  M i n im a l - E r g e b n is s e .............................
9. Fonds der weehsolseitigen nielit  ga ran tie r ten  

U b e r le b e n s -A s so z ia t io n e n ........................................
10. Rensionsfonds der Bedienste ten . . . . . .
11. Yerwaltungsgebiil iren-Reserye fiir fJbcrlebens- 

A s s o z i a t i o n e n ...............................................................
12. Pasiv-Saldi der Reelmungen mit  der Riickver- 

s i e h e r e r n ..........................................................................
13. Diercrse  K red ie to ren : a) Beamten-Spargelder 

b) Fonds fiir H interbl iebene der yerstorbenen
Beamten der Yietoria . . . . . . .

e) . ' i t r k a u t i o n ...............................................................
d) Gutliaben yersehiedener B anken  . . . . . .

14. Sonstige Passiva: a) Darlelienszinsen-Ubertr.  
b) Kriegsversieherungs-Reservefonds . . . •
e) Hilfsfonds und Extrareserve fiir die Yersi- 

ehorten der VolksversieherungR-Abtcil.  ■ •
d) E is iko-R eserf i1 fiir die Transports-VersLclie-

r u n g s - A b t e i l u n g ....................................................
o) R i s ik o -R c s e ry o .........................................................
I ) Extrarescrve Iiir K u r s y c r l i i s t e .......................
g) Aktienw i!ehse l-T i]gungsreservo .......................
li) Pnimiendepots der Lebensversieliorten . .

15. Ubersehuss aus der Jah resgebarung  . • - ■
Suma der) Lebens‘A b t e i l u n g ........................................
Pass iya :  ) Unfal-  und  E lem entar-A bte 'i.lung__ _■ ^

Gesamtsumme ' .

Ale Branehen a 
betreffend ■

K h

7,053.763 20

705.376 32
705.376 32

3,069.167 79

280.293 97
■. 297.679. 90

k '270.688 ■47
\  30.238 04

113.619 46
1,399 578 30

700.803 29
822.939 04

15,449.524 10
721,606.647 06

66,175.854 59
803,232.025 75

Lebensversi-
eherungs-
Abteilung

Elementar- u. 
Unfall-Yersi- 

eherungs- 
Abteilung

6 222

563,083.693

410 417

1,721.300
116,535.427

6,592.559

67.569

181.030
33,008.425

721,606.647

30

53

K

54,857.888

3,079.473

2,413.188
2,485.146

176.344
468.016

2,695.797
”66,175.854

S p e z i a l - B i l a n z  f i l i ?  d a s  ó s t e i » r » e i c h i s c h e  G e s c h a f t  d e i ?  V i c t o i ? i a .

A k  t i t  ».

1. Wertpapiere  zum Kurswerte  am Sehlusse des Reehnnngsjhibras
2. H ypothekardarlehen  (Anteil  an dem Hypoteken-Guthaben und

dem iibrigcn Yermogen des Gesamtgeschaftes)
3. Darlehen auf eigena Polizzen
4. Riiekstandige Z i n s e n ...................................................................   • ■ .
5. D irerse  Debitoren .  .....................................................   . • ■ •
6. Y ortrag  der zu am ort is ierenden :

a) Organizationskosten ) _ ii
b) A b s e h lu s s -P ro v is io n e n )  ToUhtancU„ gedeekt . •

7. Yert  des Inyentars  naeh erfolgter A bsehre ibung  . • ■ • •
8. Sonstige A k t i y a .................................................................... .....  . • . .

. ^  Summa der Aktiya .
Der Pnim ien-Reserye der  in Osterreich wohnenden Versieherten 

der Yietoria  stehen an in landischen W erten  gegeniibei :
1 Ais Kaution bei der osterr. Regie- 

ru n g  h in terlegte  fl. 4,505.600 Óster- 
reiehisehe 4-proz. Goldrente . K 10,360.747-96

K. 600.000 Osterreichisehe 4-proz. konv
R ente  . . . . . .  F . . . , „ _ j 6 G o 9 j j 3 _

2. Ais Kaution bei der osterr.  Regie- 
ru n g  yo rg eseh en : fl. 425.000 Óster- 

reichische 4-proz. Goldrente (inzwi-
sclien ćłIs Ł au t ion  su  gen om m 6 n )  . K  9* 89
Hypotliekendokumente im W erte von ,  8,434.000-51

3. Darlehen auf  eigene Polizzen in O s te r r e i e i r w ó h n e h d ^  
Y e r s i e h e r t e r ............................. . . . • • ■ • •

Summa .

Lebens-
Yersieherung

K h

11,904.640 38

14,467.778 86
1,890.133 08

28,262.552

10,927.341

9,411 299 

1,890.133

22,228.773

TJnfall-
Yersieherung

32

49

40

K

620.421

620.421

19

19

Lebensyersiehe-
rungs-Abtei-

lung

P  a a a i t  a.

1. Km-s-Differenzen-Fonds (E f fe k te n - K u r s - R e s e r y e ) .............................
2. Pramien-Reserye (abziigl. des ,-int. der  Riiekversieherer)  :

a) Todesfall- und gemisehte V ers ioherungen  der  Lebensyer- 
s i c h e r u n g s - A b t e i l u n g ............................   . K. 15.740.994 —

b) E rlebensfal i-Y ers iehernngen  . . . .  „ 501.518'—
e) R e n t e n - V e r s i e h e r u n g e n .........................................  165.055 —
d) V o lk s -V e r s ie h e ru n g e n .........................................>, 7,511.351-01

3. Pram ien-Ubertr i ige:  a) Todesfall- und gemisehte  Yersieherun-
gen der L eben sy e rs ich e ru n g s-A b th e ilu n g . . K 6.589-77

b) E r l e b e n s f a l l - Y e r s i e h e r u n g e n ....................... .......  78 87
e) R . e n t e n - V e r s ie h e r u n g e ] i ........................................... —■—
d) V o Ik s -V e rs ich e ru n g en ................................... „______ 4 3S0 74

4. Reserye fiir sehwebende Sehadenzahlimgen (abziiglieli des A n ­
teils der R i ie k y e r s i c h e r e r ) ..........................................................................

5. Diridendenfonds der Yersieherten : R esew e  fur statut- und be- 
d ingungsgem ass zuriiekzuerstattende P ram ien te i le  E n d e  1907 
a) der Todesfall- und gemischten  Y e rs ieh e ru n g en  mit Gewinn- 
ante i l  der L ebensyers iehe rungs-A bte ilung  . K. 830.730-19

b) der A b te i l -d e r  Y e rs ieh e ru n g en  auf den
Erlebensfal l  mit  Gewinnanteil  . . . . „ 34.357-23

e) der V o lk s -V ers ie h e ru n g e n ......................................   1,562.679 62
6. Diverse K r e d i t o r e n ............................. ...... . . . .
7. Sonstige Passiya, und  zwar:

K r ie g sy e rs ie l ie ru n g s -R e se ry e fo n r l s ....................................................
8. Ubersehuss aus der . i a h r e s g c b a r u n a : ....................................................

Summa der Passiya . .

1123

23,918.920

11049

84.464

2,427.767

526.404
1,292.822

04

28,262.552 | 32

Elementar- u. 
Unfall-Yersiehe- 
rungs-Abteilung

440.950

161.652

1.571

9.247

620.421

30 i 

19

beginn an 
gang 1908
rungs-Abteilung.

Y i e t o r i a  B e r l i x t »
- A . l l g r © 3 a a e i z i ©  w  e r s i o h L e x ' a . 3 c . g ' s - - A . c t I © i i - ' 3 - e s e l l s c ł i a f t -

0. Gerstenberg,
G en.-D irek to r.

der U nfallyersieherung; b) 3 Prozent der vow Yersieherungs- 
h. beginnead mit 10 Prozent der Jahrespramie fiir den Jahr- 

Y ersieherten; c) 25 Prozent der Jahrespramie in der Volksversiehe-

O e n tT ft ly e p r iis e n ta n j f iir  O s te r r e ic h  d e r

I T i c t o r i a  z u  B e r l i n ,
.̂ llg-ercieirs.© ■\7‘eri3 ic2xer‘U.rLg's- .̂ctŁen-0 -esellsclX£.ft-

W ien, I„  Kohlmarkt 4
R. Ludwig.

A
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerzy, t łu s ty m  

petitem 4 halerzy.

Ł w ć w , n i, H etm ań sk a  4, 
NafwłęksTy magazyn jubilerski i regsrralstryr-wt.id

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare  srec-ro, zkńe i kawiieofe. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kon*- 

spondentyę.

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1'80, 1‘92, 2 '— , 2 08 i 2T6 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy

Edmunda Riedła, lwów.
Własnego wyrobu ■ i wełniane ofl 
K. 4, C, 10, I z ,  18 do K. 28. Kołdry atłasowe je ­
dwabne po K. 25, 28, 30, 40 do K. 64. Materace 
włosienne po K. 25, 30, 36, 40, 48 do K. 70. Mate­
race z trawy morskiej, sienniki zwykłe i sprężyno­
we, łóżka żelazne, mosiężne i dziecinne, koce, kapy, 
portyery, firanki, story i t. d. polecają n a j t a n i e

S C M U S T E I&  i  T O C Z Y S K I
skład mebli, dywanów i pościeli 

T M ótr, u l .  T i'*«ciegs>  M » ja  5 .

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHUWEJ

jg-SL w  / ,
1 ' ,

S S I Z s

' ’ łlV ~ T i i l

lwów,, u l  m m E ń m & M .

mn laurat I £l3iSM r lffillr*
i* 8! SI R y M F S f  8 3 ISf i1 -aI r ■■■ b fo iik, &*.?■«» is ?. w aj. j ; - ^  ̂ K 8  0fiOftT8t2 ŚS! AN *

 .............  , Ę m f J  i r i M r i z W l z W
.• -  W M T B W . ii | 

i/.9ŁAŁYI II i r s i a H l E s m s w ^ l

T h e

do c a ł o d z i e n n e g o  zaję- ^  
cia  p oszu k u je  B iuro  dzień- 

^  n ik ow  i og ło szeń  ,SOKOŁO-
*Ss>W SK IEG O  LW Ó W , P asaż  

H ausm ana.
Z g łoszen ia  p isem ne.
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FOR MEN WHO CARE oliwie
’ \XO. DRESS WELLf

„T he B arry  Shoecc
poleca na obecny sezon 

w y ł ą c z n y  z a s t ę p c a

6 ABCĘTEŁ STARK
A !a ville de Paris

Lw ów , p i. M aryacki I. U .
Ogromny wybór obuwia wiedeńskiego 

i paryskiego z firmy F. P1NET. *

S i  I W jW M M M S W W M
Najtaniej otrzymuje sie nuty prenumerując

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
jed yn e pism o m iesięczn e  lifieracko-untow e.

Na treść zeszytów w kwartale III. złożyły się a) utwory na  fortepian: M. Józefo-

NOWOŚCI LITERACKIE44
V )

W ykw intne tani© w ydaw nictw o orygin&Inyeli d z ie ł naszych w sp ó ł­
czesnych autorów,

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 ha!., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła
S i  SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników  i ogłoszeń

L w ó w ,  H&usgfsssnsi 9*

£-;•*• i- ••ERi©. 1. 'P. Płosajkiewicz, Obrazek muzyczny, 
Kapsu-iia Węgi(y;o,$ . J .  H,„

i p g l S l F w j s t o
PS;

w %m r̂ m w ° %

I f  a  W 3 Z ¥  8 t  k  i  6
hes; wyjątku PIw& CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeisMe, sagmmcssie, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 

STYCZNE, ILLOBTBACYE ARTYSTYCZNE, MODY, SITRNAŁE, 
prsyjmrsje z dostawą w misjscn Irak wysyłką na

p t  ^ r o w i n c y t }  c e l a c h  i e i m K c y p y e f e

i

i !

f l i i c p  l i l t i i i l t  I i f t u i f l  I L l i b t w I I t p

.7 •? - £ = .

w .m z m r &  ^ wssrystfclcSt pism n a j t a s i ej.

W aiiirawB \'ŷ«U'̂ anm>Rm»»łV3lgz wwttwtaoiwawiłwwaw*

wioz, Mazurek Nr. 1, wyróżnieni 
K. Rzepko. Menuet. J .  A. Chemiach, AJ, :.onie. i .  E
Poerster,  W spom nienia  róży. T. Kullalr. Leśna piuszyna. r .  LaTombe, S j e / i A k ^ .  . 
Longo, F ragm en t muzyczny. A. Weiss, Romans II, n) do śpiewu. O. S traas, P ieśń z wE- [ 
ży, Piosenka na grzebieniu, chór i taniec geniuszy z op. „Smok i królewna", c) w dziale 
l i te rack im : artykuły fachowe oraz liczne wiadomości % dziedziny muzyki.

Cena pism a: miesięcznie 42 kop. z przesyłką pocztową 50 kop., kwartalnie 1 rb. 
25 kop., z pizesyłką pocztową 1 rb. 50 kop., półrocznie i rocznie w tymże stosunku. 
Za granicą rocznie rubli 7.

Premia dla rocznych abonentów bezpłatnie trsy poprzednie zeszyty albo za 
pół ceny t. j. za 1 rb. 50 kop. słynną metodę Leszetyekiego.

Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 80.

Adres redakeyi i administracyi: W arssaw a, W arecka 15.

AG EN O Y A D L A  G ALICYI W E  LW O W IE

n Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż H a^im iia

S il i  S i l  ̂ ?H IS3 IiS

Wyaawiiclwo Imm PolsKisj B. MiMieo ws Limie.
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ę Tygodnik
najtańsze i najobszerniejsze pismo dia kobiet w Polsce. 0

Zamierza z Nowym Rokiem 1909 powiększyć rozmiary pisma, rozwinąć i  
jego poszczególne działy. Wiedząc jak doniosłe znaczenie dla rodzin l l f  
polskich i dla fachowych pracownic posiadają T A B L IC E  K R O JÓ W  posta- 

nowiliśm y w r. 1909 ich liczbę podwoić.
Mamy zapewnione utwory powieściowe oryginalne i tłómaezone. które przykują 
uwagę naszych Czytelniczek. Na pierwszem miejscu możemy się pochwalić, że 
znakomita powieściopisarka ELIZA ORZESZKOWA pisze speeyalne dla „Tygo­

dnika Mód i Powieści" nowe dzieło pod tyt. „ I 3 « S ,ę y  ■ m r ie  k t o “ .  .

W  M I A L E  P R A C Y  S P O Ł E C Z N E J  . Y
będziemy pilnie śledzili ruch k o b i e c y ,  u m y s ł o w y  i p r a k t  y c zn^y ..A' ■ ■

f  ARUNKI PRENUMERATY: ‘"
we L w o w ie .....................................kwartalnie kor, 3-~-, rocznie kor. 12-—,
na prowincyę z przesyłką poczt, kwartalnie kor. 3'60, rocznie kor. 14A0.

Prenumeratę przyjmuje: ^
Główna ekspedycya „TYGODNIKA MÓD i P0W!ESGI“ © 

Biuro dz>enników S. Sokołowskiego, §
J ^ '» s r « 5 Ń 'w ,  P a - a a ź  K a w  s m a i s j a  p .

NA ŻĄDANIE NUMERA OKAZOWE GRATIS I OPŁATNIE. @

0 0 0 0 0 0  © 3 f ? § 0 0 £ 5 ^ ©  0 0 S 0 0 0

Zadsuiem  tego w ydaw nictw a jost w yrugow ać z rąk  polskich, turystów  praw ie w yłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakom icie opracow anych, do­
borowych polskich arty :.iy ./no  infoiUiUicyinyeh przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w pi sny i m apy wzorowo w ykonane stoją te polskie przew odniki 
na  wysokości najlepszych tego rodzaju w ydaw nictw  zagranicznych, i czynią zadość na j­
w ybredniejszym  wymogom natu ry  praktycznej, czy artystycznej.

Przew odnik p o  R z y m ie ,  z planem  m iasta. Kor. 3.-—.
Przew odnik po W enecyi i w yspach okolicznych, z planem  m iasta. Kor. 3.
Przewodnik po W ło s z e c h  południow ych i Sycylii, z 11 planam i m iast i 

mapami geograficznemu. Kor. 6 .— ,
P r z e w o d n i k  p o  N e a p o l u ,  z trzem a planam i. Kor. 3 ,— .
P r z e w o d n i k  p o  H e r k u la n u m . ,  P o m p e i  i Gapri, z planem  w ykopalisk P om ­

pei. Kor, 1.20.
P r z e w o d n i k  p o  P a l e r m o ,  * pLnsera m iasta. Kor. 1.20.
P r z e w o d n i k  p o  T a t r a c h ,  z 3 mapami, Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8.
P r z e w o d n i k  p o  Tatrach’ z a c h o f lu ic h ,  % m apą. O pracował Janusz Chm ielowski. 

Kor. 3 .- - .
P r z e w o d n i k  p o  L w o w ie ,  ? Mv u ';r ja ia s ta . Kor.

o n / i n u c  iw r^rin^ »  > w t a n j r . k j k i t i a s r a w i . '

2a  JŜ §SSSa!S@6£«5 Sg
lVi
m  
S fi(2 > T o i-c a .c 5 .e ia ,tsc łie r  H . j l o y d . ,  B i e s a e a )

Generalna Agentura dia GaSieyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9.

cesarskimi m  
pospieszny- W  
mi i poczto-

wornsmiMsl^r_ »

l i l o j d ,  S r e n o i a

Bezpośre 
®  dnie poi

M

Bo Stanów  Zjednoczonych A m eryki: ™
(N ow ego Yorku, Baltisaor®; G aIvostonn) ^

K anady; B razylii; A rgentyny (Buenos Aires) A 
A ustralii; Japon ii; Chin eto. ^

M  B i l e t y  k o l e j o w e  d o  k a ż d e j  s t a c j i  Półs&cscatej A m e r y k i .  M

K arty  okrężne do jazdy „Naokoło św iata^. |n
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich Ml

udziela i sprzedaje bilety: wR

1 Generalna aoentrn Pi.iei.Lloyi ws Lwowie 1
5 J [ a . s a . s * M i a * » a .  S .  -  . ..r = :

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527,


